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P r z e d s t a w i c i e l s t w a
BRASŁAW  — K sięgarnia K m a Pols&ieJ Macierzy Szkolaiej 
Ba R a jTOWIuZE — K iosk A. Łaszuka 
GŁĘ.LOKIE — uL Jam kow a 14, Księg. Vf W ioazinuerow* 
GRODNO — Biuro Dzienników Pow, Gr. Zw. Strzel 
H O RO DZIEJ — K siegarraa Kolejowa „Rucn '
K ŁEC K  — Sklep „Jedność"
LID A — uL Suw alska 13 —S. M arecki 
LA ND W AR6W —W elke A leksander— Sprzedaż Dziennkó* 
ŁCJNTNIEC — K sięgarnia Kolejowa „Rucij* ‘ 
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „R u c ie ' 
N IEŚW IEŻ — ok Ratuszowa — K sięgarnia Polska

NOWOGRÓDEK — Kiosk St. MicnaJskiego 
N. ŚW IlłCIANY — K sięgarnia To w. „R ac i ' 
OSZMIANA — K sięgarnia Spółciz. Naucz.
PODERODZIE — ul. W ileńska i5  — sklep „K ultura 
PIŃSK — Kościuszki 42, f ilia  Wyctawi ictw 
POSTAW Y — K nięgarnia Polskiej Macierzy Szkok.ej 
ŚTOŁPOE — K sięgarnia T o tt, , Ruch* ‘
SŁÓNIM — Studencka 30, f ilja  W ydawnictw 
SMORGON1S — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚW IĘCIANY — E"ięgariiia „O św ia ta" — Rynek 2 
WARSZAW A -  Kiosk Księgarni Kolejowej „R uch",

BiLENT 5TEKATA uii«męcana z ouuiB unuw r 
4* doi _ua a praosyłlcą p. - rwą id . t r  
frao icą  7 af Kontu, caetorre PKO. N r, 80.259. 
W aprasuiw dstaL cena joumego m-ru 20 gr.

Opłata poectowa użmccomi rycs&tten. 
Redakcja rękopisów ” i*i „mórrtany-ch nic 

■wraca At _ia rtraojz aic wwr ~diua 
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Generał Żeligowski rzucił hasło.
Wczoraj w wilenskiem towarzy-jbyli przedstawiciele władz z p. X 

stwie rolników z wyższem wyk-J na czele“ . Przedstawicieli władz 
ształceniem miał odczyt generał nie było, oczywiście nie było tak- 
Żeligowski. Na odczyt przyDyłoł że zarządu Izby Rolniczej,— jak już 
dużo ludzi i cały ten wieczór na- ‘ zaznaczyłem na zebraniu był* sami

Wilnianie.biał cech trochę manitestacyjnego 
charakteru. Generał precyzował 
swoje stanowisko i rzucił hasło.
Hasło to zostało przez obecnych 
podtrzymane, zrozumiane, spotka­
ne z aplauzem. Był to zresztą dziw- .

, . . . . , .. urzędniczego, z tern ciągłem przeny wieczór i dziwne iak na U uno _ . __
i obecne czasy zebranie. Jego orv 
g>nalność, niepospolitość, nadzwy-

Umyślnie podkreślam te swoje 
prowincjonalne stanowisko. Uwa­
żam, że zaszlismy zadaleko z tern 
rcm adyzow am em  naszego narodu

czajność polegała

rzucaniem Małopolan do  Wilna, 
! a kresowców do Małopolski.W ten 
sposób wyrządzamy sobie nawza-przedewszyst- }. ,

. iem krzywdę. Rządzeni coraz mniejkiem na tern, ze na sah byli sami 1 .
ludzie titejsi. Zew sząd  słychać b y .  . Mt a c y d , , a  rządzący

;  . , , , , , , zupełnie nie znaią się na potrze -
ło nasz tutejszy akcent. Jak wiado- p

J , , . bach rządzonych a k ’a„ leś zjaw.smo wobec systematycznego wysie- . • u • i
„ . . ,, ko dojdzie do niebezpiecznych przetkania ze wszystkich urzędów w .  , J .* . .  . i

. . . .  , , . . . „ rostow reakcja na nie musi być si!\y ilme wszystkich ludzi jmejsco- J J -
, s . . . .  , ._ na. o ile ma być pożyteczna. Toweso pochodzenia takie zebran.a .

rcuszą byi uważane w W ilnie za l“  n,e b » ' t  » »  Prirejaskrawrać
nadzwyczajnego, egzotyczne -  sw 0JeJ rca CJ>-

Hasło, które rzucił gen. Żeligow- 
sk brzmi:

— Zacznijmy od fundamentów. 
Zacznijmy od gmin. W gminie 
wiejskiej powinna rozpocząć się 
praca, która dla gospodarki pań-

cos
go Rzekłbyś „wileńska kolonja w 
Wilnie".

Drugą nadzwyczajnością tego 
zebranza było to, że nie można o 
niem relacji szablonowo zacząć 
prowincjonalnem. >„na odczyt przy

stwa i narodu musi być funda­
mentem.

Generał krytykuje dorycłicza 
sowy system organizacyj rolnych. 
Słyszałem od generała taką przy - 
powieść.

—  Wyobraźmy sobie, że każdy 
korpus wojskowy wystawi nad­
zwyczajny zespół strzelecki. 20 
strzelców będzie brało nagrody, 
premje, wieńce olimpijskie. I oto 
przyjedzie do tego korpusu inspek­
tor, i zażąda aby pierwsza lepsza 
kfjmpanja pakazaia jak strzela. A 
kempanja strzelać me umie. jakaż 
będzie wartość bujowa tego kor­
pusu. I jakież może mieć dla boju 
znaczenie, że to właśnie chodzi o 
korpus, który wystawił ową rekor­
dową drużynę strzelecką.

To że istnieje jedna .a IOOu km. 
kwadiatowych nadzwyczajna obo­
ra, na którą wydaje się setki po­
datkowych pieniędzy, albo inny 
wyczyn w tym rodzaju, —  to mc 
nie zmienia w ogólnej nędzy nasze 
go rolnictwa. Nie jakieś rekordy i 
nie fakty odosobnione są ważne,—  
ważna jest całość.Trzeba,aby chłop 
ra sz  zaczął żyć jak człowiek.

Generał mówił krótko, po swu-j 
; jemu, po tutejszemu. Mówił j ed n ak , 
s.i,me rzeczy istotne. Audytoijum 
słuchało go z uwagą.

—  Samorząd terytorjalny, 
j gminny u nas nie istnieje —  wy­

wodził generał. Gmina jest tak 
obciążona funkcjami zleconemi, 
że niema ani czasu, an? ochoty 
na Własną inicjatywę.

Generał już zaczął przełamywać 
ten nastrój. Z jego inicjatywy, za 
zgodą rządu, zarządzono ankietę 
u  śród gmm Wileoszczyzny. Otrzy­
mano odpowiedzi od 96 gromad. 
Ludzie z gromad zaczęli się uczyć 
formułowania swych żądań. N ie ­
które z tych żądań są naiwne, 
inne są nieprzyjemne chę - 
cią przystosowania się do gu - 
stów . biurokracji, ale przeważa 
ją jednak żądania rozumne, re - 
alne, rozsądne. T a  ankieta g e ­
nerała Żeligowskiego to może pier­
wszy naprawdę demokratyczny 
czyn od chwili zaistnienia naszej 
demokratycznej republiki. Naresz - 
cie zapytane się tych ludzi, czego

nareszcie zapytano się ich o rzeczy 
na których się znają, zapytano się 
u kwestjach, w których ich głos 
jest potrzebny i kompetentny.

—  Gmina musi pracować,gmi 
na musi zakładać szpitale, budo­
wać szkoły, zakładać społdziel - 
nie, organizować gospodarkę. 
Nie powinna tego czynić „na 
rozkaz", bo to się me uda. Ini­
cjatywa musi być swobodna, 
piusi pochodzić od dołu. Winniś- 
cie pracować w  gminie, —  mó­
wił generał.

Sądzę, że wczorajszy dzień 3 
kwietnia 1937 r. będzie dniem 
przełomowym w naszym kraju. 
Dłużej tym krajem bez zrozumienia 
jego potrzeb rządzić nie można. 
Wezwanie generała z socjologicz - 
nego punktu widzenia jest arcy- 
słuszne. Generał nie rzuca żadnych 
haseł nienawiści klasowej, nie mó­
wi nic o wyzysku chłopa przez u- 
rzędnika. Ale generał uważa, że 
nie można tego chłopa trzymać 
poza nawiasem życia państwowe - 
go. To co mówi jest uczciwe, Dla-

oni cV v , rh własnych spraw ach , 1 tego, abv chłop rządził sj a n ' ,

wdę, a nie fikcyjnie musi rządz 
się w gminie. Ustrój, któryby m. 
wił: cała władza dla chłopów v 
parlamencie, a w gminie cała wła 
dza dla urzędnika,— będzie oczy 
wiście ustrojem zakłamanym.

Brak zakłamania unosił się nad 
cały^n wczorajszym wieczorem. 
Chc ałDym powiedz,eć, że przemó­
wienia były rzeczowe, ale ten wy­
raz obrzydziły mi sprawozdania 
oficjalne. Gdyby można było przy­
wrócić dziewictwo wyrazom ;„prze 

l mówienie rzeczowre“ ,tobym ich u- 
żył, dla zaznaczenia, że w przemó­
wieniach wczoraj wygłoszonych 
nie było zakłamania, frazesu, buj­
dy, iikcji, banału, szablonu Mówi­
li ludzie, którzy dzielili się swoje- 
mi spostrzeżeniami, którzy akce­
ptowali hasło generała Źeligows - 
kiego: spróbujmy od gminy.

t

Czekaliśmy na hasło. Hasło gen. 
Żeligowskiego jest słuszne, realne, 
mocne, konieczne. Oby znalazło o- 
no wykonawców', oby znalazło żoł­
nierzy Wtedy gen. Żeligowski wy­
bawi Wileńszczyznę po raz wtóry

, i Cat.
--i ■ ,

Nowe oskarżenie
przeciw Butharinowi i Rykowowi

MOSKWA. Pal. Sprawa Buchrri 
n a  i Ryków a w wpłynęła ponownie 
na powierzchnię życia polityczne - 
go. Przypomnieć należy, że  pod - 
czas procesu 17-tu, prasa sow iec­
ka zamieszczaia liczne głosy, v.ąda 
jijce stawienia obu przed sąd i jak 
rajsut owczego ich ukarania, albo- 
w jem zeznania oskarżonych ustań 
ły bezpośrednie stosunki Buchari - 
na i Rykowa ze spiskowcami.

Po tych zeznaniach rozeszły się 
w kołach politycznych pogłoski o 
aresztowaniu Bucharina i Rykowa. 
Wiadomościom tym itoia oficjalne 
nie zaprzeczały. Pc procesie spra -» 
w a Bucharina i Rykowa ucichła ł 
wypłynęła dopiero w chwili ogło­
szenia komunikatu oficjalnegc z po 
siedzenia plenum CK pa-tii, na któ 
rem to posiedzenie Bucharin i Ry 
kow zjawili się osobiście celem wy 
tłomaczenia się ze svcych win. 
Wnioskować z tego należy, ze ooa. 
zostali zwolnieni z aresztu.

„Izwiestja" w ostatnim numerze 
zaatakowały ponownie Bucharina i 
Rykowa w artykule „Walka Bucha 
rina i Rvkowa przeciwko part ji Le 

^  n,na —  Stalina

Organ oticjalny zarzuca Buchari- 
ncwi, ze już od .oku 1929 wraz ze 
swoim przyjacielem Piatakowem 
występował pizeciwko Leninuwi i 
że nie miał nic wspólnego ani z 
marksizmem, ani z uolszewizmem. 
„Izwiestja" określają Bucharina,ja 
ko wyrafinowanego drobrnomiesz - 
czańskiego inteligenta, zarzucając 
mu lewicowe odchylenie i td. Arty 
kuI Lenina o dumie narodowej wiel 
Itorusów —  piszą „Izwiestja" —  
Bucharin określił jako socjal - pa - 
triotyczny, a na zwrot Lenina „lu 
bimy i kochamy nasz Język i na - 
szą ojczyznę", oburzył się. Po os­
karżeniu Buchanita o lewicowość, i 
„lzwiesna" narzucają mu wielko - 
mocarstwowy szowinizm, pisząc 
m.in., że raczej wolał on pójść na 
obalenie władzy sowieckiej, niż 
zgodzić się na oodoisanie traktatu 
z Niemcami.

Dalszy ciąg ataku na Bucharina 
i Rykowa ma ukaza«- się dzisiaj.

W Moskwie krąży uporczywa 
oogloska, że Bucharin i Ryków zo 
Krali ponownie aresztowani. Wiado 
mości tej koła oficjalne ani nit za­
przeczają, ani nie potwierdzają.

Slub ks. Windsoru odbędzie się
w Normand)!

PARYŻ, PAT. Rozszerzane od pewnego czasu pogłoski, że śluo ks 

Windsor z p. S urpso r nu. się odbyć w Normandii, znajduje potwierdzenie

Okolicznością która wplvneła na wybór nuejso. ślubu, jest chęt umożli- , 

Menui przybycia na uroczystosc angielskiej królowej" matce, która do Aust/ji 

'Dowodu odległość przybyćby nie mogła oraz fakt te  ks. Westmmster oddai I 

<*o dvspozycjl swoj zamek w Saint Saen? w Normandjl ks. Windsoru. I

W czorajsza prasa noranne francuska donosi, że propozycja ks Wesi 

'ńinster została przvieta i ze ks Windsor spotra sie osoło 10 kwietnia z p. 

^łmpson w  Paryżu skąu udadzą się Saint Saens. Slub cywilny odbędzie ■się w 

"^ o s tw ie  tego miasta, a  kościelny w kaplicy zamkowej. Angielska królowa 

^ t k a  przybęsdza statkiem kursującym między Nev Haven a  Dieopt.

W śród oaob biorących udział w ceremonji ślubnej znajdować się be 

t f k  prócz ks. W estminsteru do tk_  p, Simpson. Oczekiwane jest również przy 

^ e  z  Nowego Jorku PP* Rogers, którzy udzielili gościnności przyszłej ksież- 

Wmdsor w Cannes

riWDZIEŻ SOCJALISTYCZNĄ FRANCJI
rozsadzają wpływy Komunistyczne

Front ludowy ojcem frontu rewolucyjnego wi ”C„
PARYŻ, PAT. Francuska partja socjalistyczna przeżywa poważny kry­

zys wewnętrzny na tle utrą ^mania jednolitości i dyscypliny.
Komitet, grupujący przedstawicieli organizacyj młodzieży socjalistycznej 

oraz delegatów partji, wychodząc z założenia, że t. zw. „lewica rewolucyjna, 
posiadająca licznych sympatyków w  łonie nJodziezy, uprawia propagandę szko 
liiwą ó \  jednolitości parjti“, POSTANOWIŁ WYDALIĆ Z GRONA MŁO­

DZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 22 CZYNNYCH DZIAŁACZY, znanych jako go­
rących zwolenników przewódcy LEWICY REWOLLCY |NEJ p. Marceau-Pl 
verta

Jednocześnie komitet ten Dostano wił rozwiązanie t. zw. „porozum.ema 
departrm entu Sekwany FęUącego eksoozytura związku nUodziezv socjalisty­
cznej na teienit Paryża 1 okolicy.

Powyższa DECYZJA NIE WPŁYNĘŁA NA USPOKOJENIE umysłów 
wśród młodzieży socjalistycznej, jak również wsrod lewicy partyjnej.

W czoraj grupa usuniętych działaczy przybyła na odbywający się w  P a­
ryżu kongres studentów socjalistycznych 1 ZERWAŁA JEGO OBRADY.

Dowodem naprężenia ma być fakt, że na sprawozdawcę politycznego 
pode ras “brad rady naczelnej partji w yznaczony został tylko jeden referent, a 
mianowicie sam PREMJER BLUM.

Krążą pogłoski, że stosunki iniędzy Irwern skrzydłem oartjl, a  władza 
mi party,ner.ii mają byc tan NAPIĘTF żE  MOŻLIWE, IŻ MARCEAl’ PIVERT 
1 JEGO GRUPA „LFWICY REWOLUCYJNEJ-* PODZIELI LOS DZlAł ACZY 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ. Jednocześnie w związku z temi procera- 
mi w łonie partji socjalistycznej ANARCHIŚCI I LEWICOWI KOMUNIŚCI 
UJAWNIAJĄ N a TERENIE FRANCJI CoRAZ POWAŻNIEJSZĄ AKTYW­
NOŚĆ.

Anarchistyczny „L*bertaire‘‘, który z małoznaczacego tygodniczka prze­
kształci1 się w pismo codzienne, wystąpił obecnie Ż INICJATYWA. ABY 
„FRONTOWI LUDOWEMU" PRZECIWSTAWIĆ „FRONT REWOLUCYJNY**, 
*Ktiplający anarchistów, lewicowych komunistów, organizacje skrajnej miodzie 
ży lewicowe! oraj grnpe „lewicy rewolucvinej-‘ Marceau-Piverta. i

Koronacyjni goicie !
WALENCJA, PAT. Havas dowiaduje się, że rząd republikański bedzie 

reprezentowany na uroczystościach koronacyjnych króla Jerzego 5 przez am 
basadora, osobistości ze św iata politycznego oraz generała. Nazwiska człon 
ków tej delegacji nie zostały jeszcze opublikowane.

TOKIO, PAT. Krążownik „Afzigara“ odpłynął wczoiai z Yoko^uk? do ■ 
Anglji, by wziąć udział w koronacyjnej rewji marynarki. Na pokładzie krązow 

nik< odpłynęły do Anglji bagaże księcia Sziszihu i jego małżonki

SZANGHAJ, PAT Wczoraj na pokładzie parowcu „VictorI?- wyjec' ufa 
z Londynu delegacu chińska na uroczystości koronacj jne. Składa się * na z 27 t 
osób, m. in. wyjec hal również minister finansów rządu nankinskiego K«ng, w 
związku z czem powstały pogłoski, iż podczas swego pobytu w l ondjnie po­
ruszy on i omówi z miar >dajnemi osobami brytyjskiemi zagadnienia finansowa 
i gosoodaicze. interesujące oba kraje.

Prawo starożytnych Gprmanów staje
sie zasadą prawa I I Rzeszy

BERLIN, PAT. Jak twierdzi sekretarz stanu Freisler w ogłoszonej ..stał 
nio publikacji prawniczej, prawo w  trzeciej Rzeszy powraes stopniowe i do „za­
sad praw a starożytnych Germanów*'. Wlasciwvm sędzią Geimanów był lud. 
Sędzia był wykonawca „woli ludu“. Dzis wyrokuje sędzia ludowy, kieruiąc sie 

domniemaną wolą wspólnoty i zdrowym instynktem prawnym narodu".

« ł.C -

Pbd Guadalajara
AVILA. Pat. Agencja Havasa donosi:
W dniu wczorajszym przeprowadziły wojska powstańcze o- 

ptracie na odcinku frontu madryckiego, porozonym na prawo od 
Cogolullodo, miejscowości zajętej podczas ostatniej ofensywy 
na Guadalajara. Powstańcy wyparli wojska rządowe z zajmowa 
nych od 6 miesięcy pozycyj, znajdujących się na wysokich, po - 
krytych jeszcze śniegiem górach, zajmując trzy wsie i dociera - 
jąc do skalnego masvwu Vadadou. W chwili obecnej trudno oce 
nić ważność tej operacji, która w przyszłości może decydujące 
wpłynąć na przebieg kamoanii madryckiej.

Bambardowanie wybrzeży Baskijskich
HENDAYE. Pat Jak donosi H?.vas, krążownik powstańczy 

„Espana" oraz kanonierka „Bato“ bombardowały wybrzeża bar 
kijskie w  odległości kilku kilometrów na wschód od Ce Leąuitio 
Jednocześnie piechota powstańcza zaatakowała Marqmna, miej­
scowość odległą o 10 kim- ocf wybrzeża

Kolumna powstańcza zaieła rzekomo górę Arrieiota. Opera 
cje sa bardzo trudne ze względtr na górski charaktei kraiu oraz 
zaciekły opói, jaki stawiają górale baskijscy.

Innp kolumny wojsk powstańczych wszczęły ofensywę w 
Kierunku Ouranga

Fro t pod Bilbao przerw *ny

•  d^LOi, 9 

ORDJNA

V I T C R I A

Co mówi de Liano
SEWILLA, PAT Generał Queipo de Liano oświadczył, iż wojska gen. 

Mola na froncie bisicajółdm. znajdują się >becnie w odległości ? Kim. od 
Ochiandano.

Na froncie uołuiiniowym kolumny rządowe nacierają na pozycje po­
wstańcze w pobliżu drogi do Pozoblanro. W szystka ataki zostały "ednakże 
odparte.
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PLOTKI

F R I M \  A r k IJjIS

„Głos Powszechny ' 1 w numerze 
pnniaapnU scw ym  podał dwie n iep ra­
wdziwe wiadomości. Jed n ą  o abd jka  
c.ji H itle ra, drugą o nadan iu  woj. 
Grażyńskiemu godności honorowego 
prezesa Z.Z.Z

Dziś „Głos Pow szechny" pisze:
„I naszern zdaniem łatw iej byłoby 

kanclerzowi JJitlerow j nawet „abdy- 
Lować1',  niż p. wojewodzie G rażyń­
skiemu zostać choćby członkiem ZZZ. 

Najciekawsze jest jedno. Jak  dale- 
spadł na giełdzie naprawiackiej 

a n io ry tit śląskiego królew iątka, jeśli 
organ p. Moraczewskiego pozwala so­
bie na złośliwe wyśmiewuszki z jego 
osob v.

PRZED W STĘPN E JKROKł

„Nasz P rzeg ląd" drukuje w dal­
szym ciągu cj kl artykulików  o chrze­
ścijanach żydowskiego pochodzenia. 
Nie zraziły  au to ra  dowcipy, że wobec 
zaliczenia K róla S tasia  do chałacia- 
rzy należałoby przechrzcie „Łaz en-

Na]licznleisza rodzina Ameryki

1

k i"  na „A lykw ę", odważny „Nasz
Przegląd* ‘ z machabeuszowskim tu ­
petem produkuje nową serję a rtyku ­
łów. Żona M ickiewicza oczywiście 
zyaówka, T o tja  Chrzanowska kłoni­
ła  odważnie Trembowli, bo je j mąż 
m iał we krw i mezną krew semicką.

W idocznie są to  przedwczesne kro- 
K3 ze strony  żydów do wprowadzenia 
ust roju rasistycznego w Polsce. Rasą 
czystą byłaby semicka, a wszyscy ]>o- 
tomkowie wybranego naiodu, będą na- 
jeżeli do „e lity " .

Sędziowie nie mogę
ustępować do 0.. Ł. N.
Jak oonosi „Kur. Pozn.“, minister 

sprawiedliwości Grabowski wystał dn. 
9 ub m pismo w którem (na zapyta­
nie jednego z sędziów ze Lwowa) wy­
powiedział taką opinję o organizacji po 
litycznej p. Koca:

— „W prawdzie „Obóz Zjednoczę 
nia Narodowego" nie posiada do chwi- ' 
li obecnej statutu organizacyjnego, nie i 
mniej z istoty swej jest organizacją po­
lityczną, co wynika zresztą z określe­
nia w tytule deklaracji jako „ideowo- 
politycznej", przeto należenie sędziów 
i prokuratorów do wspomnianej orgam 
zacji podpada pod zakaz art. 121 u. s. j

Zdjęc.e nasze przedstawia najliczniejszą niewątpliwie rodzinę w  Stanach Zjed-noczonych Aineiyki Północnej, a może 
i na całym świecie, a mianowicie pp.Johnson z Akeley z dziećmi. Dzieci tych byio 21. Osiemnaścioro z tej liczby 

pozostaje przy życiu ciesząc się jak najlepszem zdrowiem. Stary Johnsonjest dumny ze swego potomstwa i sta 
ra się zapewnić swych licznym synom i córkom odpowiednie wychowanie.

W S T R Z Ą S A J Ą C Y  P R O C E S  M O R D E R C Ó W
Epilog napadu na ul. Hrubieszowskiej w Watszawle

Dnia 4 m arca r.b. w strząsnęła dzielające go od kuchni drzw i na 
W arszaw ą wiadomość o bestialskim  klucz, poczem wybił szybę w oknie i 
mordzie rabunkowy tu ja k i dokonany począł vzyw<ać ra tunku . Bandyci wy- 
zesta ł w mieszkaniu małżonków Jó- padli n a  podwórze, w drapali się na 
zefa i W eroniki Choińskich p rzy  oL 
Hrubieszowskiej 2.

M ordercy po dokonaniu strasznego 
czynu, spłoszeni zdołali zbiec, ener •

dach i zb iegli

PIERW SZY  iL A D

N a miejscu zbrodni odnalazła poli
giczna akcja funkcjonariuszy urzęda cja  racnunelc n a  57 z i  15 gr., z podpi-
sledczego doprowadziła jednak do u- sem „Osiński, Leszno 104". Btwier-
jęcia sprawców jeszcze 
dnia.

tegc samego

CO MÓWI A K T O SKARŻENIA?

P —
Z tego wynika, że am sędziowie ani 

ptukuratorowie nie mogą wstęnować do 
tej nowej organizacji politycznej. Ten 
zakaz obowiązuje — oczywiście — z 
większym jeszcze rygorem wszystkich 
wojskowych znajdujących się w  czyn- 
nej służbie.

SKarb barona
cygaAskiego

W DEPOZYCIE LOMBARDU 
W  BYDGOSZCZY

BYDGOSZCZ, —  D yrektor miej 
skieku lom bardu n a  wiesc o śm ierc i: 
M atejasza Kwieka przypom niał sob ie ,! 
że przed kilku la ty  „b a ro n "  cygań -) 
ski złożył mu dc depozytu za niewiel 
ką pezyczką cenny skarb „ k o ro n n y " .1

Depozyt ten obecnie skontrolow a­
no i stwierdzono, tz zaw iera on w id  
tu łańcuch srebrny, sk ładający się z ' 
30 talarów  i l a r j i  Tereny i ta larów  sa­
skich wagi 1.020 gramów, pas ku ty  
ze sreb ra  z ogniw wielkości pięści, 
wagi pó łto ra kilograma, dwa duże 
kufle srebrne, ozdobione jeden pięcio- 
pałkową koroną barona cygańskiego, 
drugi srebrną rzeźbą chłopca cygań­
skiego.

W  zastawionym  skarb ie  króla cy 
ganów znajduje się ponadto posążek 
sreb rny  w wieńcu srebrnych monet o- 
gólnej w artości 1 kilograma, 12 srebr 
nycb grzów, oraz srebrny odlew ręki 
męskiej, ozdobiony 10 granatam i.

Choińscy ludzie spokojni zajm owa­
li p rzy  uL Hrubieszowskiej n r  2 lo- 
uai, sidadajacy się ze sklepu pożyw 
czego, kuchni, pokoju i przedpokoju, 
z którego prowadziły drzwi do nastę­
pnych ubikacyj.

Jeszcze na wiosn* r  ub. do sklepu 
Choińskiego przyszedł znany mu u- 
przednio Jozef Adamcki w tow arzyst­
wie drug.ego nieznajomego mężczyz­
ny, jak  się później ukazało Rom ana 
Kosińskiego.

W izyty „inżyniera*1 badż to  w  to­
warzystwie Adamskiego, badź też in­
nych osób pow tarzały  się i  za  każ­
dym razem  K osiński wywiązywał się 
ze swych zobowiązali płacąc należ­
ność. Pewnego dn ia podpisał on r a ­
chunek n a  57 zł. 15 gr., w ypisując 
nazwisk, - —  „O sińsk i" i podając swój 
adres p izy  uL Leszno 104.

N azajutrz , t.j. 3 m arca ukoło go­
dziny 11 wieczorem, gdy Choińska, 
oraz służącą Stanisława Bulakówna 
już spały, a  Cnomski nastaw iw szy la- 
ajo  czytał gazetę, rozległo się natai 
czywe pukanie do drzw i wejściowych 
od strony  podworza. — Przez w izjer 
w .Irzwiach, Choiński stw ierdził, że 
dobija się KnsińskL N ie chciał go 
wpuścić, ale K usiński dom agał się 
o tw arcia drzwi, tw ierdząc, że jako

dzono, że m ieszka tam znany wła 
dzom policyjnym i karany  Romar K o­
siński. Zatrzym ano go rano przed do 
mem nr. 60 przy uL Ogrodowej.

Po ujaw nieniu głuwnego sprawcy 
śledztwo potoczyło się szybko i  jeszcze 
tego samego dnia wszyscy uczestnicy 
znaleźli się za Kratami.

W szyscy uczestnicy zuchwałej 
zbrodni zasiadają na ławie oskarżo­
nych w Sądzie Okręgowym.

Kosińskiem u i W  isiakowskiemu gr° 
zi k a ra  śmierci. Również surowa k a­
ra  grozi W ąsiakowskiej, k tó ra  udzie­
liła  pomocy zbrodniarzom, nam aw ia­
ją c  ich p rzy ton  do zbrodni i zaopa­
tru ją c  w narzędzie mordu. M alinow­
ska i  S ieradzki odpow iadają za uk ry ­
wanie sprawców i  za paserstwo, Raj- 
zglid zaś za kupienie przedmiotów z 
Wiedzą o tem, że pochodzą one z 
przestępstw a.

N a wstępie obrońca Kosińskiego, 
adw. Szczerbiński i obrońca W ąsia- 
kowskiego —  adw Z. H ofm okl - O- 
strowski wnoszą o wezwanie psychia­
trów  dla

motocykle wym, że p ije  nałogowo, że 
pił również jego ojciec.. Co do W ąsia- 
Kowskiego, tc obrona powołuje się n a  
ia k t  iż dwie kuzynki były chore u- 
myslowo.

Sad okręgowy jednakże wszystkie 
te  w ninski oddala

N astępuje odczytanie ak ta  oskarże­
nia.

Nie ihce złożyć
mandatu

WARSZAWA. Posei Kapuściński, 
sekretarz generalny Związku górników 
ZZZ w Katowicach, wystusowat do Za­
rządu Gl, pismo z zawiadomieniem, że 
nie przyjmuje do wiadomości wyklu­
czenia go ze związku górników ZZZ I 
pozbawienia funkcyj sekretarza generał 
nego, albowiem jest to sorzeczne z po­
stanowieniami statutu. Poseł Kapuściń­
ski pisze, że „mandat członka Zai tądu 
głównego i sekretarza generalnego Zw. 
otrzymał na podstawie uchwały walne­
go zjazdu delegatów i tylko ta sama 
instytucja może go pozbawić manda­
tu".

Straszliwy gaz
trujący

WYPRÓBOW ANY NA W IĘŹN IA CH  
POLITYCZNYCH

W WIRZE STOLICY
ZAMORA ZBtAMOWAL SPORT

w y j a ś n i e n i a  K o s i ń s k i e g o

Z Moskwy donoszą, że przemysło­
wi wojennemu w  ZSSR udało się wy 
naieźć straszliw y w  skutkach gaz tru  
jacy  pod nazw ą „ropa śmierci*1. Gaz 
ten. naw et w  form ie bardzo rozcień­
czonej, tam uje w zupełność.’ działanie 
dróg oddechowych, oraz powoduje 
straszliwe poparzenia skóry. Gaz je st 
barw y fioletowej. Ziemia, skażona 
tym  gazem, n a  długi czas pozostaje 
nieurodzajna.

Nowy gaz przewyższ, snacznie w 
skutkach straszliw y iperyt. Bomba 
lotnicz* z ty lu  gazem zabija  w znacz­
nym prom ieniu wszystkio żyjące isto ­
ty , oraz zam ienia urodzajna ziemią w 
praw aziw a pustynią

Dotychczas używane m aski i  ub ra­
n ia  przeciw iprrytowc, chrom ą przed 
„ropą śm ierci" ty lko  przez krótki 
okres i zasu.

Pierwsze doświadczenia z tym  ga­
zem pizeprowadzono jakoby n a  lu-

Z obrzydzeniem czyta się w  prasce 
dytyramby na cześc Zamory, kwiki ra­
dości, że uszedł cało ze swej „niewdzię 
cznej ojczyzny". A pism. francuskie 
donoszą, że w drugi dzień świąt odbył 
się mecz klubu Nicea w którym gra Za- 
mora i Samitier z Racingiem gdzie 
znów gra Hiden. Nicea wygrała 1:0 
(bramkę stizelił Samitier), Zamora grai 
wspaniale, to fenomen, genjusz

Nie to zwyczajny drań. I p rzedw- 
icy sportu mają piękny a tu t w ręku. 

Więc jakto? Hiszpanja stoi w ogniu 
walki, kto żyw chwyta karabin, strze­
la z armaty, a  to bożyszcze tłumów, ter 
symbol piłk* nożnej, ten stuprocento­
wy sportowiec, to uosobienie "tężyzny 
fizycznej — ucieka zagranicę, broni 
strzały napastników' Racingu podczas, 
gdy jego rudacy bronią piersiami mia­
sta przed najezdną horaą.

Zawsze się mówi, że sport rozwi­
ja tężyznę fizyczną, że tężyzna „est ko­
nieczna dobremu ooywateiowi, by 
mog1 potem w krytycznej chwili godnie 
służyć ojczyźnie. Sport ma być rą za­
prawą przyszłego żołnierza, ma kształ­
tować tego tęgiego, zdrowego, 6ilnego. 
gotowego dc poświęceń obywatel^

W  takiej chwili jak obecna uciec z 
Hiszpanji, oawić tturry, zbierać oklas­
ki — to dla Hiszpana upodlenie, tu 
dowód, że jest marną kreaturą.

Mickiewicz, Chopin, Słowacki nie 
mogii sooie darować, że nie brali w 
powstaniu udziału. Byli pizecie zagrani­
cą, byli słabego zdrowia, nie znieśliby 
trudów wojny. Byli gigartam i ducha — 
nie dala.

dziach n a  poligonie arty lery jsk im  pod 
K osiński do winy m orderstw a s ię ' Moskwą W  tvm  celu z w ięzienia na 

przyznaje. U piera się jednak, iż to  Łubiance miano przywieźć czterech
więźniów politycznych, k tórych  zam-

U piera się jednak, iż 
nie on okradał mieszKanie Choińskich 
Oskarżony w  dalszym ciągu podtrzy- knięto w schronie, a  następnie wrzu-
m uje teze, iż do zbrodni skłoniła go cono am pułkę z nowym gazenn Czte-
W ąsiakowska. Ona to  wym awiała mu rej skazańcy udusili się w  ciągu mi-
że nie ma pieniędzy. W zywała go. aby uuty.
„chociaż po trupach, ale pieniądze 
zdoby ł" .

Początkowo planowano napad  n a  
kolektuię p rzy  uL Miodowej, lub na 
składnicę tytoniow ą przy  nl. Targo­
wej na Pradze, ±-lanów tych  jednak

Zamora, i środek napadu Samitier, 
nie zasłynęli przymiotami mózgu. To 
zdrowe byki w żarowych ciałach O- 
kazało się, że te Ich tak sławione, foto­
grafowane, na rękach z boisk znoszo­
ne cielska są ao niczego. To cyrkowcy 
Soort jest dla nich celem samym w so 
bie. Więcej kochają boisko niż Hrsz- 
panję. Nie potrzebują ojczyzny skore 
znajdą boisko gdzieindziej. Wyrobnicy, 
parszywe kreatury.

Zapewne jest mnóstwo Hiszpanów 
co wymiguje się dziś od walki Ale 
to szare, nieznane nikomu cnłystki. Za­
mora jest najsławniejszym piłkarzem 

świata, jego przykład stanie się pra­
wem.Dezerterując 7 pola wyrządzili spor 
towi sto razy większą krzywdę niż g ra­
jąc przez 20 lat przyniósł mu rozgłosu.

KhroL

zaniechano. W ówczas , zdecydowano dzeniem Ministra W . R„ ł O. P. prot.
się n a  sklep Choińskiego. K osiński je- Świętosławskiego, władz* cselni war-
dnak  tw ierazi iż nie miano zdecydo- Mawsk.ch rozwinęły nies,ychutu. po 

, . , i ' • * w  „ spieszną akcję celem wykonania posta-wanych zam iarów  zabójstwa. Myślano i ^ n u

Likwidacja organizatyi akademickich
w Warszawie

W związku z ostatmerr. rozoorza-
Ks.

UNIWERSYTET 
proli. Grabowski, mianowany

uędących w nuesz-o zw iązania osób, 
k-miu

N astępnie składał w yjaśnienia W ą- 
siakowskL

P rzed gmachem Sądu zalegają uli 
cę liczne grupki „specjalnej"1 publicz­
ności. Pociąga ich tu ta j żądza najtań-

nowleń minlsterjalnych.
NA POLITECHNICE

W  piątek od samego rana komisu
ryczny zarządca Bratniej Pomocy Poli
technlKi prof Straszęwicz przystąpił dc 
przyjm ow ania poszczególnych agend.
Przyjęte zostały: Komisja Wydawnicza przystąpienia do natychmisiowej likwl 
T-wa (majątel około 400.000 zł.) I dacji Związków. Jdrazu usiłowali oni

rozpocząć swe czynności, lecz natrafia•

komisarzem Bratniej Pomocy liniwefsy 
tetu usBował także już w piątek rozpo­
cząć przyjmowanie agend. Jednakże ze 
względów technicznych musiał przeio- 
żyć rozpoczęcie swych htnkcyj na dzień 
dzisiejszy
ZWIĄZKI n a r o d o w o  RADYKALNE 

Kuratorowie Związków Narodowo 
Radykalnych otrzymali już polecenie

ale może naj jaskrawszej sensu Wydział Handlowo .  Gospodan zy (Ku 
stw ierdzenia poczytalności cji —  to  jaskraw ość krwawej zbrod chnia). Komisarz pozostawił na dotych ją  przytem na ogromne uundości gdyż

podsądnych Twierdzą, iż K osiński m  i widmo surowej kary , czeka,ącej czasowych stanowiskach caty pe.scnel nie mogą przystąpię do likwidacji bez
r  *■ * AnAPttngrl PTlAftlżAiir o nraurln
dw ukrotnie ulegał ciężkim wypadkom zbrodniarzy

Konfident skazany u należenie
do Partji Komunistycznej

i płatny tyćn agend, natomiast członko- obecności członków zarządu, a  prawie 
1 wie zarzadu. którzy dotychczas kie* j - | wszyscy członkowie zarządu są już za­
wali nimi i pracownicy honorowi oamó wieszem 1 m ają wytoczone dochodzenia

Z W arszawy donoszą:
Sądy w ciekawy sposób ustosunuo-

człowiek honoru musi dziś dług ure wały się do nieobjętej zudneifli przef
sami p.awnem i instytucji konfidenta

K iciń ik i vvlddz bezpieczeństwa.
Pewien konfident, który brał czynny

guiować.
Do mieszkania, weszli

oia: Wą.iiakows ,i. N.1 żądanie Ko- (jdziai w  partii Komunistycnzej, jako
sińskiego Choiński podał wódkę i dwa jej członek, trafił razem z grupą komu­

nistów na lawę oskarżonych.
Nie zaprzeczał, że ao partji należał, 

dowodził jednak, że działa! w  stanie

; Ii-ej instancji, podnosząc okoliczność, 
że w czynie oskarżonego nie było in­
tencji popełnienia przestępstwa, lecz 
przeciwnie intencja z punktu widzenia 
wymiaru sprawiedliwości dodatnia.

Sad apelacyjny wyrok skazujący za­
twierdził, a wówczas o b ro n  wniosła

korni-wui kategorycznie współpracy z 
sarzem.

Dalsze przyjmowanie agend ma być 
przeprowadzone w dniu dzisiejszym,

dyscyplinarne. W związku z po wyż- 
szem, najwcześniej w poniedziałek pra 
wdopodobnie będzie rozpoczęte likwi­
dowanie Związków.

Radio na Wystawie Paryskiej

kieliszki.

„TODRZYNAJ IM G A R D Ł A !" 

W reszcie około godz,
wyższe1 niejako konieczności dla dobra 

 ___________  w J0cy publiczni go.
Choiński podniosł się z krzosła, te j j S^d okręgowy wydal w stosunku do

Od 1 k"de tn ia  „dziennik aźwtęko- 
wy W ystawy*1 wygłasza teksty  w ję ­
zykach prócz francuskiego: angiei-
szim , niemieckim, polskim, włoskim

skargę kasacyjną do Sądu Najwyższe- ( ^  ^  ^  vackir r
go.

Tu nastąpiło ostateczne zaakcepto­
wanie poglądu l e j  instancji.

Sąd Najwyższy sl.argę kasacyjną 
obrony oddalił, p o ia jąc  w uzasad?«enm, 
że sam takt należenia kogokolwiek do

samej chwili K osiński błyskawicznymi konfidenta v yrok skazujący, póniewai partji komunistycznej nawet w  charak- 
ruchem wydobył • rewolwer i strzelił sam fakt należenia do partji komunisty- j terze konfidenta wvstarczz « 'upełno- 
Ohoiriskicmu w czoło a  następnie cznei jest karanv jści do uznania udziału w  spisku.

Obrona konfidenta zaapelowała do

Król Leopold III
otrzymufe

ZAMIAST PIW A , SEKLANKĘ

2000 roku koniec świat?
Iwiada za to ze szczegółami przebitg 
bitew pod Jena 1 Austerlitz w  1806 r., 
zas pożar Moskwy ustala mylnie na rok 

Anonimowy autor odbył poaroż kon 1807, a więc o 5 lat za wcześnie.

skini i  szwedzkim. Jednem słowem 
anteny radjow e otw orzą huraganowy 
ogień propagandy n a  św iat, s ta ra jąc  
się w sposób najbardzie j plastyczny i 
przekonywujący zainteresować wiat.

— Uwaga! Zwiedzajcie wystawę! 
Dla wuszej wygody zbudowaliśmy 
dwie specjalno lin je kolejki poaziem- 
nej, przeprowadziliśmy 58 lin ij auto­
busowych, przerzuciliśm y most przez

rze G eneralni w szystkich państw , n- 
czesti liczących w  W ystaw ie w puro- 
zumienin z radjofonjam i rodzimemi, 
uzgodnią ten  program , zapewniając 
co najciekawsze i najhardziej a tra k ­
cyjne transm isje. —  Usłyszymy f ra ­
gmenty produkcji dram atycznej wszy­
stkich niemal krajów  w w ersji orygi­
nalnej i  francuskiej.

Audycjo naukowe odzwierciedlą 
nam  m etylko nowoczesny postęp, ale 
i v ysiłki czysto teoietyczne, mogące 
się w przyszłości przyczynić do dal 
szej ewolucji technicznej.

Ra.ljo odmaluje nam jakby  w ysta

Z IM N EJ WODY

W tych dniach młody król Bel- j 
gow, jadąc incognito, poć nazwiskiem  i 
hrabiego Rety, do M ontreuz dla u 
życia sportów zimowych, przybył o 
godzinie 6 zrana do Bazylei i udaw­
szy się do restauracji n a  dworcu ko­
lejowym, zażądał tam dwu ja jek  i 
szklanki piwa.

w czoło a  następnie 
strzelił do siedzącej Choińskiej. Ta o- 
s ta tn ia  pad ła m artw a n a  ziemię. Cho­
iński dziwnem szczęściem oralał, gdyż 
ku la tra f iła  w  blaszkę w stawioną po
operacji trep an ac ji izaszki. Nie na- w  1790 roku w Lipsku wydruko-
m yślając się, rzucił się na Kosińskie- wano książeczką zawierającą prorer 
go, lecz tan  strzelił jeszcze k ilka ,;a ctwŁ pewnego polskiego zaknnnii.i.
7V ran iac Choińskiecc w rece 5 Anonimowy -utor odbył poaroż 1

K asiński leżac n a  noS odze krzy- n? z Rygi do Polski. W  ciągu portrfl ! \y  dalszym :iągu niesamowity za gigautofony sygnalizować będą
. * . , . ży popasał w pewnym klasztorze, któ- Uonnik przewidział rewolucję we Ft-an- ^włócznie każdą ciekawą imprezę, kaz- -j szystkich większych państw  świa-

czaŁ la W ąsiako i go „podrzynaj regQ przeor zwierz>, s ,< z, posia- cj] w r. 1830 i trzecią .ewolucję 1848 r., d0 wydarzenie, lub szczegół godny ta  p rzemówią również przez ńilkro- 
im gar iłu- da w  bioHotece osobliwą książkę, no- po icras której „cesarze i królowie spa- . w  róźnych punktach samej fo n . o jc iec  święty, oraz głowy uszy

Choiński z obawy, by W ąmakow Szącą następujący tytui: „Kromka dać b ę lą  z
ski nie dobił go, osunął się n a  ziemię, wszystkich zdarzeń od powstania Jo
udając zmarłego. i końca świata Otóż od 66 lat wo/j-st

t  .„ .i. ; _  a ___ kie zawarte tam  pi zepowiednie spraw

A
Sekwanę. — Zwiedzajcie wystawę, w wę nortre tów  najw ybitniejszych i  naj 
k tórej biorą udział wsz; stk ie narody bardzii j ciekawych osobistości świa- 
ś w iata! 1 ta -

Radjo n a  W ystawi 8 będzie grało j W ystaw a zapewniła sobie za po- 
również role przewodnika Olbrzymie srednictwem  dypi imatycznem krótki'

me- przemówienia mężów stanu, prawi*

tronów1'

A teraz najciekawsze:
wystawy, zainstalow ane zostaną spe- istk ich  wyznań św iata. Usłyszymy gło* 
cjalne studja, k tó re  nadawać będa mi- sy pionierów techniki., a  wiec Marco- 
n iaturow e audycje o bardzo słabym  niego, F o rda  i innych. P. F an n an 11

U sługująca jednak  królowi, k tó re­
go zresztą nie poznała kelnerka, od­
mówiła podania swemu klientowi p i­
wa, gdyż nauczono ją , że piwo zra­
na je st niezdrowe, i poczęstowała go 
szklanką zimnej wody.

K ról spokojnie p rzy ją ł tę  zamianę 
i spożył swe śniadanie, popijając je 
woda zam iast piwa, ktorego Belgo­
wie sa tak  wielkimi zwolennikami, że 
p ija ją  je o Każdej porze.

tcwać się ucieczką, 

N IESPO D ZIEW AN Y  RA TU N EK

Jaśni widzący zanonniK aomaame o- mjg,sja (prawdopodobnie wskutek atn 
oisał główne fazy rewidur francuskiej ków gazowy( 
sraz ucieczkę Ludwika XVI.

m , . . .  j  .1 „Duch ludzki wynajdzie maszynę, Kiedyż nastanie pokój? Anonimo
T aki mi m ent nadszedł, g iy  przed zgjadzj oprócz rodziny krolew- w y mnich obiecuje go nam na r. 1986.

sklep zajechał wóz „A grilu ' z nile- skjej również wiele tysięcy ludzi11 —  Lecz między rokiem 1987 a 198L świa' 
kiem. W oźnica począł pukać do o- zapisane jest na jednej z pożółkłych pogrąży się w mrokach, które mają bvć 
kna. Zdenerwowało to  napastników, kartek. Zaznaczyć należy, że „Kronika" zapowiedzią zbliżaiącego się końca

Prze świata. Pierwszy akt wstrząsającej (do

zakłócały wielkich audycyi przeznaczo Usłyszymy glosy ludzi, 
nych na zewnątrz. P rogram  ich bę- r^yli epoki w  technice

k tórzy gtW°" 
i sztuce,

cizie nosił piętno w ybitnie międzyna- masz M ann będzie mówił o powieś*11 
rodowe, intereoające wszystkich, co Em il Ludwig o h isterji, i Be-rna*0 
harmonizować się będzie ze świąto- Shaw o teatrze
wym charakterem  W ystawy. Komisa Mówią w Paryżu, że W ysta- ra V°̂

zyskała już ostatecznie udział na

1

K osiński r,niecił W asiakowskiem u u- rostała opracowaną w 1700 roku. rr/.c  swmta. nerw szy  am w am aM iąicj c-m — - —   r m nnn-rnio sio  . V -  .
dawać k rsv n a  i nr-r-iac Gdy Odział on również drugi rozbior pni- słownie) tragedii odbędzie się w roku teorow g , ł wrvminaifiv świat: 8e»J*toego rcdak»  Ignacego P

ski („Prusy i Rosja podzielą pomiędzy 2000. Dzwonkiem alarmowym ma być największy p oce Y nskar- rew sk i« o , k tó ry  rócz koncertu i
siebie Polskę w roku 1793“ ), natomiast trzęsienie ziemi, które zniszczy całko- lodczas ktorego w  c tenianowego, wygłosi również kró**K osiński i Wąsiakowski odaalili się

w kierunku sklepu, Choiński zerwać cjz,wnynl tratem wcale n<e zauważył wicie Portugalję i Hlszpanję,
się, wpadł do pokoju i zamknął, od- monumentalnej postaci Napoleona, opo W  ostatnim roki* spaanl* deszcz mc

żonych wystąpi cała ludzkość. tepranowego, y^yglnsi również 
prelekcję o muzyce polskiej,

)
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Rzeczywistość 
Mewy 

Wilbour Wright
— Trzeba żyć rzeczywistością, po­

wiada Anare Maurois i tak to klaruje:
„Są ludzie, którzy nie są zdolni do 

życia izeczywistością i nie chcą ej u- 
względn.ać. Nie umieją brać życia tak, 
jak ono się w rzeczywistości przedsta­
wia, z jego mieszaniną rzeczy wielkich 
i droonych. Nie uwzględniają przcstrze 
ni j czasu

Dawniej romantyczna kobieta czy­
tała utwory romantyczne. Rycerz we 
wspanialej zbroi uprowadzał ją na ja­
kiś w literackiej wyobraźni wyfanta- 
zjonowary Wschód, gdzie pod drze­
wami palmowemi, wokół pięknej fon­
tanny, tańczyły urodziwe bajadery

Dzisiaj żąda ona takiego niepraw­
dziwego świata od kina. Marzy o osza­
łamiająco dtugicn pocałunkacn, o mil­
iarderach, którzy żenią się ze swemi 
sekrerarKami i o eleganckich bandy­
tach, właścicielach wspaniałych limu­
zyn aerodynamicznych.

Błędem jej jest przeciwstawianie 
się życiu takiemu, jakie ono jest. Po­
nieważ żąda i spodziewa się rzeczy 
niemożliwych, zaniedbuje możliwe, któ- 
reby mogły jej dać wiele radość Zabi 
ja teraźniejszość na rzecz przysz.osci.

Naśladujmy tego męża stanu, któ­
ry powiedział „Kto żyje tylko prze- 
szlośrią. jest głupcem, a ten, który ży­
je tylko przyszłością — jest marzy­
cielem. Ja żyję temi następnemi pięcio­
ma minutami, które zaraz nadejdą. W 
miłości nie pozwalajmy nigdy, aby du­
chy zaimowały miejsce żywych".

***

Niektóre londyńskie banki zakazały 
urzędnikom chodzenia do biura" w u- 
oraniu sponowem

Zarządzenie to można zrozumieć. 
Jakiemu dyrektorowi banku byłoby 
przyjemnie patrzeć, jak jego kasjer 
kreci się po kasie w wyścigowych me­
sztach?

* *

— W jaki sposob można się zabez­
pieczyć od uderzenia po palcu, przy 
wbijaniu gwoździa w deske lub w 
ścianę?

— Należy trzymać miotek oourącz.

*#
*

Starsza, bardzo rozmowna pani za­
daje szereg pytań Kapitanowi statku:

— Skąd właściwie pochodzą te me­
wy, które wiecznie krążą nad sta t­
kiem?

K ap.tar znudzony ciągłemi pytania­
mi, zwraca się do pierwszego oficera:

— Czy nie wie pan, skąd pochoJzą 
te wszystkie mewy? Może pan zaspo- 
koi ciekawość pani

— Te mewy? Mewy. tak.. Z jajek, 
Partii kapitanie

**
*

W ilbotr W right, człowiek, któremu 
słusznie przysługuje tytuł pierwszego 
lotnik? świata, nie znosił wszelkich 
mniej czy wiecej oficjalnych w ystą­
pień, sypiał nawet obok swego sam o­
lotu, a w dzień miał tam zawsze cos 
do czynienia w stroju montera. Bardzo 
trudno było go znaleźć, a jeszcze trud­
niej zmusić oo rozmowy 

Słynny milczek tr.iat prztyem nos mo 
cno haczykowaty. Na jakiemś uroczy-' 
stem przyjęciu, gdzie mimo wszystko 
udałc się go ściągnąć, odezwał się do 
zebranych

Proszę pansrwa, podobno jestem 
oodobny do baougi. tylko nie mówię.

Po sezonie narciarskim
O statn i raz przypinaliśm y n a rty  jazdę konną, rowciową, żeglugę i td 

na pierwszy dzień W ielkiejnocy. Dla- oraz  narty .
tego dopiero teraz pozwalamy sobie I Otóż (znowu: zdaje mi się) sport

skończył, narciarsk i w Polsce idzie na ztą drogę.
A złą dlatego, że niema w konklu -

sięmowie, ze juz sezon 
Zresztą u nas w te j dziedzinie, w 
dziedzinie aury  mianowicie, nigdy nic 
pewnego niema. Bo jeżeli się sunie 
na nartach i słucha skowronków... Ta­
ki mamy klim at. Nazywa się um iar­
kowany, a powinien się nazyw ać: 
m eum iarkowanie fantazyjny.

T ytuł zdziwi być może tezytclmka, 
że tra f ił  nie w rubrykę sportową, ale

zji, w idealnym finiszu, tego celu na 
oku, k tóry  znajduje swe zastosowa - 
nic w znaczeniu praktycznem .

U praw ia się u nas narciarstw o 
przeważnie w górach, a jednocześnie 
dopatru je jego praktycznego zastoso­
w ania naprzykład w wojsku. S tąd 
ciągłe wypraw y niezliczonych rzesz

każda dziedzina łyc ia , a więc i ży- 3portowców cywiiuych do Zakopanego,
cia sportowego nieda się czasem u trzy  
mać w rubrykach, przez n ią się prze 
śh/guję- wkracza na inny teren, albo 
zgoła sobie obcy, albo zgoła p rak ty ­
czny, u ty litarny , szeroki. Tak jest z 
nartam i.

Nie będąc w dziedzinie sportu  fa- 
j  chmanem, nic będę też sportu  n ar­
ciarskiego poddawał krytyce, ani go 
omawiał na sposób autorytaty  wny. 
Raczej pisał p e r: „mi sm zdaje. Na-

stąd  m iljon w ydany na kolejkę K as­
prowe, stąd plutonowe marsze i bie 
gi z Zułowa do W ilna. —  Ńie jestem 
powtarzam , nn fachmanem sporto­
wym, ani wojskowym i rozumiem 
tę w ielką odpowiedzialność, k tóra 
spada na mnie za słowo: „b u jd a!"

Jeżeli chodzi o spor! górski, to 
chyba każdy mi przyzna, że właże­
nie przez 3 godziny na górę, poto, że-

tom iast wypowiem przekonanie, że hv z.iechać z nii i w 1,1 minut, nie mo-
jazda na nartach , bardziej niż inne­
go rodzaju sporty, J a  się rozczepić 
na dwa niezależne zjaw iska. Sport 
właściwy. Zastosowanie p rak tyczna

Rozumnie jest, a zdaje się, że tak  
powinno być naw et, gdy sport sta je  
się form ą przejściową od zapraw y f i ­
zycznej do praktycznego zastosowa­
n ia go w życiu. Albo pośrednio w 
postaci rozwinięcia poproś tu  indywi­
dualnych zdolności fizycznych, tkwią 
e r  oh w organizmie ludzkim. Albo bez­
pośrednio w wyszkoleniu zawodowem, 
mecnanieznem. Do pierwszego zali­
czyłbym np. piłkę nożną, tenis, hokey 
i td. Do drugiego —  automobilizm

„Głos Powszechny"
Pismo p, Moraczewskiego i Szu- 

riga. stoi najniżej pod względem 
moralnym z całej prasy polskiej 
Inaczej jak oszczerstwem i kłam­
stwem operować nie umie.

W związku z małodusznem nie- 
! staw ieniem się p. Moraczewskiego 
; na rozprawę sądową w charakterze 
'oskarżonego pisze, ze rzekomo p. 
; Mackiew icz również nie stawił się

że mieć poza miłą zabawa z wykorzy­
staniem płci obojga, większego zna­
czenia praktycznego od b r  nża, k tóry  
jest m niej prak tyczny  od ruletki.

Zmierzam do tego aby uzasadnić, że 
sport narciarsk i ma znaczenie wielkie 
tylko w ogólnym rozwoju fizycznym 
mięśni juko sport i w ułatw ieniu ko- 
m unikacyjnem  jako zastosowanie prak  
U czne

Ale gdzi°? Tam mojem zdaniem 
gdzie są największe przestrzenie,gdzie 
śnieg nnj„łużej leży, gdzie je s t n a j­
mniej dróg wszelkiego rodzaju, Takim 
typem imoriu, są właśnie t.zw. Ziemie 
W  .-chodnic, czyli nasz k ra j, a nie żad 
ne góry.

Nic są to żadne teorje, k tó re  chciał 
bym narzucić życiu, bo życie juz wy - 
przedziło to  rozważania, a raczej je- 
samo mi nasunęło. Oto podczas o sta t - 
niej podróży w zaśnieżone jeszcze pola 
północnych powiatów, w Dziśnieńs - 
kiom, w Brasławskiem, spostrzegam ku 
swemu zdumieniu, śnieg wokół zjeżdżn 
ny nartam i we wszystkie strony. Wi 
działem to ooraz pierwszy i w pierw­
szej też chwili myślałem : m anewry?— 
Nie, ludzie.

“ - ' ' N A J L E P S Z E  
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LISTY Z FRANCJI

Chmury na Einjt Rzym— Londyn— Paryż
Horyzont widziany 2 Cdte d ' a z u r .  —  U K ł a d  włosko- 

Jugosłowiański. —  Co ras de Espana
CANNES -  A N TIBES zapewnić zwycięstwo antykom unistycz
, 1 ne. Zresztą już przedtem  zaangażowr.

pokera dyplomatycznego n , fc ^  w},.skie było otyliczone na wi(>;

ką skalę, skoro na czele oddziałów wio

— Ja k to  ludzie, jacy  ludzie?
-  Chłopi W ieś nasza jeździ na nar 

lach. ' ilównie zaś dzieci.
T w tedy mnie raptem  olśniło. Cóż 

Jeżeli chodzi o zastosowanie go w J za prosla, jasna ja k  śnieg myśl, a  n i -  
marn wielkie wątpliwości konni dotychczas do głowy nie przysz-

P a r t ja
rozgrywana przez Anglję, F rancję,
Włocny, Rosj- i Niemcy re jestru je  “  ^ “ “n ^  genTraC
zagmatwanie sytuacji. Blefowame z 
jednej strony, b rak  mocnych kart, z 
drugiej prowadzi do systematycznego 
pogarszania sytuacji. . Nerwowości 
Rzymu odpowiada flegma Londynu:

j P aryż nie ukrywa podrażnienia, Ber-

s te - wojny. Dodać należy, że podrą 
m enie P aryża, je s t wypływem ogóln. 
nerwowości we F rancji, albowiem 
Mussoiinj zawsze tw ierdził, że nic do 
jiuści do stw orzenia ogniska boiszi 
wizmu nad morzem Śródziemnym. Tolin oczkuje w stronę włoskich sympa- , . . . , . . . ‘

„ - i i i  tcz rzecz  ̂ Jasnł  Jest> ze m etylko muty j, Moskwa zaciera ręce z zadowolę'
wojsku,
n a tu ry  taktycznej. N arciarz powinien 
się posuwać w ykorzystując teren. J e ­
go droga, aby była praktycznie i ce­
lowo wykorzystana, aby wogole m iała 
jakikolw iek sens i uzasadniała dwie 
deski pod stopą, —  winna być zależna 
całkowicie od terenu. Tymczasem dro 
ga oddziału wojskowego, jeżeli ma być 
celowa, w inna zależeć od planu s tra  ■

■ ma. -r, . , , si on wystęjjowac obecnie przeciw od-
F erm ent m ięu/ynarodow y się i • i. , -w  , , ,, ,, , . . . . J * woiamu ochotmkow, ale naw-et myśleć
n O ArA nr/o om A /i n nrł iti TinnAm *

ł a ! — Do szkoły m ają dzieci n ieraz 
jut dolnych k ilka kilometrów. Śniegi 
po pas, opłotki we wsi zawiane, nieraz 
chata po komin. Mały chłopczyk czy 
dziewczynka, w yjdą sobie zrana po no 
cnej zamieci i albo nie idą wcale do 
szkody, albo brną po śniegu zmęczone 
i ledwo żywe. A tu :  przypięły n a rty  
pojc -hały. Po drugie jakże to  skraca

wzmaga, a oto w łaśnie chodzi panom o podesłaniu nowych, skoro dotychcza­
sowi nie w ystarczają  dla zrealizowa- 
m.a publicznie zareklamowanego celu.

Można się zastanaw iać nad tern.

tegicznego, od tak tyk i w łasnej i wTesz drogę! Nie trzeba iść końskim  śladem 
cie od nieprzyjaciela. N ajprostsza w sanek. Możn? naprzełaj, przez pole,
świecie góra pokryta gęstym lasem, mszary, jezio-.o. Bywa zimą bliżej niż
stanowi dla narciarzy, k tórzy  ma - jla L m . Ogromna wygoda, ogromne uła
ją  na nią wleźć, większą przeszko­
dę niżli zasieki druciane dla kaw alerji. 
N arty  pom agają przebywać przestrze-

Iwienie pozatem pożytek no i... sport. 
Is to tn ie  p a lrzę : czujne punkciki na

białeni po’u Zupełnie naw et m rh ' dzie 
nie śnieżne, potęgują szybkość, ale h? ci. Torby 7. książkami zawieszone n bo 
innją ruchliwość. Mogą mieć zastosow a' ku. d « i j.-Jki w ręka, dwie d ;4 :‘ u nó 
nie wojenne w terenie, gdzie się wjmu. z,k ;  w racają do domu. — A p se j jeż - 
ga od żołnierzy nieproporcjonalnie (fciaju na stacyjkę, czekam na pociąg i 
większego wysiłku w Dokonaniu prze wiozę p lakaty  zapraszające 1 1 . sport 
strzeni, niż w ruchliwości. W  Syberji narciarski dó.... Zakopanego. B iuletyn 
naprzykład W łaśnie n a  bezbrzeżnych śnieżny o s.ar.ie pokrywy w Myśleni - 
przestrzeniach zaśnieżonych nizin, ench .J  Tu p.Die n a rty  m ają t.ikm zna

kiedyś na n a p ra w ę  sądową i zas Udzie zadanie bojowe: zajęcie wsi > czenie! Co za głupot
1 1 . ?» ..: . ł  I ,  „ 1   1A| . n«nfrlnM« r\łi tre! V  TOtrmaorn mnrC7n TiT7P’/ rmett' ? -.Umil się świadectwem lekarskiem 
( Talo fakt nigdy miejsca nie miał. 
Wiadomość „Głosu Powszechne­
go" jest całkowicie zmyślona. 

Oczywiście „Głos Powszechny"

ou wsi Y, wymaga m arszu przez pusty 
n ie  śniegu 100-u, albo dw ustu kilom et­
rów. —  W yw iady? — Byle gołoledź i 
chrobot desek jednego plutonu, mniej 
się da ukryć niż m arsz całej Kompanii 

dyskretnie nie wspomina, że nieja- pieszej: —  N arciarz nie może być 
ki Brodowski został skazany w ystawiany n a  ciągłe niespodzianki bo 
przez sąd okręgowy w Wilnie za połamie n a r ty  i przeklnie kijki. Żoł - 
Ogłoszenie w prasie p. Moraczew- nierz powinnien być przygotow any na 
skiego zmyślonej wiadomości, Że 'ciągłe Niespodzianki i dlatego powi 
znieważył p. Mackiewicza. Sąd na nien połamać narty , przekląć kijki i 
p o d s ta w ie  zeznań świadków O- chwycić za karabin. Nie mówiąc już o

— Wczoraj zona rzuciła we mnie 
irabrykiem od kawy Czy wyobrażasz 
sobie coś takiego?

— Nie. My pijamy herbatę.

W ybr Web

izekł, że taki fakt nic miał nre jsca, 
miało rnGjsee tylko usiłowanie na 
padu styhi, unieszkodliwione przez 
policję, które sad oficerski na zapy 
tanie p. Mackiewicza uznał za nie 
nadające się do postępowania ho­
norowego.

Nie wspomina „Głos Powszech­
ny", że nietylko biedny p. Moracze 
wski nieszczęśliwie zachorował na 
dzień rt 7prawy, ale taki sam smut­
ny los spotkał i innych luminarzy 
tej pailji, którym wytoczono pro - 
ce.sy o oszczerstwo mianowicie: 
p.p. Szuriga i Sztejna, którzy rów­
nież poprzysyłali świadectwa le­
karskie

niespodziankach naszego ,,n„-umiarko- 
w anego" klim atu.

Od tegc trzeba było zaczynać. Od 
]ji'opagandy,tak,nle od nizinnych n a rt i 
w naszym kraju , a nie od skoczków za 
l.opiańskich.

Polecałbym 'orącc swe uwagi, nau 
czyeielom szkół powszechnych na na - 
szyni terenie. Zam iast preparow ania 
niedorzecznych latawców, niech uczą 
dzieci robić narty , zam iast konfcrusów 
szybowcowych, naiciarskie. Nie trzeba 
bajać ciągle po obłokach przyszłości, 
bliżej do ziemi, do dnia di isiejiszego,do 
potrzeb powszednich. J.

ze wschodu.
0  odwołaniu ochotników Mussolini 

ani chce słyszeć. Rzym dopiero o sta t­
nio przyznał oficjalnie fa k t udziału 
w operacjach wojennych gen, F ranco  ezy W łochy w ystąpią z londyńskiego 
wojsk włoskich. W szyscy notorycznie K om itetu m e-interw encji ? 0  ile zna-
o tern wiedzieli, ale oficjalnie prze- mv szefa rządu włoskiego, to  możemy 
ezono. Obecnie już i p rasa  włoska zgóry stwierdzić, ze pozostanie on w 
głośno mówi o oddziałach włoskich, Londynie, tak  jak  pozostał w Gene- 
kiórych ilość dochodzi do 60.000 ludzi. 'vie, pomimo sankcyj podczas kmnpa- 
Je s t to  ekwiwalent francuzów po ta m -! t‘j i  w E tjopji.
te j stronię barykady. | Tymczasem nad A drjatykiem  hory

Zresztą zabawne je s t to w całej zont uległ wio*ennemu w yjaśnieniu 
hiszpańskiej tragedji, że najbardziej Układ wiosko -jugosłowiański kładzie 
zainteresowani, to  znaczy H iszpanie, kres długoletniej sytuacji szkodliwego 
‘czekają aż burza przeminie, a biją naprężenia. Jugosław ja uznała de jn 
się wszyscy inni, lie  wyłączając ma- r c cesarstwo etjopskie, nadałąc taki 
rokańczyków. Sztaby główne wiel- ty tu ł królowi W iktorowi I I I  w aktach 
kich mocarstw  urządziły  sobie w urzędowych, a Wiochy, ze swej strony, 
H iszpanji w spaniałe pole doświadcza! porobiły całyT szereg ustępstw  szcze- 
ne dla najnowszej strum entacji wojen- gólnic-j wygodnych dla partnera , 
nej. R ezultaty  są skrupulatnie reje- J F ran c ja  i M ała E n ten ta  prz.yjęła 
strow ane przez specjalne komisje tech- wiadomość o układzie „z zadowole- 
niczne Tylko zwolennicy Ligi Naro- n iem ", jali pisze p rasa  ’ francuska. 

I dow, tylko m anjacy chorzy n a  wiel- M niejsza o to czy zadowolenie jest 
kopańskie mrzonki o możliwości, oba- 'rzeczywiste, pozory są właśnie takie, 
lin ia  wojny, tylko nieuleczalni ide- a w dobie obecnej pozory^ zastępują 
aliści tego wszystkiego nie widzą. całkowicie, rzeczywistość i o nie w 

Sądząc z prasy niemieckiej dość gruncie rzeczy chodzi. Uznanie sia- 
rozpowszechmonej na Riwierze tran- tus quo na odcinku adrjatycknn, jest 
cuskiej współdziałanie włosko - me- niezm iernie ważne dla obydwu par- 
n ie tk ie  w spraw ie ochotników w Hisz- tnerów : W łochem chodzi o stan  fak
p an ją  je s t równie zdecydowane, jan. ka tycy.ny w A lbanji, & Jugosłowianom o 
u g o ^ y c z n y  sprzeciw w stosunku uo so  pohamowanie rew indykacyi węgier- 
.riećk ej republiki w H iszpanji. P rasa  skjch. Obecnie postanowiono posta- 
niemiecka przypuściła na całej lin ji wj£ fcflopk na(j [_
atak  na Londyn i Paryż, za ton pole-

NOWA KSIĄŻKA

W ŁA D Y SŁA W A  STUDNICKIEGO

„Ludzie-idee i tzyny“
D o  n tbyc ia  we w izystk icb  księgaioiach.

dednem słowem pogoda marcowa i w 
ce zagran icznej: chmurzy się imiki w stosunku do Włoch. Mówi się 

, •, ppli v
bez p^G onu o hypokryzj, f tan k o  an- rorcLmurza p e riodtczm e na rozmai- 
glo - sowieckiej w sprawach H t ó a p a - ^ ^  odeinKach; T^  Juk na r 5 h , d<A.

! zur, gdzie w iatry  i zimno dojmujące,nu,
A tymczasem sy tuacja gen. F ranco 

pozostaje w dalszym ciągu bez zmian 
na lepsze. Czerwoni otrzym ali ostat 
nio znaczne posiłki i operują niemi 
na wszystkich odcinkach. N acjonali­
stom nie wiedzie się, zwłaszcza pod 
niuram i M adrytu, którego upadek 
narazić przynajm niej nie jest do prze­
widzenia. Można naw et stwierdzić, 
że w ojska czerwone In 1 ówdzie zdo­
łały’ popraw ić zajmowane pozycje. 
Zrozum iałą sta je  się tak ty k a  Musso- 
liliniego, k tó ry  chce zarezerwować so­
bie możność sparow ania ciosu powięk­
szeniem kontyngentu włoskiego, aby

psu ją w rażenie przedwczesnej v,iosny 
nuworyszom całego św iata zjcchałym 
na wielkanocne wywczasy’ Gdyby nie 
m ityngi komunistyczne i zaciśnięte 
pięści robotników  w pochociach, toby 
można twierdzić, że mc tu  się nie zmie­
niło,

Leonard Kociemski

KmmmmRKPBtmn

Na dobry uczynek n'gćy nie jeal 
apeźno, Czy spełniłeś juz o* wiĄ 
tek obywatelski, biorąc udział w 
akcji pomocy zimowej bezrobot­

nym

Od 600 B»t poraź pierwszy chrzciny następcy tronu Zatargi na tle konstytucji w .Indiach Przed rozwiązaniem par­
lamentu w Japonjl

W Uslo, po 600 latach, odbyły się pom z pierwszy chrzciny następcy tronu. Wynikło to z długo wiekowej zależnoś 
ci Norwegii od ■■/wecji od Danji. N azdjęcin  siedzą od lewej: księżniczka ltayhilda, następczyni tronu, ks. M ar
ta  z k lęciem  H araldem  ’ księżniczka A strid . S to ją od lewej królowa Maud, księżna M ałgoizata duńska, księżnie/, 
ka szwedzka Ingeborg, król norwesk. H aakon, ks. Fleming duński, następca i j onu Norwegji ks. Olaf, ks. Karol

szwedzki i ks. Je rzy  duńska

C H IN A

W  Im ljach wprowadzono w życie nową konstytucję, przeciw  której wy 
stępuje największa tam tejsza p a rtju  polityczna t. zw. kongresowców z 
tej przyczyny spodziewane są tam poważne stareia.Ż Na zdjęciu białą b ar 
wo oznaczone są kraje , sprzyjającekongresowcom, czarną państw a ii dyj 
skie, k raje zakreskowane to  te. gdzie zwolennicy p a r t j i  kongresowców są -

mniejszości.

Generał Hyashi, premier Japonji. które­
go ustąpienie oczekiwane jest z dnia na 
dzień. Nie jest wykluczone, że przy po­
mocy wojska i partji nacjonal. uda mu 
się, jeszcze przed wyborami powołać 

do życia nową partję rządową.
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W ystrzegajcie się brzyd­
k i c h  p l a m  i p i e g ó w ,  

ystępujacych na wiosnę. 
Usuwajcie p ieg i, stusujqc 
odżywczy, udelikatniajgey 

bioderm iczny

i4PERFECTI0N

Prcgram uroczystości żałobnych
w Krakowie

KRAKÓW, PAT. Wczoraj w południc w sali Portretowej na Ratuszu 
krakowskim odbyło się przy udziale przedstawicieli wfaaz państwowych, sa­
morządowych. wojsKa, duchowieństwa, wszystkich uczelni, towarzystw i Orga- 
nizacyj muzycznych oraz licznych przedstawicieli obywatelstwa posiedzenie 
pełnego Komitetu obywatelskiego uroczystości pogrzebowych s. p. Karola Szy­
manów: kiego.

Po zagajeniu zebrama przez wiceprezydenta mia-.ta d-ra Stanisława Kli- 
meckiego, p r il. J. dr, K. Jachimeckl w dłuższem p-zemówleniu, charaktery- 
zująecm twórczość zmarłego artysty, oddał hołd pamięci wielkiego kompozy 
tora i muzjrja, po czem dr. Dobrzycki przedstawił zgromadzonym całokształt 
"tzygoicm an do uroczystości pogrzebu oraz program urocystosci pogrze 
bowych.

Spowodu zgonu ś. p. Karoia Szymanowskiego, doktora h. c. Uniwersy­
tetu Ja ek oskiego, z gmachu Coli. Novum powiewa żałobna chorągiew

Ui Krakowa na dzien pogrzebu przypywaja liczne delegacje z prowin­
cji, szczególnie liczne z Podhala, ulubionych stron zmarłego.

Hołd Berlina li Niemiec
dla Szymanowskiego

n

BER I IN. P a t. W czoraj w południe 
złnzono hołd pośm iertny zwłokom ś.p. 
K aro la Szymanowskiego,odbywającym 
ostatnią, drogę pow rotną do kraju .

M anifestacja  żałobna ku czci m ist - 
rza zorganizow ana staraniem  prezyden 
ta  izbv muzycznej Rzeszy i kierownika 
In sty tu tu  Polsko - Niemieckiego w 
Berlinie. Ł

Na dworcu A nhaltckim  trum nę ze 
sir lertelnem i zwłokami m istrza przy  - 
sl rojoną k repą w obramowaniu zieleni 
ustawiono w otw artym  wagonie. Na 
tlTucMii* widniały wieńce od Ignacego 
Paderewskiego, posła RP. w Bernie i 
A rtu ra  Rubinsteina. Obie strony poro 
nu udekorowano festonam i zieleni.

M pobl.żu żałobnego wagonu stanę­
ła okry ta czernię mówią :a, a za n ią  or 
k iestra jednego z pułków lotniczych ar 
m ii niemieckiej. Na w prost wagonu 
szeregiem ustaw ili się uczestnicy cere­
monii żałobnej.
. Polacy i Niemcy — członkowie amhn 

sady RP. z radcą Lubomirskim w zns 
tępstw ie nieobecnego am basadora Lip 
skiego, przedstawiciele konsulatu gene 
ralnego RP.z konsulem gen. K ruczkie 
wiczcm, delegaci urzędu prem. Go- 
eiinga i wojska, l i tz r .  członkowie kolo 
n.ji polskiej w berlin ie , przedstawiciele 
nemiockiego św iata muzycznego oraz 
dziennikarze niemieccy i jiolscy.

Uroczystość rozpoczęła się cbopinow

skini marszem żałobnym, odegranym 
przez niem iecką orkiestrę wojskową, 
poczein przemówił radca ambasad} R. 
P. Lubomirski.

S ko lei zabrał głos prezydent Izby 
M uzycznej Rzeszy H einz - Ih lert.

Po przemów ieniach orkiestra odegra 
ła hymny narodowe polski i niemiecki, 
poczcm składano dalsze wieńce na tru  
mnie,

Radca Lubomirrki złożył dwa wień­
ce wr im ieniu am basadora Lipskietro i 
od emba iady R P, w Berlinie, dwa dal 
szc wieńce —  od konsulatu generalne 
gi R P  i kolonji polskiej oraz od związ 
ku Polaku w w Niemczech. Ze strony 
niemieckiej złożyli w ieńce: prezydent
izby  Muzycznej Rzeszy i kierownik In  
s t r tu tu  Niemiecko - Polskiego.

Pociąg ze zwłokami m istrza przybę 
(b ie na granicę niemiecko - polską do 
Zbąszynia dzisiaj tj. 4 bm. o godz. 6.15 
rano.

Oczekiwać go bęazie di legacja muzy 
ków polskich z p ro tesorann  K. Sikor 
skim, S t. Śledzińskim i A. Taubem  na 
czele.

Rozwiązane kartele
WARSZAWA, PAT. Orzeczeniem ministra pizmnysłu i iiamdlu z dn. 3 

b. m. rozwiązano 10 umów karte*ow} ch, a  m iaro wicie: 3 umowy tworzące
kartel siatek żarowych — tabryki „ ż a r“, ..Poiglaz" i „Siat", umowę mięazyna 
rodową fabiyki ,,ża r“ z kartelem międzynarodowym, umowy trzech fabryk ce­
gły w okr. kieleckim, dwóch fabryk wapna i trzech fabryk gipsu w okr. stani­
sławowskim, trzech oddziałów firm naftowych w Włocławku, mianowicie „Stan 
dard Nobel",.Galicja" i „Karpaty" oraz umowę kaitelową trzech firm elektro­
technicznych ,B-cia Boraowscy", „Inż. St. Ciszewski" i „Czechov.ice".

Wstrząsający prcces morderców
(POCZĄTEK NA STR. 2-EJ)

Wyrok Śmierci i doiywotniefjolwlązlenla
WARSZAWA. Piat. Wczoraj o  godzinie 13 sąd okręgowy 

ogłosił wyrok w sprawie zbrooni przy ul. Hrubieszowskiej. Sad 
slvazał Rymana Kosińskiego na karę śmierci, Zdzisława Wąsiko 
wskiego na dożywotnie więzienie i pozbawienie praw nazawsze, 
Aleksy Malinowska na półtGra roku więzienia i 300 zł. grzywny, 
Lipę Raizgluda na 2 lata więzienia i 500 zł. grzywny.

Oskarżonych: Helenę Wąsikowską i Sieradzkiego muewin

S A M O C H O D Y
CHEVR0LET

od 7600 zł. esobowe —  ciężarowe —  
autobuiowo —  ciągniki

moiio.

Rozbity parowiec sowiecki

m1 . '*  ̂ . • . • • * . . ■ ■ '

M O T O C Y K L E
DKW Od 900 zł. BMW

„Auto-Garaże“
Tel. 17-52 WILNO, TATARSKA 3. Tel. 17-52

Wycieczki szkoine na Targi Poznańskie

Parowiec sowiecki „M ar Caspio“  /o s ta ł p rzy  próbie ucieczki tak  ciężko usz
kodzony granatam i, że musiano go przyholować do brzegu. ______

„ ii ii------- — -  — a taw u w M

HofmoKI-OstrowsKi skazany
r;w odwołaniu'! _'j§f

SOSNOWIEC. Pat. W Sądzie Okręgowym w sornowcu to 
czyła się wczoi aj ruzprawa odwoławcza przeciwko adw. Hotmokl 
Ostrowskiemu (ojcu) oskarżonemu o obrazę sądu. Adw Hof 
mokl - Ostrowski po wyroku, skazującym jego klijenta, Pawła 
Grzeszolskiego na kare śmierci, zamienioną na duz^-otni* wię 
zienie, przesłał pod adresem sądu depeszę z zapowiedzią apela­
cji, której treść sąd uznał za obrażliwą. W pierwszej Instancji ad 
wokat Hoimokl - Ostrowski skazany został na miesiąc aresztu.

Na wczorajszej rozprawie sąd podwyższył kare oskarżone­
mu. skazując go na trzv miesiące aresztu z pozbawieniem prawa 
wykonywania praktyki adwokackie* na przeciąg dwóch la t

'Ufą/f P U D ER A B A R ID

Skazanie wywrotowca w Poznaniu
POZNAŃ, PAT. Po dwudniowej ru/praw ie w procesie o akcję wywroto­

wą, Sąd Okręgowy w Poznaniu wydal wyrok, skazuiac Joska Pacanowskiego 
z W ar s /a  wy na li) lat więzienia. Dwaj pozostali oskarżeni skazani ziutali po 6 
lat więzienia.

Najmłodsi autorzy świata

m Zajścia antyżydowskie
—  w s w r ;  ..rm aerr— g ik  -■ «r

Sokołowie Podlaskim i !
K ~ -2* SSt

WARSZAWA, PAT. W  dniu 1 kwietnia podczas targu w Sokołowie 

Podlaskim doszło do zajść antyżydowskich, sprowokowanych przez grupę wy-

ostków. Podczas tych zajść poturbowano lekko 8 osob, rozbito jeden stragan
'

oraz wybito około 200 s/yb.

Wtadze sądowe i bezpieczeństwa prowadzą energiczne dochodzenie.

H ///
n„- >

W  najbliższym czasie ukaże się poiski przekład sensacyjnej książki „W  jede­
naście lat dookoła świata", którego autorami jest reprodukowane na naszem 
zdjęciu rodzeństwo: Patience, Rys/ard i John Abhe. Wspomniana kisążka jesl 
sensacją Ameryki, jedną z najczęściej cytowanych, najwięcej omawianych, 
najbardziej zabawnych opowieści ostatnich kilku lat. Czołowi krytycy anglo­
sascy określają ją jako prawdziwy fenomen samorodnego talentu dziecięce­
go. Autorzy tego dzielą Patience, Ryszard i John A bte, są dziećmi Jamesa 
Abbe. znanego fotoreportera autora głośnej książki „Fotografuję Rosję So­
wiecką", a obecnie pizehywającego na froncie hiszpańskim. Matka rodzeń­
stwa Abby ,est Polly Platt, artystka scen nowojorskich, która obecnie bawi 
z dziećmi w  Hollywood. Treścią opowieści tej spółki autorskiej, z których 
najstarsza Patience liczy sobie 12 lat, a najmłodszy John zaledwie 9, są dzie­
je rodziny Abbe od czasu urodzenia się dziewczynki w Paryżu, poprzez lata 
spędzone we Francii, Anglji, Austrji. Niemczech i Z.S R R., aż do 1935 roku, 
kiedy Abbeowie mieszkali w stanie Colodaro „W jedenaście lat dookoła 
św iata" napisana zupełnie dla dorosłych przez dzieci, które w naiwności ducha 
robią nieraz uwagi jakie ludz; dojrzałvch wprawić mogą w prawdziwe za­

kłopotanie

łE A T K  H U Z Y C S N T„L Ul lit AJł
D iii trzy p r ic J i t  utlenia: 

o g '2,15 »  pał 
KSIĘŻNICZKA NA GROCHU

■ (  4 -  , KS IĘŻN ICZKA  B Ł ĘK IT U  
Ce«y .-iop •{«« i »w«.

o g, 8.15 w. Tan iic  szczę ic ia
__________ i_ J. K nl.iycką___________

Alkoholikom, cierpiącym na nieżyt 
żołądka, naturalna woda gorzka Fran­
ciszka - Józefa w ilości około 150 gr. 
dziennie przywraca apetvt w zdumie­
wająco krótkim czasie Zalecana przez 
lekarzy.

Piersi.,w ucisku
Nadmierna tusza grozi sercu, a jesr objawem zlej przemiany materjl, 

kiedy produkty tłuszczowe w organizmie nie ulegają dostatecznemu spalaniu, 
co powoduje odkładanie się tkanki tłuszczowej i sorowadza cierpienia artre- 
tyczno - reumatyczne. Skutecznie na przyśpieszenie przemiany mate.ji dzia­
łają Zioła Dra Breyera Nr. 2. Do nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba, 
Kraków - Podgórze.

Frekwencja przyjezdnych na tego­
roczne Targi będzie ogromna. Nietylko 
dlatego, że zniżki uzyskane na Kolejach 
są bardzo znaczne, ale też i dlatego, 
że w tygodnia targowym znalazły się 
cztery dm wolne od pracy, a więc dwie 
niedziele, Trzeci Maj, który wypada w 
poniedz:alek i święto W niebowstąpieni 
6 maja, które wypada w  czwartek ty ­
godnia targowego.

Przy tej okazji należy pamiętać, 
że wstęp dla wycieczek szkolnych na 
T arg : Poznańskie dozwolony jest wy­
łącznie w oiątek, dnia 7 maja. Kupie- 
ctwo i wystawcy, przedstawiający kll- 
jentelę Targów Poznańskich t. j. u- 
żytkowcy Targów, wywierają stały na­
cisk na administrację, by starała się ze 
wszech miar utrzym ać giełdowy cha­
rakter Targów, nie zezwalając na czy­
nienie z Targów  dydaktycznej w ysta-

WALNF ZEBRANIE ODDZIAŁU W I­
LEŃSKIEGO STOWARZYSZENIA 

„OPiŁKA POLSKA NAD RODAKAMI 
NA OBCZYŹNIE"

odbyło się dni 18-go marca b. r. Po 
przeczytaniu protokulu z ostatniego 
Walnego Zebrania, który został przyję­
ty, złożono sprawozdanie z działalności 
pieki Stowarzyszenia.

Spowodu warunków, które zatamo­
wały naszą emigrację do krajów za­
morskich i na kontynencie, pozostała 
nam troska o tych, którzy .już znajdują 
się w obcych krajach, jak również o 
emigrację sezonową, wyjeżdżającą prze 
ważnie na Łotwę. Dzięki u ysiłkon ks 
superiora Rzymełki, otworzono oddział 
Opieki Polskiej nad rodakami na ob­
czyźnie w Turmoncie, który stal się 
bardzo poważną placówką W  roku 
sprawo ,dawc7ym wyjechało i wróciło 
przez Turmont przeszło 10 tysięcy na­
szych sezonowych emigrantów.

Spowodu braku środków nowvch 
książek nie możn? było kupować, lecz 
książki, podręczniki i czasop.sma zao­
fiarowane przez Społeczeństwo, Szkoły 
oraz Stowarzyszenia, którym wyraża­
my w tern miejscu gorąc° podziękowa­
nie i serdeczne Bog „apłać — uporząd­
kowano, .ozsegregowano i ro/edano, 
a mianowicie: zagranicę posłano jedną 
paczkę dziesięciokilową i pięć paczek 
pięc.okilowych — przeważne książki i 
podręczniki Na Kresy wschodnie po- 
słano 27 paczek — razem 103 klg. U 
niwersytetowi Ludowemu dano 2 pacz­
ki dzies ęriukilowe., przeważnie czaso­
pisma i podręczniki Przed Bożem Naro 
daeniem wystano zagranicę 25 opłat­
ków ozdobionych judełkowemi gałąz­
kami i 25 obrazków królowej Jadwigi, 
które otrzymano od Zaiządu Głów­
nego.

PiS-n urzędowych napisano 11, otrzy 
mano 10

Ostatni z wychowanków powierzo­
nych Oddziałowi Wneńsk:emu —  An­
toni Jędrzejczak, syn emigranta we 
Francji — skończy! w roku sprawo­
zdawczym z bardzo dobrymi wynika­
mi Średnią Państwową Szkolę Techni­
czną i w ten sposób wyszed1 z pod o- 
pieki Stowarzyszeni, a

Biuro Informacyjne (na Subocz 
przy Urzędzie Pośrednictwa Pra^y) spo 
wodu wstrzymania emigracji jest w 
dalszym ciągu nieczynne.

Płatnej siły Stowarzyszenie nie po­
siada już od kilku lat i Zarząd spełnia 
całą pracę własnemi silami.

Sprawozdanie kasowe wykazało po 
stronie dochodu 319 z(. 65 gr., po stro­
nie i o/chodu 316 zł. 54 gr Saldo na 
l-szv kwietnia 1936 r. — 3zl 11 gr

Konnsja Rewizvjna postawiła wnio­
sek o '.dzielenie Zarządowi absolutor­
ium, który przez W alne Zebranie zo­
stał przyjęty

wy. Dlatego też zasadniczo wstęp na 
arg, dla dzieci jest wzbroniony. Po 

nieważ jednakże wartości dydaktyczne 
Targów, skupiających kilka miljonów 
przedmiotów, rok temu jeszcze nie wy­
twarzanych obrazujących coroczny po 
■stęp p-odukcji swojej i obcej, są nie­
zmiernie cenne, przeto dla szkół zawo 
dov ych i średnich przeznaczono jeden 
dzień w tygodnii , mianowicie piątek 
7 maja, w którym to aniu wycieczki 
szkolne są wpuszczane na Targi.

LIGA M ORSKA 1 KOLONJALNń 
W W IL N IE , PO SZUK U JE kandyda 
ta  na stanowisko kap itana p o rta  że 
gl ars ki ego oraz kmrowniKa schronisto 
w Trokach

Zgłoszenia przyjm uje od dnia 31 
marca, adw. J .  Znutrowiez, Wilno, Gó­
ra Bouffałowa 19 — 6. crodz. 16— 19 
oprócz świąt.

Od 5 tysięcy zl.
po iraka ję  ipo ia ik i - czkl da rozwi­
nięci* nie Ktaieiące) n* k rrs tch  
wj i*ór*l Zbyt I zarobek ziaew nlo*v 
Ofei y p lseane d» rea. .W ytwórni*'

Motory do łódek
2-cylindrowe, składane o wadze 18 kg 

nadające się do każdej łódki

Przedstawicielstwo

M. RONCZEWSKI 
Wilno, Wileńska 10, teł. 22-0?.

K. Gorzu howskl
  Zamkowa 9.
Ztfarkl izwalcaiłkle wyregnlowan*. 
BUnter]*, złota zrtbrc

Platery nawe faanny. 
Reperacje zegarków i  gwarancją.

NASIONA fwaraatowaae poleca 
Gospodarstwo Ofrodaiczt 

lit. 1860 W. W i  L E R teł. 1057 
Wilno, Sadowa 8.

A 4  Ź i  i 0  ■ I J c .  
Cenniki wysyłamy b e z p ł a t n i e .

KUPIĘ
PO I.ENACK BARDZO TANICH

U JANA FRLICZKI
W i e l k a  i ł  Tal 11IT.
zae dą t a «  dntr wybór wakwlntae)

bielizny, tryketaty, pańczocb. aweG 
rów, akarpetek i t. d.

G A B I N E T  W O D O L E C Z N I C Z Y
0>ra St. L ip iń sk iego  (b y ły  O ra AIKsnlna) 

ul W iwuisklago S.
Zabiegi wedae met. D ta Zn‘ r»lewlc*a cherony nerwawe, wewnatrzne 

I p-zemiani mateijl.
Przytacla rodź. (prócz ł » l | t )  ad 5—7 y e  te '. 198,

(erze* C eatr*^  Oyrekcjl Kole|«»w**)'

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Zwycięstwo Belgów w szpadze 7:2
W ostatniej konkurencji w szpadzie belgijska reprezentacja akademicka 

pokonała A. Z. S. Warszawski 7:2. Punkty dla PolakOw zdobyli Mirowski 1 
Kflzinuerczak.

J. K A W E C K I
p r a c o w n i a  o k r y ć  

I kostjumfiw damskich
przy|mn]e obttalanki

M ickiew  cza i - 1 « .

0. MATKIEWICZ . »»">.
Zam kow a 12,

vla k vlz Skepćwkl 
p e ł e c a

LE G riP r i ZEGARKI różnych firm 
ara: wyr«by jeblle'akie.

Tamże i  •  1 f 4 i  a ntprai a zegarków 
z pełną gwarancją.

Dobre N A S I O N A
kontrolowane 

I  rzez S tację Oceny N asion w W unie 
poleca

CENTRALA ZAOPATRZĘ Ń 
OGRODNICZYCH

W ilno, Zawałna 2b tel. 21-48 
Cenniki na zadanie bezpłatnie.

Bystra koło Białe]
całoroczne nidrewisko pedgórakle, 

«00 m. n. p.

ZgH iz nia przylmeje.
Zakład Dr. Marjana SiatfWfklegp 

Bystra k. Białe] 
Iafnmacjl ndzleiai Or*bo' *■ -, Gar 

barak* Biaro Ocł.szeń

■M

% ą E 0 A | £ ! l I
we wazystkldr apte^cik 

*klauack cpiecnych
arniki ad odcisków

Praw, A. P A  K A
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btn uo HeeaKUi
Szanowny Panie Reo aktorze.
W „Słow ie" z dnia 28 m arca r. 

b. undeszczono długi feljeton, którego 
autor, podpisujący się literkam i F in , 
omawiają*- mój feljeton w „K urj. P o­
rannym " p .t. „O statn i f  accc jo n is ta" , 
popełnia szereg nieścisłości, a  miano­
wicie:

1.* Zarzuca, że mój feljeton  „nie 
podaje ani jednej, dosłownie an. jed­
n e j naprawdę dowcipnej facecji Za­
ir tyńsk iego". A utor feljetonu przeo­
czył, że połowa facecyj w zięta jest 
z oryginalnego listu B.. Zalutyńskiego, 
napisanego przezeń na m oją prośbę 
dla publikacji. Ram więc spraw ca mó- 
głbi wybrać najudatm ejsze.

2 A utor uw aża za „chw yt" lite­
racki. za coś w rodzaju wyłudzenia, 
umieszczenie fo tog ra fji w dzienniku. 
S tw ierdzam : a) że fo to irrafja była
przysłana przez samego B Zalutyń- 
skiego dla celów publikacji na w yra­
źnie sform ułowaną moją prośbę, b) 
żc przy  te j fo tog ra fji był załączony, 
sporządzony przez B. Zalutyńskiego 
opis facecyj, podanych „in extenso" 
w moim feljetonie, c) że ze struny 
p. Zalutyńskiego nie było żadnego za­
strzeżenia co do niew ykorzystania fo ­
tografji w. dzienniku —  ja  zaś nie w. 
działem i nie widzę żadnej różnicy 
między dziennikiem i książką, zwła­
szcza, że moje dotychczasowe książk’ 
miały większą ilość czytelników, niż 
pojrdyńczy num er choćby najpopular­
n ie j s z e j  pisma.

3. Nie widziałbym nic zdrożnego, 
gdyby „Szczenięce L a ta "  były zbio­
rom anegdot opowiadanych na k re­
sach. T ak  się jednak złożyło — że 
dają one wąski wycinek domu ojczy­
stego i matczynego. Jedynie anegdo­
ta  o sprawie w sąazie, zajm ująca pół 
strony, wskutek mego złego zrozu­
m ienia opowiadania b ra ta  mylnie zo­
sta ła  związana z Ihumeniem. D late­
go twierdzenie autora, że anegdoty 
„Szczenięcych la t "  są „w 'ednej 
ćwierci au ten tyczne" uważam za ni- 
czom nieuzasadnioną efron terje  

• • *

Nie myślę, by p  F in  oddał B Za- 
lutyńskiem u przysługę Takbym wno­
sił z trzech pełnych życzliwości listów 
p. Zalutyńskiego. które z powodu mo­
ich felietonów o nim do mnie napi­
sał. a  których nie cytuję, wierząc, że 
feljeton p. Fin był pisany bez wiedzy 
. uiioważnienia p. Zalutyńskiego

Na uszczypliwości feljetonu  nie 
odpowicuam. Odpowie na nie, przez 
tamo swoje ukazanie sie —  książka.

M ając nadzieję, że P a r  R edaktor 
nie odm ot,, mej prośbie umieszczenia 
tego listu, pozostaję z wysokim sza­
cunkiem

M. Wańkowie*.

M M O W ŁI TA*Mt»
„PRZY KOMINKU1-.

ffHEU0SM
Oglądaliśmy kiika lat temu bardzo 

dobrze zrobiony film p t. „Meiodj^ cy­
gańskie", gdzie produkowała się bodaj 
ta sama orkiestra Roriegn. Główną za- 
*etą tamtego filmu byty piekne i z o- 
gniem wyiconane melodje cygańskie 
Oczywiśc:e dziś stawiamy już nieco 
w ększe wymagania i zadamy, by po­
pis orkiestry lub śpiewaka ubrany był 
na ekranie w  zajmującą aucję Jeżeli 
jednak to urozmaicenie ma wyglądać 
tak okropnie i niedołężnie, jak w filmie 
„Przy kominku", to lepiej wrócić do 
starego, z początku filmów dźwięko­
wych stosowanego systemu pokazywa­
nia przez cały czas grającej orkiestry.

Streszczając się: film przv kominku , 
jest do niczego, właśnie spowodu „do­
datków" do orkiestry. Widz przez ca­
ły czas czeka znudzony na ukazanie , 
się i koncert orkiestry, a reżyser na 
spółkę z aktorami (skądinąd wcale do­
bre nazwiska) znęca sie sadystycznie 
i pokazuje coś takiego co ani dowci­
pem, ani pomysłowością nie przewyż­
sza najmarniejszego polskiego obrazu 
z okresu „Policmajstra Tagejewa". Kil­
ka udanych zdjęć, parę ładnych melo- 
dyj nie zdoła naprawić fatalnego wraże 
nia całości.

Dla równowagi w  dodatkach jest 
bardzo obry dalszy ciąg historji trzech 
świnek Disneya. Maszyna do pognę­
biania wilka to szczyt pomvs!owości i 
dowcipu.

TadL C

S. p. dr. Aleksander Balińsk i
W ubiegłym tygodniu zm arł na L it- w ykładając przez długie la ta  anatom ję 

wic ś.p. dr. A leksander Babiański. propedeutykę filozof ji, logikę i liigje 
„Dzień P o lsk i" , wychodzący w Kow ne. Od r  1926 był lekarzem tegoż gim 
nie. w numerze z dnia 1 kw ietnia rb. nazjum. Dzięki staraniom  i inicjatyw ie 
zamieszcza obszerną kronikę pośmiort śp. dr. Babiańskiego w r. 1925 została 
ną, k tó rej w yjątk i p rzy taczany . założona sekcja gim nastyczno - sp o r-

Nagły i przedwczesny zgon ś.p. dr. towa „U rsus" przy T-wic „O św iata" 
A Babiańskiego pogrążył w żalu i sum w Poniewieżu, poczcm po zamknięciu 
tku  nietylko najbliższą rodzinę zmarłe „U rsusa" powstał klub sportowy 
go, lecz także i całe społeczeństwo poi „ S p a r ta "  w którym  z małemi przerw a 
skie na 1 .ltwie, które z chwilą jege mi prawne aż do końca pełnił funkcje 
śmierci straciło  w swych szeregach j r d y  nzcsa . Przez całe swe życie pozostał
nego z na |bardziej czynnych i wytrwa 
łych pracowników n a  polu społecznem. 
Całe jego życie było jednem pasmem 
ciężkiej i niezmordowanej pracy  nie - 
sienią pomocy innym i na tern stanowi 
sku w ytrw ał aż do ostatn iej chwili.

Ś.p. dr. A leksander Babiański uro - 
dził się na Litwie, w maj. Rajuny, pow. 
poniewierskiego, w roku 1886. Już  bę­
dąc w gimnazjum w Rydze, b ra ł czyn - 
ny  udział w „kółkach literack ich" ucz 
niowskich. Medycynę ukuńczył w  f l i c  
dniu, poczim udał się do Rosji, gdzie 
go zasta ła  w ojna światowa. Przez cały 
swój pobyt pracował w szpitalach cho 
rób zakaźnych, następnie na froncie 
tosyjsko - niemieckim. W ojna zagnała 
go az do dalekiej P ersji, a następnie 
do W ładykaukazu. T utaj, poza swą p ra  
cą zawodową, pracował w organiza - 
lynch polskich i w komitecie htewskirn 
uciekinierów Przy  udziale tego kom ite 
tu  w roku 1921 powrócił na Litwę i nic 
bawem osiedlił się na stałe w Pon ewie 
żu, gdzie aż do chwili śmierci nieraz 
z poświęceniem i zaparciem  się pełnił 
obowiązki lekarza, znajdując zawsze 
czas na pracę społeczną. W rok po 
przy jeździć objął stanowisko profesora 
w polskum  gimnazjum poniewieskiem,.

szczerym i gorącym p a trjo tą  polskim.
Aż do chwil- zgonu był kierownikiem 

oddziału T-wa W alki z Gruźlicą w Po 
nie wież u, którego był jednym z in ie ja  
torów i założycieli. Pozatcm  był człon­
kiem poniowioskiego samorządu m iejs­
kiego, lekarzom wszystkich pon iw irs- 
kich szkół początkowych.

Ochronkę polską leczył bezinferosów 
nie. interesując sie zdrowotnym stu - 
nem dzioe. nż do chwili zgonu.

Eksportaoja zwłok tego nioodżałowa 
nego człowieka na s ta ry  cm entarz w 
Poniewicżu odbyła sio w Wielki P ią 
tek. Trum na, poprzedzona przc-z liczne 
delegacje z wieńcami, ochronkę polską, 
niosącą jięki żywych kwiatów i orkic 
trę, spoczywała na karaw anie, poczem 
od starego kościoła aż na miejsce spo­
czynku nieśli „ sp a rtan ie" , oddający 
osta tn ią  usługę swemu ukuełianemu 
długoletniemu prezesowi.

Nad o tw artą mogiłą wygłoszono sze 
rog mów w języku polskim i litew3 - 
kim, które wywarły silne i niezapom­
niane wrażenie na zebranych

Liczne wieńce od organizacyj, towa 
rzystw  i osób pryw atnych pokryły 
św-eżą mogiłę.

Wypadki w ciągu 
doby

WILNO. W szpitalu Św. jekóba u- 
lokowano 13-letnią Halinę Korycińską 
(Choum ska 11), która zamiast wody 
napiła się esencji octowej.

Stwierdzono urzędowo, że Antoni 
Gorzewski (Sobańska 16) „pacfl z  mo­
stu Kolejki wąskotorowej na ul. Wiłko- 
nuerskici wskutek wlaisnej nieostrożno­
ści, wracając torem z  miasta do domu.

Gorzewski. absolwent szkoły tech­
nicznej, praeuwa! ostatiiiu jako technik 
drogowy dyr, kolei.

W ciągu ostatnich paru ani stwier 
dzono wypadki bick przechodniów w ‘ 
ogrodach miejskich. Sprawcami napaści 
są ulicznicy, uwijający sie po ogro­
dach.

Za pomocą otwarcia drzwi podro 
monym kluczem lub wytrychem w lo­
kalu Zw. Za w. Prac. Przemysłu Radjo 
elektrycznego (Trocka 13) skradziono 
odbiornik radjo wy 1 motor elektryczny, 
ogólnej w artośd  zł. 600.

Jan Hwicćko, lat 27, l.owal, ram. 
we wsi Słojoozle, gm. womiańskką, 
ponętna i-nmobójstwo za pomocą s ta ­
rej lufy, do której nałożył orochu i śru­
tu. Samobójstwo zostało dokonane na 
tle zawodu miłosnego

H i n d u s
Dr. Krishna  

Astrolog Okulfcisto
stiwi* uoro.kopy 

Przyjaate g. '.0— 12 
i 15 -1 9 . 

JigltlW ftski 8 ■ . 16.
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K A R O L  K I E Ż U N
b. n id leśn lc iy  lzsów piń itw  w Brasiiwwczyznle. po iró tkieb  cierpie­
niach i a i : l  da. 31 aarc« 1937 r. v  fo lo  B b lu k i i podr-w asy zozlal 

■* cu ro ia iz a  p łia f jłliy m  w u itic h .
O tej boleant] sttacie z o a lid a a ia ją  nieatalcal *  l u t

łO I  A ,*J , . S IO ST R Y  I B R « T

KIKHFNHA «rtL£fcSKA

■ lE P A *
Dali 4

Izydora 
Joiro 

Z w im . NM’

Wat kod n e n ia  g. 4 49 

Zachód aioóea g, 5,57

SPOSTRZEŻENIA ZAKt ADU 
MLTtOROL OC1CZNEGO U .S .E . 

V/ WILNIE.
Z d ia a  3 kw ietnia 1937 roku 

Ciśnienie średnie 769 
Tem peratura średnia +  6 
T em peratura najwyższa +  10 
Tem peratura najniższa 4 T 
Opad —
'W iatr jioiudniowo wseuodni 
Tendencja lekki spadek ciśnienia 
Uwagi Chmurno

PROGNOZA POGODY 
w ed h tjr  specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolo 
gicznego w Warszawie.

do wieczora dnia 4 kw ietnia 1937 roku
Pogoda naogół chm urna, z większe - 

mi rozpogodzeniami w dzielnicach 
wschodnich, a z  drobnemi deszczami 
— w zachonich.

Dość ciepło.

JAKICH POTRAW SIĘ NIE JADA?
Odpowiedź bardzo prosta i łatwa 

tylko niesmacznych! Kucharki i kucha­
rze wysilają całą swą wiedzę i spryt, 
aby doprawić potrawy najumiejętniej.

Każdy, kto używa w  swej kuchni 
przyprawy MAGGlego, pos.ądzie te j 
82tnkę,

Z ledwie kilka kropę MAGGlego DZig w  NOCY DYŻURUJĄ APTEKI:
t rzypra y wystarcz- abv u ydatiie Sokołowskiego (Tuzenhauzowska 1)
polepszyć smak j aromat wszelkiego Chomiczewskiego (W. Pohulanka 25 ',
rodzaju potraw.

K a p e l u s z e
wirsenne 

nowe moaele
^  r,W & t  Mickiewicza

DOŻYW IANIE D ZIEC I W  M IE JS ­
COWOŚCIACH DOTKNIĘTYCH 

GŁODEM 
G ŁEB 0K IE . P iwiatowy K om itet 

Pomocy Dzieciom i  Młodzieży w Głębo 
kiem organizuje punkty dożywiania 
dzieci we wszystkich ośrodkach gmin - 
nycL pow iatu dziśnieńskiego.

Dożywianie to  będzie prowadzone 
niezależnie od akcji lo ż y n ia w  rrow a W | L N 0  j,u tr0  w u b e c

nej przez Powiatowy K om itet Po - m  M etro p o jitab tfiJ  W ile ń s
mocy Zimowej Bezrobotnym. W  posz -I J 1 1

PIERWSZE

odprawi J.E.ks. Metropolita JałbrzykotasKl

Nabożenstwi) żałobne za dusze 
6. j  P.

kpt. TADEUSZA GRAB] ANKI- 
por. STANISŁAWA GRABIANKI 
poieglegu w  obronie Ojczyzny 

1920 r.
oraz

WŁADYSŁAWA GRABIANKI
Odbędzie się w  kościele po- 

Dom nikańskim (§ w Ju ch a) 
dn 5 b. m. o godz. 9 rano, na 
które zaprasza przyjaciół i zna­
jomych

RODZINA.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „L U T N IA "

Dziś trzy  przedstaw ienia: o godz. 12.15 
v poł. ukaże się „Księżniczka n a  gro 
o b u ", bajka czarowna d la dzieci u ro­
zmaicona licznemi tańcami w wykona­
niu stadjum  baletowego L. M uraszo - 
wej, w fantastycznych kostjum ach i bc 
gatych dekoracjach. Ceny specjalnie 
zniżone. O g. 4 pp. z występom J  Kul 
e-zyskiej i-rana będzie przepiękna op. 
M. Józefowicza „Księżniczka b łęk itu " 
Ceny propagandowe. O godz. 8.15 z wy 
stępem J . Kulczyckiej, W swrzkowicza. 

Umiarkowane w iatry  z połunio 1 Tatrzańskiego w rolach głównych, 
wschodu i południa w górach — halny  5X0111 będzie najzabaw ni ejsza op. Stoi

---------------- j za ..Taniec szczęścia", na k tórej publi
czność bawi sie znakomicie.

Ju trzejsze przedstaw ienie propagan- 
Iow€ w „Lutni . Ju tro  po cenach pro 
Pkgandowych g rana będzie op. M. Jó z t 
fowii-za „Ivsiężniczka b łę k itu " .

— TEATR M IE JS K I NA POH U  
LANCF. D zisiaj w niedzielę na popołu 
dniowem przedstaw ieniu ( o godz.8,15) 
Pu cenach propagandowych, powtórzę 
nie sztuki O. Tndigs. „Człowiek pod mo 
stem - w pi einjerowe; obsadzit z< społu 
w reżyserji Wł. Czongrrego.

W ieczorem (o godz. 8,15) grana bę­
dzie o sta tn ia  nowość repertua ru  teatru  
współczesna sztuka J. Y aszary „M ał - 
żeńslw c". Zniżki ważne,

— TEA TR  p o p u l a r n y  „NOWOś
C I‘ . Dziś w niedzielę 4 bm. po raz os 
ta ta . atrakcyjne widowisko p t. „Kolo 
rowe p isa n k i" ; Dzis trzy  jwzedstawie-

Miejska (Wileńska 23), Turgiela (Nie 
•niecka 15), Wysockiego (Wielka 3).

Hotel Edropfcjskł
Pienrszorzedar 

C e a y  p r z y s t« » * e .  T e le lo e y  w  p a  
kejech. Wilda osobowa.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPE JSKIFG O111.

Landau Dawid z W arszawy, Kono­
packi Wacław z Grodna. Rabmowirz 
Majer ze Słonima, Sierpica Stanisław 
2 Poznania, Pylina Jan z Krakowa. 
Krzewiński z Poznania Sipowicz Sta- 

; nislaw z W arszawy, Glipei Markus z 
Włocławka.

Dniżena toruńska W. K. S i.G ryr1:

czególnych ośrodkach gminnych zorea 
uizowano kuchnie, gdzie dzieci będą do 
staw ały raz dziennie gorącą strawę. 
Na miesiąc kwiecień, przeznaczono w 
tym  celn kwc-tę zł. 2.235.

P0D7IĘK0W ANIE.
Składamy tą  drogą najgoręt­

sze podziękowanie za szczęśliwe 
przeprowadzenie ciężkiej opera­
cji, za bardzo dobrą opiekę le­
karską, Dza dogląd i rychle do­
prowadzenie do zdrowia Pp. Pro 
fesorowi Kornelowi Michejdzie, 
D-rowi Mjrowi Adamowi Kiel- 
bińskiemu, D-rowi Pawiowi Ba­
ranowiczowi 

Eugenja 1 Stanisław Fruzińscy.

kiej po jej remoncie pierwsze uro­
czyste nabożeństwo odprawione

otwarcia zesranie pi zez J. E. ks. Arcybisku- j wiosny - w ^N ow cciach".
i Ju tro  w poniedziałek „Nowości ‘ w ita

, ... . . . ski, Jaro, Lelewelslć, Wazner,
p a  M e tro p o litę  W ile ń s k ie g o  o g o  - _.0^
dżinie 10 rano. j

Zagadkowa zbrodnia pod £yrmuntami
AKADEMICKA

— SodaLc.a M ariańska Akademi 
czek USB poda-'- do wiadomości, że ze 
'■ramę sekcji samopomocowej odbędzie 

WILNO. W esicni ub. roku zginęh. |ej widok ukryli w  krzakach jakiś przed się 6 bież. mieniąca 0 o-odz 915  w Og-
w  tajemniczych okolicznościach 27-let- mioL z k  ztaltu przypomina ,4cy dało. Kiskn własnem (Dziedziniec Śarbiew*
nla W anda Hryszkiewlczówna, miesz-1 Na skutek tych zeznań aresztowano 
kanka kol. Utryszki, gm. żyrmunskiej Hryszków, lecz c; kategoi ycznie wy-
która udała się do Wilna w celu kupna pierali się winy, twierdząc, że Hrysz-

kiewłezówny nie znają i nigdv ona u
nich domu nie była. ZEBRANIA I ODCZYTY

W obec sprzeczności w  niektórych

kiego). Obecność wszystkich członków 
konieczna Goście mile widziani.

D«U 7 prr.d»t*wl»nl», O C 4.(5 pp.
CzrowieK pod mostem

Ceny |  opiEr-idowe 
O g<*dr. 8.15 wiec*.

M ? ł t  en s t w o
Ceny ywygie1®* —

„Iznów ty do )e) 
ootulaszsial.."

czyli

CZUJNA MAMUSIA...

— Dosić już tobi, Helka, z różno 
szantrapo badziaćsia! Trzeba ob men- 
ża poktopocićsia! Porriientaj, co jak 
dziawczyna pójdzi w lata, tak już, w 
ta pora. trudno znaleźć podchodzoncc- 
go człowieka, osubliwia jak chtóra nie 
ma posagu!

Tak mówiła wdowa po stolarzu, sta 
teczna pani M adejowa, do swej zalot­
nej córeczki — 20-letniej Helenki...

— Aj, nie chcą ja zamonż iść! — 
Helka na to. —  Jeszcze ja mtoda, 
chcem pobawićsia!

— Nie chcesz matki słuchać, pa- 
skuda! Szury -  mury tobi w głowie, 
nu, czakaj! Nichaj ja jeszcze zlapia 
choć raz w chacie twojego bradziagi 
Wićki, koczergi nie poszkodują! Dzie- 
sionremu zakaże, takiego łupnia do­
stani!...

Jednak córeczka była niepoprawną 
i na trzeci dzień po tej rozmowie, ko­
rzystając z nieobecności matki, znów 
„wred" —  Wicka hołubił w objęciach 
swą bogdankę!...

W tern w  trakcie któregoś tam sko- 
lei upojnego pocałunku zakochanych, 
drzwi od kuchni skrzypnęły i niczem 
mściwa Erynnia stanęła w progu Ma­
dejowa...

— Tak w y tak!! — wrzasnęła. — 
Myśleli co ma ijpwiemsia?! Ile razy jw 
tobie, Wićka, mówiła, cob dla Helkl 
głowa zdarma nie zawracał, bo ona nie 
d'a ciebi para, a ty iznów do jej dotu- 
laszsia! Czakaj, had, już ja tobi zara 
koczergo sprawa roztiumacza, jak sło­
wa nie pom aga1

To rzekłszy ruszyła do ataku, lecz 
Wićka nie czekał, a wyrywał przezor­
nie ku drzwiom*

maszyny do szyda, mając przy sobie 
około 150 zl.

W toku śledztwa zgłosiła się do po­
licji Helena Jagiełło, mieszkanka pobli­
skiej kolonjl Mikolsk, która zeznaniami 
swem* “ bciążyła swoich krewnych Hry 
szków, twierdząc, że krytycznego dnia 
były obie razem u Swoich krewnych 1 
tam  Hryszkiewiczówna pozostała ce­
lem obejrzenia maszyny do szycia, 
ona zaś wyszła. Kiedy po kilku godzi­
nach wstąpiła po koleżankę, Hryszko- 
w a powiedziała jej, że Hryszkiewiczów 
na już poszła do domu.

W racając Jagicttówna spotkała w  le 
sie dwóch hracl Hryszków, którzy na

szczegółach, nie dano wiar} jaglelłów- 
nie 1 zatrzymanych Hryszków zwolnio­
no, Poszukiwania zarządzone w celu od 
oalezlenla. zaginionej, nie dały wyniku, 
dopiero w czasie świąt na brzegu rzeki 
żyżm y znaleziono zwłoki Hryszkiewi­
czów ny w stanie silnego rozkładu.

Twarz zuiarłej była owląz ma 
szmatą.

Bracia Hi yszkowie zostali ponownie 
zatrzymani. Sekcja zwłok ustali przv 
czynę zgonu.

50 osób dokonało najścia
na domfzłodzieja wteskowegoj

WILNO. Zygmunt Jan 1 W acław 
Kuszlewiczowie wraz z innymi miesz­
kańcami wsi Dudniki, gminy worniań- 
skiej, w lczbie około 50 osób, w targnę­
li do mieszkania Jana Ajdukowlcza, we 
wsi Korwele, gm. worniańskiej, gdzie

której zadali kilka ran w głowę.
Najścia dokonano z zemsty za kra 

dzież wozu u Zygmunta Kuszlewicza, 
dokonaną przez Ajdukowicza.

SUradzi )ny wóz znaleziono u zięcia 
Ajdukowicza —1 W ładysława Stefano 

zdemolowali mieszkanie i pobili matkę wicza w Miciunach, gm. glerwiackiej. 
Ajdukowicza Rozalję Bohdziewieżowa, ---------

JM riiin i usiłowali fkra<£
szkołą aowszechną

WILNO. Małoletni orzestępca Z y g - , dostał się wraz z innym chłopcem do 
munt Nowakowski (W erkowska 19)

— W ilno w nowej szacie. Pocztowe 
Przysposobienie TV o skowe zaprasza 
su-yeh członków, sym patyków i b ratn ie 
organizacje P. W. na cykl odczytów 
pod hasłem „W ilno w nowej szac ie".

Pierw szy odczyt p t „K ated ra  W ileń 
sku" — związany z otwarciem  Bazyli 
ki — odbędzie się w poniedziałek 5 b. 
m. o godz. 2015, Lokal w łasny — ul 
Dom inikańska 15. W stęp bezpłatny.

— Związek Rzemieślników Chrzęści 
,ian powiadamia swveb członków i svm 
p a /tk ó w  o miesięcznem inform acyjnym  
zebraniu które odbędzie się dnia 5 
kw ietnia o godz. 20 w lokalu własnym 
przy ulicy ś-ej A nny 2 m 1

pokoju nauczycielskiego w  szkole po­
wszechnej dla dziewcząt m, 27 przy 
ul, Kalwaryjskiei 1 skradł palto oraz in­
ne rzeczy.

Złodzieja w czasie pościgu zatrzy­
mano i oddano policji. Ojciec chłopca, 
wezwany na miejsce, prosił o osadze- 

Końska kuracja przeciw miłosna po- ■ nie go w areszcie, bowiem jeśli policja
skutkowała: wizyty Wićki się skoń- j zwolni go pod dozór rouziców. Nowa-
czyly, a córeczka poddana została „a- ] kow ski nie ręczy czy chłopca nie za-
resztowi domowemu" i skazana na cięż bije.

ią  wiosnę prem jerą przedstaw ienia pł 
„Blaski W iosny11.

CO GRAJĄ W KINACH?
H FL IO S — „P rzy  kom inku"
PAN — „Droga do sław y"
M \R S  —  „O czem marzą kobiety11 
OARINO — „Dama K am eijow a" 
ŚW IATOW ID — „R srbara Radz' 

wiłłówna11 
LUX — „T rędow ata" .

Dwa otwarcia 
bramy

CZYLI
„PO D W uJN A  B U C H A L T E R IA " 

P A N I ANTONIOW EJ
Nac... Cisza... P rzy  jednej z bram na 

W ielkiej Pohulance, około 1-szej po 
północy, rozlega się dzwonek... Dzwoni 
jakaś wp stro jona i wymalowana Żydo­
wica w karakułach... Po chwili wj łazi 
z bram y zaspana stróżowa, gruba i im- 
peiyczna pani Antoniowa, otw iera „pa 
ra d n ia "  i py ta  słodziutko:

— M usi pan.czka w kiui była?
— Tak, w „Gieljosie11!
— Nu i ja k ?  Ci interesiia kartyna?

— A owszem dość ładny obraz! Pe 
wnie przeszkodziłam spać Ant on. owej, 
co?!

Ot, sama głupstwa, dlatego! |aż

R Ó Ż N E
— W -lniarda poznajcie Wilno. Zwie 

dznmy Ratusz. — Wszyscy, któryi h 
odbudowa Ratusza in teresuje będą mo 
gli zwiedzi!; tc-ren budowy, zapoznać przyw ykszy!... 
sii z modelem nowej k la tk i schodowej,! — Dobranoc!
oraz postęp,cm nrae przy  odnawianiu > — D om ej nocy! A moźs poświe-
wnętrza. 1 cic ?!....

W yjaśnień udzieli p, inż. S tefan  N a!
?'ehsk.i. Zbiórka jak  co niedzielę o go- Inny  dzień... Test dopiero i 1 ta wie-
d ń n ie  12-ej w rgródku przed B azy liką ' Czór-  7)0 te l ’amU bram y dzwoni za-

i m ieszkała w podwórzu skromna modys
— "Program kwietniowy „Palais de tka panna M arja, k tóra również pozwo

Niewiele to jednak pomogło, bo Ma 
ciejowa mimo swej tuszy pomykała rą­
czo za nim, okładając koczergą na le­
wo i na prawo aż do samej bramy...

kie „robótki reczne" i zajęcia gospodar­
skie aż do zamążpójścia!

Zygmunt Nowakowski jwż nie po 
raz pierwszy przyłapane został na kra

Tak oto prozaicznie i brutalnie po- dzieży. Przed niedawnym czasem do 
grzebaną została płomienna miłość Ro- i kona! on wlairania do kiosku z papiero 
mea z Szyszkini Góry i Jul ji z Soltani- sami na rogatce Rai wary kiej, gdy go
szek.., 

„Pieśń 
wiedzieć!..

przerwana — można po- 

, Wincuk".

ujęto, przyrzekł że więcej kraść nie 
hedzie. Minęło jednak kilka tygodni, 
gdy z row u dal znać o sobie.

dause" prawdziwie atrakcyjny  
DELA - BLANDO 

POLKOW SKA 
SZAJDZIŃSKA 

oraz nowy zespół muzyczny
JU LJU SZA  SAMBERGA 

Anons! 11 kw ietnia rb . wielką rew;>ę 
mody wiosennej z udziałem Tenomowa 
m  eh firi i wileńskich urządza dyrekcja 
„Palais de danse1 '.

  Sprostowanie. W związku z za­
rządzeniem władz kościelnych ślub p. 
Aliny Bohdanowiczówny z p. Kazimie 
rzem Biszewskim odbędzie s:ę nie w 
kościele O. O. Franciszkanów lecz w 
kapliey św. Kazim ierza w K atedrze 
W ileńskiej we w torek 6 kw ietnia o go 
dżinie 18-ej.

liła sobie „przy n iedzie li" na pójście 
do kina...

Czeka przy bram ie pół godziny... 
Dzwoni Taz, drugi i trzeci...

— N u! Czego tak  dzwoni? N ia ino 
że zaczekać? — sroży się, na n ią  zta 
jak  licho Antoniowa. — Pomyślisz, 
wielka p a n i ' Badzia sit, łachudra, po 
nocy, spać ludziom n ia daje! Inszo 
razo ze wszystkim nia odczynia!...

•  * •
Skąd taka m etam orfoza? Ath, tu 

pTzecie tak ie  proste! Żydowica jest bu 
gata  i daje su ty  napiwek, a panna Ma 
nia jest biedna i przeważnie niema 
czcm zapłacie za otwarcie b ram y! 
S tąd  cała różnica!...

W incuk M arkotny



o S Ł O W O Niedziela 4 kw. u .  19S' z.

Alarm w Banku Polskim
Skarbniczce K. K. 0. skradziono 5.000 zł.

WILNO. —  W czcwei /uno do czkę banknotów wartości 5 tysię- 
Canku kolskiego przy ul. Mickie*1 cy złotych 
wicza zgłosiła się skarbniczka K
K.O. p. Olga Sełiwanowa celem 
wpłacenia na rachtmeK centrali 50 
tysięcy złotych.

Do pomocy skarbniczce był wy­
delegowany woźny Antoni Sławiń­
ski, który eskortował cenny pakiet 
i pomagał liczyć pieniądze przy o- 
ktenku.

W czasie załatwiania forn.alno- 
hci związanych z przyjęciem pie 
niędzy, nie zauważono, jak jakiś 
iłodziej niepostrzeżenie podszedł 
do okienka i mimo obecności kil­
ku osób, zdołał ściągnąć jedną pa­

stw itrdzotłu kradzież
alaitn i rzucano się w 

za złodziejem. Natych-

Gdy 
wszczęto 
pościs
miast zamkn ęto wszystkie wej 
ścia tlo banku, zaś ODeęnych w  
lokalu poddano rozpytaniom. Nie­
stety, tak interesanci, jak i służba, 
nie zauważyła nikogo uciekające­
go z banku, tak że nawet ryso­
pis sprawcy nie jest znany.

O zuchwałej kradzieży powiado­
miono policję, lecz jak dotych 
czas o złodzieju nieiiia żadnych 
wieści.

JEZU, UFAM TOBIE!

i Miłosierdzie Boże
W  czasach ostatnicn kultura mater- 

jaństyczno -  techniczna znacznie wy- 
pizeJziła kulturę ducha. Ludzie współ­
cześni zapatrzeni są przeważnie tylko 
w świat zewnętrzny, oszałamiający du­
żym postępem techniki i zapominaja o 
świecie wewnętrznym tak dalece, że dla 
rzekomych praw przyrody poświęcają 
prawa moralne. Dzięki temu u wielu ży­
cie "iż nie ma stylu, ani wewnętrznej 
stałości i prawidłowości: spo tykany
skanowarenie charakterów. Na każdym

W każdej kuchni jest konieczna

M A G  G l ­
i n  z y  p i  a w a

W i na torach
Terminarz ruzgrywek ligowych ! Dziś, w niedzielę

Do nobycia w  butelkach różnej wielkości.
*MS

List biednej Helenki do Pana Bogi
o ratunek dla mamusi I 5 rodzeństwa
W ILNO. — Urząd Pocztowy Wil­

no 1  otrzym ał lis t przepisowo ofran 
kowany i zaadresowany niezgrabnem 

Kroku widzimy, że jedynym motywem d7iecinlwm p ism em : „L ist do Pana
działania hvwa nr7pwa7iup am hirn  73,  1 ”

Kochany Boziu. Zwracam się 
do ciebie z wielką proźbą i wysłu­
chaj mi Boziu, jesteśm y oardzo 
biedni. M amusia nas ma wszyst­
kich siedmioro, a T atuś nas o ru - 

' ścił. J ’iz d rag i roczek i przychodzi 
święto wielkanocne, a  m y nic nie 
mamy ani bucików an i uoranko, 
ani żyw ności To my Bozi prosim 
we trzech, ja  H ela osim la t uczen­
nica szkoły powszechnej k lasa d ra  
ga i moje braciszki Ryś m a sześć 
la tek  i  Izydorek dw a latka.

E eiena  Kuncewiczów na 
W ilno.

Zaułek S zw ajcars/i 3 — 6 '1

Po odczytaniu tego listu, Urząd 
Pocztowy W ilno 1, D ział Niedoręczal 
rycb  Przesyłek, dokleił n a  nim Kartkę

działania bywa przeważnie ambicja, tą -  . . . . . .
dza zaszczytów . szukanie tylko nis- j óog* List ten kom isyjnie otwar-
kiego, ordynarnego materjalnego zyS- 1° w Dziale niedoręczalnych przesy- 
ku I każde uczciwy, nie mogąc nieraz }ek u . p W ilno 1, celem stw ierdzenia
mówić o tern publicznie, to cichu za- d nadawcv w ktoiwm znalezionopytuje, gdzie jest przyczynia tegc smut- naaawcy, w którym  z.n.
nego zjawiska? następującej treści pismo -

Śmiałą wydaje się nam wspołczes- i 
nym myśl, kilkakrotnie wypowiedziana j 
przez św Augustyna, iż przyczyną j 
wszystkich nieszczęść na ziemi jest 1 
grzech i odwrócenie się człowieka o d !
Boga Odwykliśmy od takiego języka, j 
ponieważ nie zgłębiamy już ireści ży 
cia duchowego, nie wnikamy w w a r n -  
ki jego normalnego rozwoju, nie widzi­
my związku między życiem wewnętrz- 
nem i zewnętrznem, któremu przeważ­
nie oddajemy pierwszeństwo, pozosta­
wiając tamto m achoretom  i ascetom,
0 których wyrażamy się z pewnem 
uprzedzeniem i poliu waniem, jeżeli nie 
zupełną pogardą Oklepane wyrazy 
„o d k u p ien ie \ „usprawiedliwienie" nie 
odbijają się już w duszach naszych ta­
k ie*  echem, „akie budziły u pierwszych 
cbrześcjan, dl3 których dzień chrztu.
1 pokuty, chwila dostąpienia odkupienia 
i usprawiedliwienia, stanowiły najważ­
niejsze zdarzenie całego życia, jako 
przejście z niebytu do bytu nadprzy- 
lodzonego — z śmierci wiecznej do ty  
a a . Dlatego nam wyda się może dziw­
iłem i niezrozumiałem pow iedzenie św.
\ugustyna, iż większą Bóg okazał 

wszechmoc w  nawróceniu grzesznika i 
odkupieniu człowieka, niż w stworzeniu 
całego swiaia.

A jednak tak jest, gdyż jai duch 
jest meskończenie rloskonaiszy od ma- 
(erji, tak podniesienie upadieg ducha 
ze zła i obdarzenie go now ą świętoś­
cią wymaga większe' potęgi, niż stw o­
rzeniu materjalnego świata. Myśl ta u 
pierwszych chrześcijan naltżała do po­
wszechnej świadomości re!igijn:i wier­
nych; spotykamy ją u św. Hilarego 
współczesnego św Augustynów i, i in­
nych Ojców, a św. Tomasz z Akwinu 
powiada iż łatwiej stworzyć najdosko­
nalszego anioła, powołując go z nicoś­
ci do bytu, niż poćźw'gnąć grzesznika 
ze zła. które jest poniżej mcosci Mvś! 
ta  również zachowała się w lnu rg i ok­
resu wielkanocnego, kiedy Kościół w 
modlitwach W. Piątku rzewnie błaga 
Stwórcę o okazanie miłosierdzia swego 
dla pogan, heretyków i wszystkich nie­
wiernych oraz miłosierne zachowanie w 
swei łasce wszystkich wyznaw ców 
Chrystusa W modlitwach zaś W. So­
boty, w która udzielano uroczystego 
chrztu katechumenom, wyraźnie po 9 
proroctwie powiada, iż dzieło odkupie­
nia przewyższa dzieło stworzenia.

kto uzyum
/ M e a w ,  HvdP h 
wzmacniająą non** 
w h ió w  i żźj/iŁ-łigęa* 
jaaj ich wyiwdatwt.

EDYNif Z FABRYKI KOS r rlTY*4#TCmyhM.
P«ZEP ■ UŻYCIEM ZMYĆ u  i A g i  A1 
* tS w i stam pow em

MU

z następującym  dopiskiem 

Rej. 423 

„C aritas*1 

Zanikowa 8.

Adresat.

p -ta  W ilno 

_ (Datownik 31.111 37)

Podpis urzędnika 
nieczytelny.

In s ty tu t C aritas w W ilnie, otrzy­
mawszy wspomniany wyżej list, wy­
delegował swego członka do zbadania 
sprawy. Znalazł rzeczywiście rodzinę, 
złożoną z inatki i sześciorga dzieci w 
o statn iej nędzy w m aleńkiej izdebce 
z jednem okienkiem pomiędzy zabu­
dowaniami bez w idoku na św iat. M at­
ka jak  może dostać jakąś pracę)" wy- j 
chodzi z domu zam ykając dzieci, z 
k tórych najroztropniejsza je st owa 
m ała uczennica H ela  z I I  oddziału, 
która nie widząc znikąd ra tunku  i 
zmiłowania, napisała lis t do Bozi.

W  dniu wczorajszym został o- 
statecznie ustalony terminarz za­
wodów ligowych na sezon bieżą­
cy. Terminarz ten przedstawia się 
następująco*

4 kwietnia: W isła —  W arsza­
wianka, Pogoń —  Garbarnia, ŁKb
—  Cracovia,

U  kwietnia- Wisła — ŁKS, Gar
barnia —  Warta, Cracovia —  W ar 
szawianka, A k h  —  RUCH.

18 kwietnia: Cracovia —  ŁKS,
W arta  —  Pogoń, Warszawianka
—  AKS, Ruch —  Wisła.

25 kwietnia: W isła  —  Pogoń,
ł  KS —  Warta, W arszawianka —
Ruch, AKS - -  Czarni,

2 maja: Cracoyia —  Pogoń,
W a ita  —  Warszawianka, Ruch —
ŁKS,

3 maja AKS —  Garbarnia.
6 piaja: Wisła —  Garbarnia.
9 maja: Cracovia —  W arsza­

wianka, Pogoń —  AKS, W arta  —
Ruch, ŁKS — Garbarnia.

23 maja: Garbarnia —  Ruch,
Cracovia —  Warta, Pogoń —
Warszawianka.

27 maja: Wisła —  Cracovia.
ŁKS —  Pogoń. Warszawianka —
Garbarnia.

30 maja: Garbarnia —  ŁKS,
Warta —  AKS, Ruch —  CracoUa.

6 czerwca: Garbarnia —  Craco- 
via, Pogoń —  Ruch, ŁKS — W ar-

Pływacy węgierscy we Lwowie
LW Ó W . —  W  sobotę p rty ń  dzie , Pogoni i nazaju trz  przeciwko repre- 

do Polski n a  kilkudniowe tournee „Bu j zenbacji Lwowa
dapest S port Egy.‘su le t“ , jedna z j  Ze Lwowa W ęgrzy udadzą się do 
czołowych węgierskich drużyn pływa- ■ j a k o w a ,  następnie do Łodzi i W ar- 
ckich. jszaw y. Drużyna: w ęgierska przybędzie

P ierw szy występ W ęgrów nastąp i i ? składzie: Suranyj I  i II, R a jk i
we Lwowie w óniu 3 h.ni- przeciwko V ertessy, Lernhfiiyi, Torok o 'Zalony.

Dzień biegnw ziazdowych Krakowa
KRAKÓW . — W  niedzielę dn ia 4 Zawodnicy zostaną wywiezieni na K a- 

kw ietnia organizuje okręg krakow ski i sprowy za ulgowemi biletami.
RZN imprezę narc iarską pod nazwą j Z, K rakow a napływ ają już liczne 
„Dzień biegów zjazdowych K rako- j zgłoszenia.

si-awianka, AKS —  Wisła
13 czerwca: Cracovia —  AKS, 

W arszawianka —  Pogoń. ,
27 czerwca: W isła ■ W arta,

AKS -  ŁKS.
1 sierpnia: Ruch —  AKS.
8 sierpnia AKS —  W arszawian­

ka.
15 sierpnia: Garbarnia —  Po­

goń, Ruch —  Warta,
1 22 sierpnia: Ruch —  Warsza-
] wianka,

29 sierpnia: Garbarnia —  AKS, 
Pogoń —  ŁKS, W arta  —  Craco- 
via, W arszawianka —  Wisła.

5 września: Cracovia —  Wisła, 
Pogoń -  W arta, ŁKS —  AKZS, 
Ruch —  Garbarnia.

19 września: Wisła —  Ruch,
W arta —  Garbarnia, W arszawian 
ka —  ŁKS, AKS —  Pogoń.

26 września Garbarnia —  W i­
sła, ŁKS —  Ruch, AKS —  Warta.

15 października: Cracovia —
—  Garbarnia, Warta. —  Wisła, 
Ruch —  Pogoń

17 października Garbarnia —  
Warszawianka, Pogoii —  Craco- 
via, ŁKS —  Wisła.

24 października Cracovia —  
Ruch, Pogoń —  Wisła,, W arta  —  
ŁKS.

31 października- Wisła —  AK^, 
W arszawianka —  W arta.

W  W ilnie P ierw szy wiosenny bieg 
naprzełaj w lasku n a  Zakrecie.

1T' ^ ARSZAW IE na S tadjonie 
W ojska Polskiego o 15-tej rewanżowy 
mecz p iłkarsk i reprezentacyj akade­
mickich Polski i Belgji.

Na pływ alni YMCA o 10  te j zawo- 
dy pływackie reprezentacyj akadem ic­
kich Polski i Belgji,

Pozatem  odbędzie się bieg sz tafe­
towy Raszyn — W arszawa. Zbiórka 
o godz. 9-ej na p lacu M arszałka P ił­
sudskiego. S ta r t o godz. 11-ej przed 
stac ją  raszyńską.

V K IJAK O W IE mecz ligowy W i­
sła — V Warszawianka, mecz gim na­
styczny W arszaw a — K raków  i bok­
serskie m istrzostw a okręgu krakow 
skiego.

W  K ATO W ICACH zakończenie mi 
strzostw  bokserskich okręgu śląskie­
go-

i W e L W O W IE -m ecz ligowy Pogoń 
- -  G arbarnia, i międzynarodowy mecz 
pływacki pomiędzy drużyną węgier­
ską „B udapest S port Egyesulet“ , a 
reprezen tacją  Lwowa!

W  POZNAI.J.U mecz bokserski o 
m istrzostwo Polski W arta  — HCP, i 
mecz lekkoatletyczny pań  Pomorze— 
Poznań.

V BYDGOSZCZY mccz piłkarsk 
pomiędzy W artą  a reprezen tacją Po 
morza.

W  K IELCA C H  tu r.ue j koszykówki 
reprezentacyj K P W  W arszawy, R aoo 
mia, K ielc i K rakow a.

ZAGRANICĄ:
W  LINZiU mecz piłkarski pomię­

dzy reprezen tacją Śląska a reprezen 
tac ją  Górnej A ustrji.

wa“ , k tó ra  stanowi nieoficjalne mi 
strzostw a Krakow a. Zawody odbędą

Ojciec kontuzjowany w czasie w ojnj 
zapadł na chorobę psychiczną, wy­
szedł z domu w niewiadomym kierun­
ku  i nie wrócił.

0  ra tunek  dla głodnych i nągicli 
dzieci, prosi gorąco: CARITAS, ul.
Zamkowa <•>-. Telefon 13—74.

się z Kasprowego w kierunku hali Go­
ryczkowej.

S ta r t nastąp i o godz. 12-ej Zawod­
nicy z okręgu krakowskiego mogą 

j zgłaszać się listownie pod adresem 
P olanka1* Zakopane lub w dzień za-

KAŻDY ŚWIADOMY OBYWATE1 
JEST CZŁONKIEM LOPP.

wodów do godz. 11-ej na Kasprowym.

W ynik zawodów będzie tem b ar­
dziej ciekawy, że po ostatn ich  zwy­
cięstwach AZS Krakowskiego w Pie­
gach ziazdowych, irn e  kluby w ysta­
wią najsilniejsze zespoły.

W  dniach od 4 do 11 kw ietnn r. 
b odbędzie się w Zakopanem w Tiu- 
trach  kurs zjazdowy d la  zawodnikówr 
okręgu krakowskiego

BOKSERZY W ĘGIERSCY 
POKONALI L IP S K

jilRS.K. —  Bokserska reprezenta­
cja W ęgier, -wracając z Polski roze­
g rała  we czwartek wieczorem mecz z 
reprezen tacją L ipska w Lipsku, odno­
sząc wysokie zwycięstwo w stosunku 
12:2. Jedyne zwycięstwo dla lipszcznii 
uzyskał Pictsch, nokautując Szolno- 
kiego.

C Z Y T E L N I A  J.Karkowskiej 
T A T A R S K A  22

BELETRYSTYKA, LEKTURA SZKOLNA, DZIAŁ NAUKOWY.

OSTATNIE NOWOŚCI polskie i obce
Czynna od 11— 18.

R E f  O R T A Z  Z R Z E Z N I
Na Krezach miasta, w  końcu nlłcy j Vv tym celu przy uboju zwierząt na

m

Prnarskiej ruch jak dla perj f< 1 jest 
znaczny. Jadą ładowane wozy. Co pe- 

I wien czas pi .ujeżdżają autobusy. P ę­
dzą -tada bydła Jadą vozy gęsto za-

sakramenty chrztu, pokuty i mezimerzo 
ne miłosierdzie Boże. które po dziś 
dzień w nich się objawia Dlatego do­
piero w niedzielj Przewodn.ą czyta Ko 
ściół ewangelję o ustanowieniu sakra-

ciągme na 
pojedyńczą

pełnione cielętam i Ktos 
sznurze uv iązaną za rogi 
krowę...

Skąd ten ruch, to ożywienie ulicy R 
Tutaj B kresach ulokowały się: stacja 
towarowa i w pobliżu jej rzeźnia miej- 
-ska..

Rzeźnia — to karmicielka miasta 
Setki sztuk dziennie przechodzą tędy 
rogadzny i nierogacizny. Idą jak przy

mentu pokuty, a nazwa starożytna N ie ' sio wio we byd ęta ra rzeź, spokojne.

Odkupienie nasze zostało dokonane 
dzięki niezmiernemu miłosierdzm Bo­
żemu, które iest najwyższa doskonało­
ścią Boga w działaniu, czyli pierwszem 
źródłem działalności Jego na zewnątrz 
Polega ono na czynieniu dobrze wszy­
stkim którzy c:erp’ó jakieś braki. Pi 
smo św poświęca miłosierdziu Rożemu 
czterysta istepów, a najwymowniej 
mówi o nim Księga Psalmów, z których 
Rs. 135 powtarza jako refren w każ­
dym wierszu: Bo na wiek’ miłosierdzie 
Jego. Marja zaś w kantyku M agnifitat 
Dodkreśla powszechność, ciągłość, nie­
skończoność i wieczność miłosierdzia 
Rożego: A miłosierdzie Jego od narodu 
d< narodu bojącym się jego. Miłosierne 
odkuoieme objawia się po dziś dzień 
w sakramentach chrztu i pokuty. Daw­
niej ch-ztu udzielano w W. Sobotę, a 
nowoochrzczeni na znak przywróconej 
niewinności otrzymywali białe szaty i 
chodzili ,W "Uh cab- tydzień. W  nie­
dzielę po Zm atw ychw staniu po raz r-  
statni szli w  fvch szatach do kościoła, 
znajomi zaś i krew n uroczyście ich 
przeprowad-ali. Rład i naz-yr tei nie­
dzieli — Biała i Przewodnia. Jest ona

dzieli Białej i Przewodniej przypomina | z opuszczonemi łbarro, _ JBC
nam naszt odrodzenie we chrzcie św. n*e przeczuwając, tu  się z m er ; za

1 chwil parę stanie. Czasem, rzadko, jaTo też ta niedziela podwójnie pr zv- , . - .  . . ,
m  • r IW wół, gdy poczuje zapach krwi, ust 

luje itawiać ooór... Le^z opó* darem 
ny. Suchy krótki trzask, sztyft „Kadi- 
cal“ wbife się mu w mózg i — zwierzę 
pada b e / przytomności, i za/az nóż rze. 
źnicki dokonr swego dzitła.

W chodzą tu  sztuki bydła żywe, a 
wyjeżdżaią stąd  w specjalnych w izach 
krytych jako tusze mięsa dla konsump

pominą nam największe 
dzie Boże w dziele odkupienia, 
objawiające się w dalszym cią 
gti w sakramentach chrztu i po­
kuty i z podwójnego tytułu wyda­
je się być dniem najstosowniejszym 
na Święto Miłosierdzia Bożego. Sym­
bolem Miłosierdza Bożego jest woda •
krew, które wypłynęły z boku Chry- cji wilnian.
stusa Pana, przebitego włócznią. Dało 
to asumpt pewnei osobie do namalowa 
nia obrazu Miłosierdzia Bożego (w ko­
ściele Św Michała), na którym Chry- 

W postawie idące' prawą ręką 
błogosławi, a lewa podnosi szaty w o- 
kolicy serca. Z pod szaty buchają dwa 
promienie: "iały na lewn, a czerwony 
aa prawo. Promień biały ma wyobra­
żać wodę, a czerwony krew. W zesta­
wieniu z sakramentami biały — ma 
symbolizować chrzest, a czerwony —

WZGLĘDY HUMANITARNE
Człowiek współczesny 

nie bęaąc. |aroszetr a odżywiając się 
mięsem, nie pozbawiony jest jednak u- 
czuć humanitarnych w stosunku do za­
opatrujących go w rumsztyki, sznycle, 
kiełbasy czworonożnych... Zajadając z 
apetytem  cefsztyk „pio angielsku11, dba 
iedne czesnie o to, by „to11, 7 czego się 
ten befsztyk wycięło, w ostatnich chwi

rzeźni praktykowane jest pozbawianie 
ich przedtem przytomności. W yjątek 
stanowi ubój ry tualn j.

Od tygodnia zastosowywi.ny iest na 
rzeźni miejskiej aparat elektryi zny do 
ogłuszania zwierząt przed ubojem.

Aparat ten iest stot-owan tylko 
przy uboju drobniejszego bydła, jako 
to : cieląt, owiec, wieprzy i t. p. Nato­
miast przy ogłuszaniu krów w  dalszym 
ciągu stosow«ny jest aparat „Radical11.

„RAD1CAL".
Jest to  aparat w kształcie walca sta 

lowego, wewnątrz którego umieszczo­
ny sztyft staloi. y o średnicy 1 cm. oraz 
kapsla. Robotnik przykłada ów walec 
do Iba zwierzęcia. Po naciśnięciu kur 
t a  sztyft wyskakuje zc s we? obsady 
na długość 6 cm., wbija się w mózg 
i zwierzę pada ogłuszone.

Huk, kióry następuje przytem jest 
słabszy od wystrzału rewolwerowego.

Gdy zwieizę upadnie, rzeźnik uaty- 
efrmiast przystępuje do wykrwawienia 
go.

Po zupelnetr wykrwawieniu zaniku 
pizeważnic w zwierzęciu wszelkich oznat życia, na 

stępuje dalsze oprawianie zaoitej sztuki.

pokutę. O tej wodzie i krwi mówi "nam <*ęę»»rni, by chwi.e te uczynić mu jak 
....................... - - ! najbezboleśmejszemi *)również lekcja ve Mszy na tę nie­

dzielę, mianowicie Chrystus Pan 
przeszedł przez wodę chrztu

lach swego życia doznało jaknajmnieł - sztuk drobnych stosowane sa kleszcze 
i u. r .  .„i. ę0 długie, posiadające

*) Regulamin rzeźni orzewidiuje na-‘ ' “ ‘7 przeszeet przez wuaę cnrztu i krew >
oktawą uroczystego cnrztu , oktawą od mękj> które stałv rie źród-ei- Miłosier ! wet PJ-ZV uboJu '•ytui’lnym „zabezpie-
n n n r i o n l o  o < a o n ł i i  n o t f  1   "  I r T A ł i i f t 11 -7 t ł z i p r v P m i  n  7 Z ł n n m n r anowienia sakramentu pokuty, które na- dzia bożego, 
siąpiło w iniu Z m artw ychw stała  wie- Nieszt ęśliwi

ozenie" biodra zwierzęcia za pomocą 
materaca dostatecznie miękkiego i gru-

W ńwczas bowiem Chrystus , ", ^  |  ł',1 ' ą_, ° 1 begc dającego się ła*wo i szybko na-
objawił Się apostołom, tchnął na nich i  _ni nipraT Władać i zdejmować Materac
czorem

i rzekł- Weźmijcie Ducha św .: którym 
odpuścicie grzechy, są  im odpuszczone, 
a  którym z a tm  macie, są im zatrzy­
mane CJan 20, 23).

Przejęci wielką radością w dniu 
7 mar. yychw-stania, nie mogliśmy jed­
nocześnie należytą zwrócić uwagę na

przepuszczeni nieraz ,  rurnie duchowe] ^  ^ t e r i r -
nie zna^? -em'  WMSyia, tę»k- ]errli nadajacym się do dokładnego I 

-rUa" Za P °ws?echny(n 1 osobistym po s/.ybkiego oczyszczania '1 (Cześć III § icojem — zwroćrrry się do swiadi zące- 47 b.)
go dziś miłosierdzie Chrystusa, które Uznano .ednak za bardziej odpo- 
powiedział: Pokoj^ moj daję wam, ja- [ wiedni sposób kładzenia zwierzęcia za 

u da«. me m»/.e Ja.. T 4 27) pomocą ..potrójnej pętli'", również pre- 
Ks. M. Sopoćko. widziany w tymże reguła minie.

talowe do wiadra ze słona /.oda, po- 
czem zakłada klepacze między oczy i 
uszy ogłuszonej sztuki, którą inni r r  
botnicy tizym ają .a przystoi owanej do 
tego wysokiej ławie.

Zwierzę w pierwszej chwili drgnie, 
poczem wyrzuci tyinemi nogami, a na­
stępnie p  p a r j Sekunaacn następuje 
wy prężenie nóg przednich. Wtedy rola 
aparatu jest skończona. Zwierzę wie­
szają za tylne nogi na haku i w ykrw a­
wiają.

UBoJ RYTUALNY
Ubój rytualny odbywa się bez ugłti 

szania lub innego sposobu pozbawiania 
zwierząt przytomności.

Rzezak rytualny stoi już na swem 
miejscu z długim o zaokrąglonym koi.- 
cu nożem. Pomocnicy podprowa łzają 
doń krowę. Szybko, sprawnie, doświad 
czoneml rękartr obwiązują zwierze sznu 
rem, cz ynią" szereg pętli. Jest t. zw. 
apurat „W ainuerga- lub tak z w. „po 
trój na pętla" Rzezał stoi z nożem w 
pozie wyczekującej jak kapła.i, który 
ma dokonać jakiejś krwawej ofiary.

Wolnym ruchem zwierzę opada na 
podłogę, przyjmuiąc pozycję, wym aga­
ną przy wykrwawieniu rytualnem.

Rzezak podcina mu gardło. Krew 
chlupie do rynsztoku.

. i Jest to  o wiele humandamiejszy sp~
Przed ogłuszeniem narzucają zwie- ujjoiu rytualnego, niż oraktykowa 

rzędu  na łeb maskę, która zc ir wa *nu ny przed niedawnemi czasy, a którego
oczy. byliśmy również świadkami, gdy peta

. ,  . ny tylko nogi zwierzęcia i gwałtowni*
APARAT ELEKTRYCZNY , waiono je na posadzkę.

D7IŚ BĘDĘ JAROSZEM
Chodząc oJ baraki? do baraku i przy 

gladaiac się ki rawej robocie, widząc 
te rynsztoki krwi, te wiszące na hakach 
z wybalirszonemi oczyma jeszcze nie 
onrawione sztuki, w  których przed 
chwilą drgało życie, a które jutro będą 
leżały no/w łartowane w  sklepie t zez ni­
czym, gdzie kucharki będą wybierały 
kawałki do obiadu, targując sie ze isprze 
dawcą, by mniej dorzucał na wagv ko­
ści, myślałem: a  może mają racje ja- 
rosze '5

Bądz co oądż, dziś mięso nie będzie 
mi smakowało.

Dz«ś na kolację będę :ajadoł jarzy­
ny. a wódkę przegryzał śledziem

Iks.

P rzy pozbawianiu przytom ności,

drewniane rączki kleszcze zakończone 
szeregami ząbków metalowych, pomię­
dzy któremr znajduje się gąbka.

Do gniazda wtykowego śdennego 
załącza się kleszcze elektrodowe przy 
pomocy wtyczki, zmontowanej na koń­
cu kabla.

Wewnątrz aparatu znajduje się au ­
tomatyczny wyłącznik, który samoczyn 
nie wyłącza, ieżefl w  obwodzie klesz­
czy powstanie z jakiegokolwiek powo­
du krótkie spiecie

Robotnik, trzymając aparat za dre­
wniane rączka zanurza szczoteczki me-

U nas I gdzieindziej
W uzupełnieniu wczorajszych na- 

j szych informacyj odnośnie sziafetowe- 
jgo  biegu Raszyn — W arszawa, jaki od 
będzie się w nadchodzącą niedzielę, ko­
munikujemy, że organizatorzy przezna­
czyli dla zawodników szereg cennych 

j nagród.
Międy innemi — zwycięska drużyna 

otrzyma nagrodę Polskiego Radja — 
puhai przechodni, a drużyna, która w 
składzie swoim wystawi najwięcej rad­
iosłuchaczy, dostanie piękną nagrodę 
naczelnego dyiektora Polskiego Radja 
-— kajak ożaglowany i zradjonizowany 

| *  *  *

LWÓW W  niedzielę nadchodzącą 
rozegrany zostanie we Lwowie pierw­
szy w tym sezonie mecz ligow-y pomię­
dzy Garbarnią a Pogonią. Pugoń wy­
stąpi w składzie: Albański, Jeżewski, 
Lemiszko, Sumara, Wasiewicz, Hanin, 
Niechciol, Karpiński, 7ymmer, Kluż i Ba 
ruwski.

* * *

MEDJOLAN Na bokserskie mistrzu 
stwa Europy, które odbęaą się w Me­
diolanie w dniach 5—9 maja b. r — 
wpłynęły zgłoszenia od 17 państw, zgła
szających łącznie 136 zawodników.

* * *
BUDAPESZT. Kierownik węgier­

skiej reprezentacji bokserskiej i zara­
zem wiceprzewodniczący Węgierskiego 
Związku Bokserskiego p. Kankowsky, 
zdyskwalifikował znanego w W arsza­
wie boksera wagi ciężkiej Nagy-ego, 
który dopuścił się w  czasie wspomnia­
nego tournee ciężk. wykroczeń przeciw 
ko obowiązującym drużynę pi tepisom.

W wyniku dyskwalifikacji Nagy nie 
będzie mógł startow ać w mistrzos­
twach W ęgier 7 b. m.

* * *
BAZYLEA. PAT. W  dniu 11 b. m. 

rozegrany zostanie w Bazvlei między­
państwowy mecz piłki nożnej SzwaJ- 
carja — W ęgry.

• • •
W  bieżącym miesiącu rozegrane zo­

staną w  Europie następujące między­
państwowe mecze piłki nożnej:

4 b. m. w Antwerpji Belgja — Ho- 
landja.

11 b. m. Szwaicarja — W ęgry w 
Razylei o puhar Europy, oraz w Pa­
ryżu Francja — Włochy.

18 b. m. w Brukseli Szwajcarja — 
Belgia, a w Turynie: Włochy — Wę^ 
gry o puhar Europy.

* * *

GF.NUA, W  Genui rozegrany został 
rrtiędzyppńlBtwowy mecz tenisowy — 
Francja — W łochy w konkurencji jun- 
jorów. Niespodziewanie wygra'i Fran­
cuz' 5.3.

*  *  *

NOWY JOPK W  dniach od 30 b. 
m do 2 maja w Ameryce rozegrane bę­
dą dw a merze o puha*- Davisa: w Mek­
syku walczyć będą reprezentanci Au- 
stralji i Meksyku, a w  Los Angeles — 
Stanów Zjednoczonych i Japonii. —-, 
Finałowy mecz w strefi* amerykańskiej 
rozegrany będzie pomiędzy zwycięsca- 
mi wymienionych w y ż e j dwurh spotkań 
w dniach 29 — 3) maja w Forest Hi lis
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Pierwsza wyprawa rumowa na Grenlandię

„Gazeta Polska *
r*ER jftAKTACJl flŁ lU D im ECO  Z LENINEM w 1919 R.

W bież. tygodnia ukazała się na pól- nomocniony pełnomocnictw li ^  lziŁ 
ia.cn Księgarskich książka gen. lad eu - Przedstawione tylko dr Marthlewskie- 
— w i i .  -  i u - v d d a w 4 K im w  mu do przeczytania) który powyz^ze

P; f W YPR^ , ^ n u -  punkty zakomun. uje Rządowi Sowie-
SKA -1920. (Ocuctliiiei t W olff). jów w osobie pana Lenina,
źych rozmiarów azieło b. izem III ai (jjj s jebie, t. j. we wlasnem imieniu,
mii przynosi oełne oświetlenie pamięt- miatem zakomunikować Marchlewskiemu 
ot,' KLmpanji ukraińskiej, łącząc przy na rozkaz Naczelnika Państw a co na- 
tem jfcj oDraz strategiczny z przedsia- s tęp u je ; Polska nie jest żandarmem Eu- 
wienicni ówczesnej ivtuacj. politycznej ropy i nie chce nim być. Polska chce 
na wschodzi. t_ ropy , kształtującej się będz.e pilnować jedynie . wyłącznie
w ubflcz- rewolucyjnycn przeobmze wlasnpdi interesffw. To, czego poUca w jiiti.. ici. ‘j  r  racia stanu wymaga, może byc jedynie
w  Rcsji. W śiud dokumentów przytacza JbifelZelll jcjy polhyk
nych i omawianycn przez ajtor^ znal- Wspomaganie Denikina w  jego wal- 
duje się reweiac,rjny pamiętnik ś. p. ce z bolszewikami nie może być polską 
min. Boerneia, który jaku pełnomocnik racją stanu.
Naczelnika Państw a prowadził z jego Uderzenie na bolszewików w kie- 
ozkazu negocjacje z dr. Ma.chlewskim, runku na Mczyrz bezsprzecznie dopo- 

- - Celem mogłoby Oenikinowi w jego walce zjako pełnomocnikiem Lenina Celem mogluoy Jenik.nowi w jego waice z
tych rozmow oyto u s ta n ie  stosunku bolszew^am i, a nawel mogło byc ue- lyen . .zmów j  ■ cyduiącym momentem zwycięstwa.
Piłsud ikiego do Denikina, W Polska na froncie poleskim miata i
go Sow ie.om, i wyjaouienie ze riisudski ma WySjar^zające siły, aby to uaerzeu e 
nie był skłonny w  imię doraźnych inte- wykonać Czy wykonała? Czy ten mo­
resów polskich ułatwić Dtnikinowi zwy ment nie powinien byi otworzyć oczu 
cięslu pochód ku Moskwie, a orzei to  bols-L wikom?
narazić Polskę n? niebezpieczeństwo W  dalszym '.,agu wspon, na Boer- 
odrodzonege ,mperjalizmu rosyjsko-car ner, że gdy podał do w.aaomości Mar-

Plłsudsk do wziął w tej spraw-e chlewskiegr powyższe dyrektywy oti zy skiego. PUSuosu powziąi w ie;I lyi Qd zeiniita pań3twa, March-
bezkompromi ową decyzję, jak lewski zakomunikował, że przyjmuje
świadczy poniższy tekst, zaczerpnięty z WSZyStję0 wiadomości, i że wyjedzie 
dzłeia gen. Kutrzeby. zaraz do Moskwy celem porozumienia

Dotychczas szerszej Dubl czności ma- się i przedstaw ien i Jyrektyw Naczsi­
ło znany przebieg i cb! rakte*- pc-hac- nika Państwa wvtą< znie Leninowi. 21 
tacyj pomiędzy Piłsudsk.m a Lenin.em, listopada powrócił Mrrchlewsk. z Mo- 
prcwailzonych w sprawie ich stosunku skwv i zakomunikował Boernerowi od- 
do Denikina, może być obecnie oświei- powiedź Lenina w brzmieniu następuią- 
lony, gdyż jeden z uczestników penrak cem
tacyj- Boerner, pozostawił w swej spu- „ad 1) u n ję , poza którą Naczelnik
ścianie skrupulatnie opracowany pa- Państwa n’e da rozkazu wojskom pa­
miętnik, w którym zawarty jest szcze- s u w a n i a  się naprzód, Rząd Sowietów 
gółow' opis tych wydurzeń precyzuje w ?pc sób ..ustępuj :y:

Pamiętnik te n, znajdujący się w po- Nov.ogróu Wołyński (Zwiahei) Sta­
sia daniu p Włodzimierza Bo. rnera sy- cja Wo»kownia — Olewsk (na lin i Sai- 
ha ś. o. Bocmera, zostat mi udostępnio- ny — Kowel) i :eka Ptycz — ize* i Be- 
n» i dzięki temu jestem w sianie odtwo rezyna, ^zeka S rgucz — rzeka Uła — 
rzyć stan faktyczny spraw y i wysnuć rzeka Dźwina Óbie strony nie przecho- 
wniosk> dzą tej linji z w yatkiem  ucząstku Be-

W  jesieni roku 1919 bawiła w Pol- r e ^ n a  -  B obnjsk  z przyczółkiem, 
sce w Mikaszewiczach k< .o Łucka mis- gdzie Poiacy zatrzymują plęciowiorsto- 
ja Czerwonego K rz j^  rosyjskiego ^  wy „piace darm es na wschodnim brze 
sprawie wymiany jeńców i za.Jadr.i- gu .erezyny. , , . . .
«ów Przew tłoczącym  jej był dr Jul- ad 2). Na całej Imji iowogrod W o- 
ian Marchlews, Polak i komunista, po- łyńsk- aż do drogi żelazne. Po.Occ — 
siada ący zna i sści w sferach inteleK- Mołodeczno, wojska sowieckie cofają 
tuałnych i D oli-czn/ch  Polski się o iC wiorst ul swych pozycyj. Na

Przez trzecie osony naw.ązu,e Mar- linji od drogi żelazne Połock -M oło- 
chlewski kontakt z Ma-szatkiem Pil- ue« " °  d<J Dzwtnska Polacy cof-ją się
sJŁskim, który ze swej strony deleguje ° ^ nf  1 " ^  ^ k o  ei
■ówczesnego ..apnana pozmejszego pul- ("owe. na tych ucząs żacn, gaz t  Koiej 
kownika i ministra Boemera do pruwa- żelazna tłock -  D zw nsk zbliża się 
j  - noH-ro^tan/i Pniitvr7nie cielca- rzeki ns odległość mniejszy niż 10 
wy Ten wiorst . Na tych ucząst ich r r  ednie
wu ckich został .. w J  ino czas-e, straże po.sk.e nie pow.nny być bliżej 
chocia;. tytko częściowe ..ptsany przez " ‘Z a(?  3 j'°Obecnie to ( :z r  -ic ner*rakta-

.“ S S w S S r t .  l S 5  .  Ł ".v£am T w  & c j |  &  S.,o n ,

„  . warcia . statecznego pokoju zarówne zFnuncjaej< P jsudsk ego sk.c-owane Łof jak _ PJ lską. Użwinsk bluzie 
przy pośrednictwie M; rchlewskiego do objekteni handlu. Obecnie pro-
Lenina >a ak acKawc ze przj taczan. g usuń: kwestję Dżwińska z tej bez-
ie w dosłownem ńr.mieniu Pisze o rem ^ J r e t ln i^  kombinacji 
Boerner ce asxępu,e Nie wierzymy, czy rertraktacje z

„Dnia 3 listopada 1919 r. o gout. Łotyszami doprowadzą już obecnie do 
20 byłem_ na audjencji u Naczeln na pokoju, Zdajemy sobie sprawę, że po- 
Pa.istwa i zostałem upoważniony do nie wat. Polska ze wzg'ędu na sytuację 
,akom'inikowan,„ w imieniu Naczelni.ca międzynarodowa nie może obecnie za- 

Państwa panu Marchlewskiemu, przeu wrzeć z nami pokoju, przeto prawdopo- 
s+awicielowi upełnomocnionemu P~ądu dobnie nie może tego uczynić i Ło wa. 
Sowietów przy rosyjskiej nioji Czer- Pokój będzie zawarty prawdopodob-
wonego Krzyża obradu, ącę wraz z po) nie jednocześnie z Polską i Łotwą, 
ską misją Czei wunego Krzyża nad wy- a j  4) Co do agitacji, to oświadcza-
mianą zakładników, jeńców i t d. w my, że Sowiety państwowymi środka- 
miejscu postoju pociągu sanitarnego mj a gjtacji prowadzić nie będą i pań- 
iir 15 co nastęouje: stwowyir.i środkami takich agitacyj in-

1) Naczelnik Państwa nie da rożka- nycn partji (litewskich, poiskich, bialo- 
zu wojskom petskin posuwania się na- ruskich) popierać nie będa
orzód pozi linję Nowogród — Sie-. ad 5) Z przedsiawicieiami Petlury 
wiersk (Zwiahel) — Olewsk ęna unjl są prowadzone pertraktacje. Delegacja 
Sarny -  Kowel.- rzeka Ptycz — Bc- Petlury, która niedawno była, pustawi- 
t r n ś k  z przyczółkiem — Beiezyna — ta tak śmiesznie wygóiuwane żądania, 
Kanał Berezyński do Dzwiny — Dzwi- że niemożliwe byłe dojść do porozumie 
ńa nia. (Delegaci oświadczyli, że główną

2) Naczelnik Państwa doradza Rzą !ch wojskową sa ..ddz ały H ...etan 
dowi Sowietów, dla uniknięcia jakich- 0 *a jei gtowiją o.idpurą Zaledwie 
kolwiek nieporozumień, utworzenie po- ^ll1 Potem oddziały te przeszły na
między wojskami polsk mi i bolszewic- stfonę Denikina. Stolicą ich jest Kam'e- 
kim. pasa neutralnego szerokość. 10 n,ec ! °  ^ .u
kim t zn że wojska sowieckie wmnv stąpih Polakom). Myśmy delegatom oś- 
s,c odsunąć od linj, w -szczegolnionej w.auczyli, że te wygorowam żadama 
pod 1). Wyjątek może stanowić prze- musz zmiojszyc i podał my im to 
strzeń nad Dżwiną, gdzie blisko tej rze- maksymom, na które eotoiM jestesmy 
ki biegnie linja kolejowa Część tej prze się zgodzie (poza mmi musimy mieć 
strzen: można zneutralizować przez to, °® ?P ,do, n}.or?‘* Czarnego). Z tein 
że Rząd Sowietów Dostawi propozycję, (j.n,1 wyjechali i m aj, wkr itce powro- 
aby w 1 niana jeńców odbvw-la się t e ż  'JC, Uv zamy, ze Petlura dzisiejszy nie 
przez P"lock. V drugiei radzi się ko- m «  bvc obwktem gertraktacyj między
munikac;? kolejową odb.-wać w n o c y ,  j R ^dem  p o l s ^  a £ 7ądem^sow,eckKti;
gidyż ostrzeliwanie za dn.a nie beazie

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie n&juekawsze artykuły i teljetony, które wrzoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Kie oudtrujemy ich w 
ż&ane komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owsrem oędą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedruKowywaii poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uwataf, łe  z jakichkol­
wiek wzgiędów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje r.a powtórzenie lun na zapamiętanie.

„Wieczór Warsrawfki"
CZY KOMETA „WILK" ZDERZY SIĘ Z Z IE M 'V  

Wizyta „Wieczoru warszawskiego" u prof. Wuka 
w obserwatorjum warszawskiem

—  J a  sam widziałem ją  zaledwie równikowe, 
pięć razy... i P rofesor dodaje:

Takie słowa pada ją  tu ta j. K o b ie -; — O tych szczegółach p rasa  ję ­
ta ?  IŁooihntycapc? Jakiś cichy za szcze nic nie wie. My sami dopiero 
wód miłosny ? Bo przecież po wiedze- , obecnie otrzym aliśm y wiudomośul...

Staraniem Towarzystwa Geogra­
ficznego we Lwowie została zorganizo­
wana pierwsza polska naukowa wypra­
wa na Grenlaiłdję pod kierownictwem 
znanego polskiego badacza polarnego 
prof. dr. Aleksandra Kosiby. Grenlan- 
dja budzi szczególniejsze zainteresov.a-

nie nauki polskiej choćby z tego wzglę­
du, że Polska była ongiś w  trzech czwa 
rtych pokryta podobną do Grenlandji 
potężną czaszą lodową. Na Grenlandji 
pierwszym PolaiKiem był proi Kosiba, 
który obecnie poraź drugi tiiaje się na 
czele etcspedycji naukowej

me to  podkreślone je s t westchnie­
niem...

Miłość może kryć się w każdem śro 
dowisku.

Oto w sąsiedniej salce stoi k ilka­
dziesiąt dziwnych aparatów . R ury, lu­
nety, przyrządy astronom iczne. Al­
bowiem rozmowa toczy się w budyn­
ku krakowskiego obserw atorjum  astro  
nomicznego U niw ersytetu Jagielloń­
skiego. I  tu  k ry je  się tuilość.. Ta, 
k tó ra  znajdu je w yraz w najszlachet­
niejszej form ie. Miłość do nauki, żą­
dza odkry ć, pragnienie wydarc. - na­
tu rze jeszcze jednej tajem nicy.

— J a  sam widziałem ją  zaledwie 
pięć razy...

—  Siedzę naprzeciw  profesora dra 
W ilka Tak jest, ten spokojny, ła ­
godny człowiek o tw arzy myśliciela, 
o spojrzeniu, k tóre sięga o wielo da­
lej, niż wzrok miljonów innych ludzi 
— je st niebezpieczny. D la nieba. W y­
dziera mu raz po raz nowe tajem nice.

O statnie odkrycie przez prof. W il­
ka komety, k tó ra  obecnie nosi już 
oficjalne miano Komety Wilna, wy­
wołało wiele hałasu w międzynarodo­
wych kołach astronomów. P isała  o 
tem — nie mówię naw et o prasie f a ­
chowej —  p rasa zagraniczna 
szczegółowo. Polska., mniej

—  Chciałbym podli reślić tu ta j wy­
jątkow y wypadek — mówi spokojnie 
prof. W ilk. —  O dkrycie zostało do­
konane 27 lutego r.b. o godzinie 19.25 
według Czasu środkowo - europejskie­
go. Na skutek telegram u prof. Ba- 
nnchiewmza, dyrek tora krakowskiego 
obserw atorjum  do am erykańskiej cen­
tra li astronom icznej w obserwatorjum  
harw ardzkiem  juz w  niespełna 5 go­
dzin w temże obserw atorjum  obst rwo- 
wano kometę i wyznaczono je j pozy­
cję... I  znów obserw atorjum  w H ar­
ward rozesłało ze swej strony  tele­
gramy' do innych obserwatorów amery 
kańskich. W  niespełna trzy  godziny 
później obserwowano nową kometę w 
obserw atorjum  Licka na M ount H a­
m ilton kolo San Francisco, a w n a­
stępny wieczór, 28 lutego była ob­
serwowana w obserw atoijum  Yerkesa 
koro Chicago Na skutek  tych trzech 
obserwacyj obliczono w obserwato­
rjum  harw ardzkiem  elementy orbity  
parabolicznej, a  na ich podstawie tak  
zwaną efemerydę, czyli współrzędne

Ryzykuję py tan ie :
—  P anie profesorze, przecież już 

przedtem  odkrył p aa  kilka komet. 
K tó ra  to z rzędu?

— Czwarta. Pierwszą odkryłem 
w 1925 r., dm gą w 1929, trzecią w 
1930.

—  A teraz panie profesorze, pro­
szę mt powiedzieć, jak  się odkrywa 
komety ?

Lekkie zaskoczenie widzę na tw a­
rzy profesora. Odpowiedź pada zwol­
n a :

— Ja k  we wszystkicn nauKach 
przyrodniczych, rzecz polega n a  szu­
kaniu. Sześć la t studjowałem niebo 
w każdą pogodną noc, zanim odnala­
złem tę kometę. W idzi pan, łatw iej 
odszukać t. zw. małe p lanetkń Pusz­
cza się na chybił tra f ił  lunetę i ła ­
pie się je

— Panie proiesorze, czy bieg pań­
skiej kom ety jest już dokładnie obli 
ozony? Słyszałem, że zbliża się ona 
do ziemi...

— Zakłada się dzisiaj w astrono- 
mji, że w szystkie komety poruszają 
się po mniej lub więcej wydłużonych 
elipsach. Czas obiegu wynosi od kil­
ku lat, do kilkudziesięciu, do kilku-

dośi set,- do kilku tysięcy — nie wiemy 
j jeszcze tego.

N astępuje kró tk i wykład astrono­
miczny.

— Jest, proszę pana, dwadzieścia 
kilka komet t. zn . per jody cznycL.. po­
nieważ okres ich obiegu je st obliczo­
ny i krótki. Do nich należy kometa 
H allaya, k tórej czas obiegu obliczono 
na 76 lat...

Tutaj trzeba przypomnieć histo- 
rję, k tó ra  najpoważniej zaniepokoiła 
św iat. K om eta H allaya została od- 
k iy ta  w 1909 roku. Zbliżała się n a j­
w yraźniej do ziemi i m iała się z nią 
zderzy*. Nawet niektóre poważne ko 
la naukowe obawiały się tego zderze­
nia. A  cóż dopiero szerokie rzesze pu- 
bliezności, k tóra o astronom ji niema 
zielonego pojęcia!

Pow stała is tna  psychoza. Były t r a ­
gedie i tragikom edje. Notowano w y­
padki obłędu i fak ty  pospolitych o- 
szustw. Rozczytywano się w dzien­
nikach, aby dowiedzieć się, kiedy na­
stąp i KONIEC ŚW IATA!

W  Ameryce potworzyły się całe

Zdjęcie nasze przedstawia w fotomontażu: na górze na prawo rzut oka na 
wnętrze przybrzeżne] strefy Grenlandji, u doiu typową chatę eskimoską, — 
z lewej strony na dole Eskimoskę w stioju odświętnym, u góry podobiznę 
kierownika ekspedycji na Grenlandję prof dr. Aleksandra Kosibę.

sekty, które modliły się w oczekiwa­
niu kataklizm u, które wierzyły weń 
święcie. Skończyło się wszystko na... 
ubewic

To wspom nienie przebiega, jak  bły 
Skawica przez mój mózg. A tym cza­
sem prof. Wilk mówi, uśm iechając 
się:

— Prawdopodobnie ziemia przesz­
ła  wówczas przez warkocz komety. 
Nic sii nie stało.

Powracam  uporczywie dc swego 
p y ta n ia :

— Ale i pańska kometa, kometa 
W ilka, posuwa się ku zieuii...

— Froszę pana, prosiłem  w ial­
nie asystenta astronomicznego, ażeby 
wyszukał ją  na niebie i nastaw u na 
n ią lunetę. Chciałbym ją panu poka­
zać... Zobaczymy, czy niebo na to  po­
zwoli. M oja kom eta obecnie oddala 
się od słońca, a  zarazpm zbliża sic 
do ziemi. Już  ujdynął blisko miesiąc 
po przejściu j t j  przez punk t przysło- 
ncczny. Trzeba p a ru  wiedzieć, że 
komety są jasne tylko wtedy, kiedy 
przechodzą przez punk t przysłonecz- 
ny, inaczej mówiąc, naib liże’ słońca...

— A jak daieko jest ta  kom eta od 
1018?

— Oddalona je st o 0.6 jednostki 
p lanetarnej, czyli 6x15 miijonów km., 
a  więc 90.000.000 km. i jak  zaznaczy­
łem, ib liaa  się do ziemi.

— Panie profesorze, a  tezy możli­
wą je s t rzeczą, ażeby kom eta ule­
gła przyciąganiu słońca, wpadła w 
nie i, że się tak  wyrażę, „utonęła1 ‘ T

— Byłby to  Dardzo specjalny wy­
padł k... Widzi pan, kometa, to  jest 
konglom erat pyłu i drobnych Gałek...

Zadaję żartobliw e py tan ie:
— A kiedy pan profesor odkryje 

następną kom etę?
I  otrzym uję żartobliw ą odpowiedź;
— Nie wiadomo kiedy, będę ozu- 

kał... W idzi pan, łatw iej odkryć p la ­
nety  w pewnych okolicach meba, ła­
tw iej gwiazdy zmiennego typu... J a

obserwuię niebo, a  tu  tak  wiele zale­
ży od siły lunet...

—  Czy odkryto już ja k ą  kometę 
w tym  roku ?

— Tak, m oja je st trzecią z rzędu 
i nosi znak „1937 — C“ . K om eta 
„i937 — A “  je s t kometą pei jodycz 
ną, kometa „1937 — B“  je st korne 
tą  nową.

—  A  czy później odkrył ktoś ko­
m etę?

— W łaśnie otrzymałem między­
narodowy okólnik astronomitezny. Uto, 
co w nim  je st zapisane...

Trzymam w ręk a  niepozorny lwi 
stek. Nazwa i kilkanaście cyfr, n a­
zwa i  znów kilkanaście cy fr i tak  w.e 
le razy- Cyfra, a za n ią  zera. Jak ko­
m eta i  je j w arsocze. I  te  warkocze 
zer są straszliw ie długie,

Czytani dopisek. Ja k iś  Japończyk 
odkrył rzekomo nową kometę. Obli­
czono w centralach astronom icznych i 
okazało się to nieporozumieniem. P rzy 
sposobności widzę napis „P o lon ia". 
I  pod nim  kilkanaście cyfr P a trzę  na 
to  z zainteresowaniem. Spostrzega to 
profesor W ilk.

— Tak, jest tak a  p lanetka A tu  
ta  obliczenie je j efemerydy....

P ukanie do drzwi, P ro teso r wy­
chodzi i w raca zatroskany.

—  Chciałem pokazać panu kometę 
W ilka, ale niebo je st zachmurzone 
i  nie widać je j wcale. Nawet nasze 
niebo nie jest przychylne d la pracy 
naszej, astronomów. Rzadko kiedy 
jest pogodne... Myślę, że nasze niebo 
zbyt wrocro strzeże swych tajem nic. 
Ma sprzymierzeńcu w n iedostatku n a­
szego sprzętu astronomicznego, a sa­
mo też je s t potężnym sprzymierzeń 
cem.

Pożegnanie. P^zy pożegnaniu we­
stchnienie i te  w łaśnie słowa:

— J a  sam ją  widziałem zaledwie 
pięć razy..

Anatol Krakowiecki

wykluczone
3) Naczelnik Państwa oświadcza, że 

jeżeli Lotys/e zażądają od Sowietów

ad 6) Z naszej stri ny oświadczamy 
że dyskrecja jest i będzie zupełnie za­
chowana

ad 7) Oświadczenie co ac Denikina
wia-jezeu L O T y s z e  za-ąaają o aowieiow p r z y j lTluj e tr ,y ,  lecz nie rozumiemy 

odsiąpiema Dynenuiga, takie -ądame Hornośct, która do nas doszta za pomo- 
będzte Naczein k Państwa popierać. | radja, jakooy Rząd n0]ski zgodził się 
Naczelnik Panstw_ . orad .a ząd iwl na WySjanje robotników do fabryk na 
Sowietów opuszczenie Dyneburga i nd- terenie zajętym przez Denikina, oraz co 
danie go Łotyszom, tym czynen Rząd wolność werbunku, na terenach
Sowietow najwięcej przysłuży się po ,. jętych p r  ez Po|akóWi do armji De-

i ° , 7 ,  i -i d i * nikina i Judenicza?
• ^4) aa De' a k PcnS^ , ,:ateS°rvcz™  i ad 8) jeszcze raz podtrzymujemy 
żąda Od Rządu Sowitiow , rzerwama swoją propozycję obustronnych uro- 
wszelkiej ag.mcji komunistycznej w. cźy,s1ycrl ‘oświadczeń, oczywiście nie 
Wo Mku polskiem Tam T^zse będzie ona s taw iająC tego za warunek o który 
pr iwadzo a przez Rząd Sowietów, w miałyby się niniejsze pertraktacje roz.- 
ska po skie, otrzymają rozkaz pójścia bi(y Oświadczamy, że rozrzedzenie na- 
naivry szego frontu już następuje, lecz ostate-

5) Naczelnik Państwa żąda nea ta - czne skrystalizowanie może nastąDić 
kowania Periurj dopiero pu przyjeździe delegatów, ewen

6) NaczeiniK Państwa oświadcza, że tg-m ie delegata.
nie wierzy w dyskrecję Rządu Sowie-1  Ze swej stronv Rząd Sowiecki pro-
tow i w mzie niedyskrecji wyc-ągnie ponuje co następuje:
odpowiednie konsekwencje 1 ) Pertraktacie co do zawieszenia

. | Naczelnik Państw? oświaucza, broni na tych ucząstkach, na których
będzie czek: na skutek z powyższe mają być przewożeni jeńcy, zakładnicy

Po oświadczenia, "jeśli ten skutek na- j t, p , Drzeprowadzić gremialnie dla 
siąpi, t. zn. Rząd Sowietów zastosuje wszystkich trzech ounktów Muzvrz — 
8<ę do mnktu 2) 4;, 5) w*edy zosta- Pińsk, Rohaczew — Mińsk , Polock — 
nie wysłany do Moskwy deiegst upeł- Mołodeczno.
^ ------------ j  . I 2) Rząd Sowiecki proponuje ż e b y '
p ) L F 'sner: America anc the new ustalić termin co do ważności tej urno-1 

oiand1 Pisze o tem Adam Krzyżanów wv, określaiąc termin „wi mówienia", 
r p t ,Z histerii stosunków loisiko- 1 Po otrzymaniu Dowyższei opin,ji Le- 
°svj,skich nazajutrz po woinie świato- mna wyjechał Boerner do W arszawy i 
jW ‘. (Przegląd Współczesny wrzesień 26 listopada byi na audjtncii u Naczel­
n i ) ,  nika Państwa, który d o  wysłuchaniu ra

portu Boemera kazał Marchlewskiemu 
zakomunikować co następuje (przyta­
czam dosłownie według pamiętnika 
B oem era):

„Z odpowiedzi, którą Rząd Sow. u- 
dzielit dnia 23 listopadc przez p. Mar­
chlewskiego, wynika, ad 1) dn. 3 li­
stopada 1919 r. Naczelnik Państwa wy­
raźnie określi! linję, poza którą nie ua 
rozkazu wojskom polskim posuwania 
się naprzód. I mja ta była: Nowogród 
\A olyński — Olewsk — rzeka P ty iz — 
Bobrujsk z przyczółkiem — Berezyna 
— kanał Berezyńsk. do Dźwiny — 
Dźwina.

Rząd Sow. zamiast kanału Berezyń- 
akiego wstawił rzekę Syrgucz i rzekę 
Usa,.z. W skład systemu .ranału Bere- 
zyńśkiegó wchodzą: rzeka Berezyna, 
Wielka, kanał Syrgucki do wsi Kwe- 
cza, Syrgucz, jezioro Pławie, właściwy 
kana; Berezyński, jezio :o Bereszta, ka 
r.at Werebski, rzeka Fssa, jezioro Pro­
szą kanat Lep< Iski, rzeka Uta ui k ie  
izeki Uły do Dźwiny Następnie Rząd 
Sow. przyczółki na wsch. brzegu 3ere- 
żyny określa jako „place d‘armes“ pię- 
c owiorstnwe Otóż z powyższego wy­
nika, że Rząd Sow. z i Mtrowolnego o- 
świadczenia Nacz. Państwa wyciąga 
nieodpowiednie konsekwencje, gdyż 
linje te bierze jako przedmiot targuj 

ad 2). Naczelnik Państwa doradzał 
tylko Rządowi Sowietów cofnięcie 
wojsk sowieckich dla uniknięcia jakich 
kolwiek nieporozumień o 10 kim., wy­
kluczając przestrzeń nad Dźwiną. W 
odpowiedzi Rząd Sowietów robi propo­
zycję aby nad Dźwiną wojska poWkie 
w niektórych miejscach się cofnęty. Z 
powyższego znowu wynika, że Rząd 
Sowietów nie chce zrozumieć intencji 
Naczelnika Państwa i przeto wymiana 
leńcóy Drzez Połock nie będzie się od­
bywać i woiska polskie się nie cofną.

ad 3). Sprawa Dźwińska jest spra­
wą bard :o ważną. Rada oddania Dźwiń 
ska jes1 bardzo poważna, gdyż oddanie 
Dźwińska może się przyczynić do mię­
dzynarodowego wyświetlenia położenia 
przeto Naczelnik Państwa oświadcza, że

jeżeli Łotysze żądają oddania D/wiń- kwencje i przeto jego było rzeczą ja­
sk i, to będzie ich wszelkiemi środkami kiemi środkami wewnątrz w państwie 
popierać. | będzie przeprowadzać pewne rzeczy,

ad 1). Co do agitacji, to gołosłowne aby dojść do określonego celu Pod 
oświadczenie Rządu Sowietów nie wy stawą polityki Naczelnika Państwa
starcza. Zdaje się, że jest nieporozu­
mienie, gdyż agitacji Nacz. Państwa ab­
solutnie iię nie boi i przeto oświadcza,

względem Rosji jest fakt, że nie chce 
dopuścić do tego, aby ri akcja rosyjska 
miała zatriumfować w Rosji, pizeto

ze jeżel. wszystko itdno ood jakim j wszystko, co będzie mógł, to nędz 
pozorm. i jaką przykrywka agitacja bę i czynić, choćby wbrew zrozumieniu 
dzie się odbywać, to wyciągnie wszel- j przez Rząd Sowiecki. Z tego osyiad
kie konsekwencje. Przykrym tylko bę- r‘~ ~‘ c  1.......... ..
dzie wydawanie wyroków śmierci na 
agitatorów, wszystko jedno do jakich 
partvi będą należeć.

a ii 5) Czy z Petlurą są prowadzone 
pertraktacje, czy nie, to dla Naczelni­
ka Państwa jest zupełnie obojętne. Ja­
kie żądania stawia Petlura a na jakie 
Rzad Sowietów się zgadza ,też iest obo 
jętne. W pertraktacje jakiekolwek w 
sprawie Petiury wchodzić nie będzie.—

czenia Rząd Sowiecki powinien był już 
dawno wysnuć odpowiednie konsrkwen 
cje, tem bardziej, że już od dawna Na­
czelnik Państwa takiemi faktami dowo­
dził jakie są jego intencje. Naczelnik 
Państwa mocno żałuje, że w Siweiec- 
kiej Rosji niema człowieka, którybv 
chciał gu zrozumieć i wziąłby na swoje 
barki i sumienie rozumienie teeo faktu 
Jeżeli Lenin jest takim cziowiekem to 
Naczelnik Państwa wyszle do mego 
swego pełnomocnika, ctóry Leninowt 
to stanowisko Naczelnika Państwa spre 
cyzuje, jeżeli zaś Lenia takim cz*owie- 
kiern nie chce, lub nie może być, to 
tego nic uczyni.

Z powyższego stanowiska Nacz.

Jedynie mając na względzie -nteresy 
nolskie oświadcza, że absolutnie me
zgodzi sie na to, aby Petiurę b'ti i 
przeto zaczep.onego bedzie bronić s ;,ą 

ad 6 ) i ad 7) Co do Denikina. ro 
Naczelnik Państwa oświadcza: Chceł . , . „
Rząd Sowiecki wierzyć, to niech wie- Państwa wv™ka, ze wobec intencji Kzą
r?y nie chce wierzyć, to niech nie wie- du Sowieckiego wciagr lęcia N cz Pan-
rzy. Absurdem jest kolportowana wia- stw'a w daleko idące jiertraktacje a na 
domość co do wysyłania robotników w et umowy, o grem, ilnym p:„epr| w a- 
noUkich do Denikina. C' siv zaś tyczy dztniu pertraktacyj co do iwieszema 
Rosjan znajdujących się w Polsce lub brom na tych ucząstkach na kti rvch 
na terenach zaietych przez woiska to maja być przzwiezieni za aoniey ieii- 
oświadcza, że będzie się starać ten nie- cy t d nie może być mowy r  trak- 
potrzebny balast a często wrogi z po- tacje jnogą być prowadzone tylko od- 
wodu swoich poglądów i zapatrywań dzielnie. Na ust; lorm terrrmi waznos-i 
politycznych wydalić najprędzej czy do te£° oświadczenia Nacz Pat < wa ue 
Genikin r/y  jo  Riden-cza — to ' jest zftadza się, na określenie termim wy- 
obojętne, aby się go tvlkr> pozbyć. j mówienia zgadza się i enrnn ten bę- 

aa 8) Z odpowiedz R^ądu Sowiec- dzie cz te ro d n io w i Bposnb wymówię- 
kiego można wyciągnąć jedną bardzo za pomocą radja trzebaby było uło- 
znamienną konkluzję. Rząd Sow. chce żyć. _ , ; . . . .
za wszelką cenę wciągnąć Naczelnika Nacz. Państwa jeszcze raz osw fad-, 
Państwa w  ialeko idące pertraktacje a  cza, .'e wojować z Sowietami nie chce. ( 
nawet umnwy. Rząd Sow. widocznie Jeżeli zaś Rząd Sowiecki chce z Polską 
nie chce zdać sobie z tego sprawy, że wojować, to rękawicę tę pedeji e. 
Naczelnik Państwa dotychczasowe roz- Rząd Sowiecki powinien sobie zcawac 
mowy prowadził personalnie, biorąc na z "tego ‘ P ^w ę, ze do Nacz P- stwa 
swoje narki i sumienie wszelkie konse- przem aw ać będą me słowa, lecz f, Kt\

Faktami takimi będą: wypuszczenie za­
kładników i zachow yw ane się wojsk 
sowieckich na froncie. Faktami zdoby­
wa się zaufanie wzajemne. Co Ja 
widzenia się z panem Marchlewskim 
oświadcza, że jest to rzecz możliwa, 
lecz w' tej chwili nie może utoźyć od- 
aowiedniegc planu, 

j Z rozmowy Nacz. Państwa wyczu­
łem, pisze Boerner, żt rozważał on naj- 

j rozmaitsze plany związane z byłą Ro­
sją i że w swoich rozumowaniach za­
trzymuje się jak pi red przeszkodą przed 
niskim niveau politycznym Sow.efńw 
Rosja Sowiecka nie dopuszcza u siebie 
żadnej roboty ściśle politycznej, a to 

J e s t wielki minus.
j W  pierwszych dniach grudnia po- 

'ozumiewał się Boerner z dr Marćnlew 
skim i złożył mu powyższe oświadczt- 
nie Naczelnika Państwa. Marchlewski 
oświadczy! Boernerowi, ze treść tej enu 
ncjacji prześie natychmi.act przez spec­
jalnego kurjera do Moskwy i że będzie 
czekać na odpowiedź.

Do dalszej wymiany zdań. między 
stronami już nie doszło z tej przyczy­
ny, że Boerner z polecenia Naczelnika 
Państwa pertraktacje zerwał i więcej 
z Marchlewskim już się nie widzieł.

Caty polityczny epizod Boerner — 
Marchlewski byt, zdaniem mojem dla 
Piłsudskiego tylko środkiem a nie ce­
lem ostatecznym był dla Piłsudskiego 
środkiem do umożliwienia Sowietom 
swobodnego rozprawienia się z Deriki- 
nem, lecz nie był ceiem, do którego dą­
żył Marchlewski — dążeniem do pokoju 
określonego według zamiarów rosyj­
skich Sowiety sądziły, że rozpoczną 
z nami przewlekłe pertraktacje czy to 
o pokój, czy o formalne zawieszenie bro 
ni. Dlatego Marchlewski chciał pertrak­
tować do końca, gdy tymczasem Boer­
ner z polecenia Piłsudskiego pertrakta­
cje zrywa, gdy stan zaprzestania na­
szych działań ofensywnych przez kil­
ka tygodni dał już oczekiwany rezultat 
a Piłsudski doszedł do wniosku, że do 
zawarcia pokoju według Jego postula­
tów dojść nie może.



8 S Ł O W O Niedciela i  kwietnia 1937 r.

P r o g r a m y  r sd ls r ire
vVILNO

Niedziela, dn ia  4 kw ietnia 1937 roku
.-<.00 Czas i „Polonez W ielkanocny"
8.03 A udycja dla wsi 8,18 Muzyka 
•'płyty) 8,27 Rozmaitości rolnicze 8,35 
Muzyka ludowa (płyty) 8,45 Program  
dzienny 8.50 Dziennik poranny 9.00 
T ransm isja nabożeństw a 10.30 W y ją t­
ki z „C yrulika Sewilskiego" (płyty)
11,57 Sygnał czasu 12,00 H ejnał 12,03 
K oncert poświ. eony twórczości A lfre - 
da S tand lcra  w 25-iseie pracy  muzycz.
13.00 Życie ku ltura lne m iasta i prowin 
gp 13,12 Muzj ka operetkowa 14.00 
T ransm isja frag . biegn rozstawnego 
o nag-ode Polskiego R adja „Raszyn —
W arszaw a '‘ 14 30 K oncert W ileńskiej 
O rkiestry halonowej pod dyr. W ład.
Szczepańskiego 15.30 A jd y c ja  dla wsi
10.00 Melodie cygańskie (p ły ty) 10.10 
— 16.30 A udycja świetlicowa a. Koma
sac u wsi Cmdzu eszek, pog wygi. bądź książeczkach wkładko-

Numer akt- Kim 528/35.

Cbwlssiczenfc
o licytacji nleruchomcSq

Komornik Sądu Grodzkiego w Mo- 
łodteznie Leon Bielak, mający kancela- 
rję w Mołodecznie. ul. Starościńska Nr. 
6, na podstawie art. 676 i 679 k p c, 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 maja 1937 r. o godz. 10-ej w 
Mołodecznie, Sąd Grodzki, odbędzie się 
sprzedaż w  drodze publicznego p rze­
targu należącej do dlużniczki Heleny 
Kożuchowskiej nieruchomości: maj.
ziemskiego p. n. „W ysokie", położone­
go w gminie lebiedziewskiej, powiatu 
mołodeckiego, obszaru ogólnego 206 
ha., z zabudowaniami, nie mającego 
uregulowanej hipoteki.

Nieruchomość oszacowana, została 
na sumę zł. 50.000, cena zaś wywoła- j 
nia wynosi zł. 37 500

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 5.000.

Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
albo w takich papierach warto-

P O C Z Ą T E K  o godz. 12-e| Film dla wszystkich

GA DO SŁ FREDRIC
Nadprogram: Kolorowy dodatek I najnowsze aktualia

Dowejko b. Tańce Indowe o d eg ra -na  
fo rnw u ji U  Ru«/'-zyński 16.30 Prem. 
słucli. pf. „Podkrakow skie nam ów iny" 
17.06 Koncert syiuolonic-zny W pi zer 
vio po/irauanK t  ak tualna  19.00 Me - 
chani/.m powieści sensacyjnej, szkic Ii 
teracki Ad-ima Gaitsa 19,15 Program  
na  ponieciziah-k 19.20 W ieczorynka w 
wykonaniu zesp. braci Pietkiewmzów. 
Zapowiada R. CTajkowicz 19.50 K on­
cert zyczeń (p ły ty) 20.20 Wiadomości

wych instytucyj, w których wolno u- 
mieszczać fundusze małoletnich. Pap'e 
ry wartościowe przyjęte będą w warto 
ści trzech czwartych części ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji będą zachowane u- 
slawowe warunki licytacyjne, o ile -do- 
datkowem publicznem obwieszczemem 
nie beda podane do wiadomości warun­
ki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia wła-

Na.iwybitnie.iszy film najnowszej produkcji 1937 r.

sportowe ze wsśi kich Rozgłośni P Il. sności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
20.32 WH. wiad. sportowe 20.40 P rz e g 'ż e ń . jeżeli osoby te przeu rozpocęcicm 
ląd politv< znv 20 50 Dziennik wieczór! Drzetargu nie złożą dowodu, że wniosły
n ;  2 1 - 0 0  'a ro c z v n v -  s p e a k e r a  —  s k e c z 1 p o w ó d z tw u  o  z w o łn ie n ie  n ie ru c h o m o -
Jarosław . KikiUuu 21,2- K o łw ank i Ści lub ]ej ćzęści od e^ f

, TT , zyskały postanowienie właściwego są-
r o z n v e h  nurodow —  rep. muz. H e l e n y .  /  J Ą .___  ___« P - du nakazujące zawieszanie egzekucji.
zbo.insl.iej - Ruszkowskiej 2 1 ,o0 Tran w  c;ągJ ostatnich dwóch tygodni 
smi.-ia zakończenia moczu p iłk a isk ie -J przed uCytacja wolno oglądać tiierucho 
go „Pogoń" < Lwów) farbam i a (K ra „ośt w dni powszednie od godziny 
ków" 22.05 Muzyka laneczna -  1 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania

egzekucyjnego można przeglądać w są- 
ZMIaNST W  PROGRAM IE N IE  idz ie  grodzkim w Mołodecznie ul. Sta-

DZIELNYM ł
vV zw iątku z transm isją  iTagi en tu j  

pogrzebu i.f). K arola Szymanowskiego 
która nadana będzie z Vv arszawy w 
nicózielę o godz. 19,30, wieczorynka 
braci Pii tkmwiczów nadana będzie o 
godz. 16.01 — 16.30. N atom iast audy - 
cja dla świetlic w opracowaniu F r. Do. 
wejki nadana będzie o godz. 19.15.

rościńska
Dnia 31 marca 1937 r 

Komornik
Leon B k lak

D A M 
K A M E L I O W A

[Wg/głośnej powieści A. DUMASA.

GretaCjA R BOW roi. gl.

R O M E R T  T A f l O R ti

-  m m  i2 N*a progr*m.ŁT?PięMY DODATEK KOLOROWY p. t. „ K U  W IO Ś N IE 11
y - ’— _ ..... _  .-v —>

Uprzejmie prosiiry"'o p iz jbyrie  :n« początki se sssów Ip an L iu^ n ie  2 , 4 , 6 , 8 i 10.15. Bilety honor, bezwzględnie nu wizne
iiB&w ard T S  rw.oft-.wir tą: en  -ipSBwae*

U W  A G  A l  Premiera i.lmn .Dam a Kam ełicw »“ jest zi początkowaniem rewelacyjnego konkurm, dostępnego T Y L K O  dl» 
mbłiczncści naszego kiual Nagroda: B E Z P Ł A T N Y  P R Z E J A Z D  i 8-D N IO W Y  P O B Y T  W P A R Y Ż U  P O D C Z A S  

W Y S T A W Y  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J !  Szczegóły w kinie.
Y »' 

i""'

WARSZAWA.
Poniedziałek, dnia 5 kwietnia 1j 37 r.

7,25 Parę informacyj. 7,30 — 3/JO 
Muzyka (płyty). 15,15 -  15,55 Wiązań 
ki i pieśni operetkowe (płyty) 1 ) Fm e- 
ryk Kalman: a) Fantazja z operetki
„Fiolek z Montmartre", b) sl. Andy 
Kitschmann. Pieśń z opt. „Manewry je­
sienne", c) sŁ W la sta . Graj, cyganie
— z opt. „Hrabina Marica" (Mieczy­
sław Salecki — tenor), 2) Jessel: Pot- 
pourri z opt . „Dziewczyna z Szwarc- 
waldu". 3) a) Jan Strauss, sl. Brodziń­
skiego: Skarb — walc z opt. „Baron 
cygański", b) Emeryk Kalman, sł. A 
Kitschmann Piosenka z opt „Księż­
niczka czardasza"" (Lucyna Szczepań­
ska — sopran). 4) Sidney Jones: Pot- 
pouri z opt „Gejsza" 5) a) Franciszek 
Lehar, sl. Funtany Pieśń z opt. „Kra­
ina uśmiechu" b) Oskar Strauss sł.
L. Śliwińskiego Ty, ty moje marzenie 3 —it
— walc z opt. „Bohaterowie" (Janusz — —
Popławski — tenor). 15,55 — 16,15
„W szystkiego po trochu" — audycja 
dla dzieci 18,25 Muzyka lekka (płyty).
18,45 —  18,50 Program na jutro. 23,00
— 23.30 Muzyka taneczna (p ły ty): I) 
łrwmg Berlin — Friedwald: Tańcz, mój 
złoty — fox., 2) Petersburski, sł. Stę 
pnia* Bez śladu — tango (W iera u ra n l 
3) Emil W atdteufeh Miłość i wmsna — 
walc 4) W Grosz, J. Kennedy —Jack 
W  modnym barze „Continental" — tan 
go 5) W arren, sł. Lipskiego Dziewcze 
(Muchachal — rumba. 6) M. Freszko,
SL Lipskiego- Kto? — walc ang., 7) 
ł r w in g  Berlin — FrieMwald- Zatańczmy 
jeszcze ten raz — slowfox. 8) P. Kre- 
nder — Brok: Ciuciubabka, 9) F. Gro- 
tlie — Brok: Mów serce — tango. 23 30
— 23,35 ,Mifdzynarod Kongers Ociem 
nialych" — przemówienie •» s  i • •*

Z drbryrh n»ll*p»ł« 
się wyblsra

więc jak lnttrniBfiil —
ta t>lv

.Arnolda F B  GPF A  
Kaliiz, Siopeo* 9

Nlikie c e n y .  Oegedne ipn ij
Przed*t*trldtl:

A. KPEMESt, I k l i d  F o rta p ia n ó w .
al. Mlewle<-»» 19.

L O K A L
8— 10 ookofowy 

w centrum postuklw^ny
Cf*it» pod S. P do Admn.

MIII MARS
O.trsbrimika 5 Fccz. o godz 2 - e j .

NAJNOWSZT POLSKI film leosscyjao kijf»:p*'Dy

MARŻA
Z Y M

KOBIETY
W roi. gł. Żflkhc«.SMw, Cybulrk), SlelsA^ki, RO/yskl i in.
pżffiir̂ g " " ” ^   ̂ *>
N * d p ro g r* m :j/[P ię k B *  k re sk ó w k a  p . i .H

„NOCNA PRZYGODA12 i s k te a l ia ,

HELIDS Największa tewelacja doby obecnej.
Film który o lśni i zachwyci wazyntk.ch

P R i £ Y  K O M !
Reżyserjir W. TURZAŃSKIEGO.

W  roi. g iów n : K tó l Cyganów , niezrównany wykonawca romansów  
cygańskich A tfred  R0DE i żywiołowa cygaak# MIRA P  E  R  Y ,

C H Ó R  C Y G A N Ó W  A L E X A  1B L E S K O .

Orkiestra kabańska. Słjrndy Jazz Symfon. Lacjaaa Goldy.
60 o s ó b  Króltwskiej orkiettry C »g < ń ł« tie | w*kon.

.2  g- Rapsodję W ęgierską* Liazta. 
C y g a ń u ie  tańce, śóiew sentyment, romantyzm, lmpon, wyatawa.

Nadprogr. Atrakcje i a k tu a lia .  Pocz. o g.

Honorowe i zaiikow e bilety nieważne.

SPRZEDAM Dom dochodowy (bez po F. TOK. M IESZK A N IE ze wszystkiem i 
datku) przy ul. K alw aryjskiej. Lowip- wygodami do w ynajęcia M ostowa 9. 
dzieć się w redakcji. Pośrenictwo —wy Spytać dozorcy, 
kluczone.

Z y g m u n t  t O J P l i W S O  FOLWARK 61 ha 6 kil o„ Wilna, z in­
wentarzem lub bez, sprzedam w cało­
ści lub na parcele. Adres w redakcjiC**-»ky w t*arycr»* — *yfjj!*, ikóra*

I w *«»yłci*w«. P ęiy lan !*  mi j ,  $— ■
:< ,  ? T»l W—"tO.

BIURO „U N IW E R S A Ł " Mickiewicza 
4 — 4 teł. 22— 11  poleca m ieszkania , 
pokoje, przyjm uję zgłoszenia mieś." 
kań i pokoi.

WEZMĘ w dzierżawę folwark w po- i  -------------  ~
O - A O .f lL  bliżu Wilna, 20 — 50 hektarów. Wilno, LETNISKO, całkowite utrzymanii zł.

A N F S R D  W1CZ -  S Z C Z E P A N O W A  W iń s k a  8 — 6, Wierciński '2 ,7 5  dziennie. Brasławszczyzna. Dom
Choroby skórne i weneryczne. 

Zsmaowa 3 m. 9.
Pr*Tlwnl* w (*dz. S —9, 12—1 I 4— 7

Lekarz dentysta 
PAULINA BIAŁ0GUSKA

p rze p ra ra d illi s e  na alicę Wltełdoc-ą 
20 ta, 7.

BBW

fif!!8 I !RR8d8i
Wrr**

DOM na rozbiórkę
drewniany piętrowy 

do sorzedania. Zarzecze 42.

nad jeziorem Bohińskiem (szlak tury- 
-Aurejq z aioę styczny), rzeczka, las. fmormacje' Wil- 

-!?M  '6 ^[3!A \ i>jsuai!A\ jcut?M>|<łuv1 no. Moniuszki 2/3, Korczewskr
lup b^jjh oąjXx JJju33zaq bz ąbAuBA1. — ------------------------

SAMOTNE małżeństwo poszukuje od 
1 maja 2 — 3 pokoi z wygodami (bez 
mebli) w śródmieściu, ewentualnie ta- 
kichże wspólników do większego mie­
szkania, O teny pod „W spólnota" do 
Redakcji.

KINO K )lo*a polskiego e ita icjjW jijO togm y  
Jadwiga SmosarsKd

„ B A R B A R A  R A D Z I W I Ł Ł Ó W N "
m Mounaseit* 
tfln y n  fllalc

Nad program atraki je.

POKÓJ słoneczny, wszelkie wygody do 
wynajęcia. Antokol, Przejazd 18, Spół­
dzielnia Urzędnicza.

-opiosLtt ąaz tiss ?upszjdAAv łVlZVMO

OKAZYJNIE sprzedaję meble staroży­
tne, jesienowe. mahoniowe, z-egary, 
porcelana oraz lustra, od godz 10--17 
Moniuszki 5 m 1.

d aaa lotMb

MOTOCYKL B.S.A. w  dobrym stanie 
tanio do sprzedania zaułek Portow y 9. 
Je.gorow.

CENY NŚBłAŁU I JAJ.

DOM -  kupię. Zgaszenia do 
, Słowo " p o d  Goto w ka‘ ‘.

PIANINA, fortepLny 
nowe I okatyjne pierw* 
fterzędnyri] f lr*  kra- 
(tw yrh  < iłgranlcz* 

-  —-  i py rh  «p-zedaje pa de- 
Adm godnych warankacb

H. Abełow
/w iązek  Spóldzij Ini Ml“czarsk'ci i K A M IR Ń lę DOM m urowany piętrow y i Nlewlecka 22. Welścla 

Jajczarsk.ch 'Wdział w Y ilnie w  dn. 2 ogrodem bez długu i kana lizac ji e ła  *d .H e j *  Q,
2 b. m. notował następujące ceny na­
biału i jaj w  złotych- 

MASŁO za 1 kg ■ 
wyborowe — 3 10 hurt, 3 40 detal, 
stołowe — 3,00 hurt, 3 30 detal, 
solone — 3.00 hurt, 3,30 detal.

SERY za 1 kg 
ed czerw —  2,10 hurt, 2,50 detal 
edL żółty — 1,75 hurt. 2.20 detal, 
łitewski —  1,45 hurt 1 70 detal.

J A JA
nr. 1 —  6.30 kopa. —,11 sztuka, 
nr 2 — 5.70 kopa, — .10 sztuka,
*r. 3 — 5,ł0 kopa, — JOG sztuka.

Ofiary
Zamiast żyeweń świątecznych A. i H. 

M nraszkowie dal hiednych dzieci zł. 5
Dla uczczenia dwudziestoletniej p ra ­

cy p. .Tadwigi Brensztejnowej W ładys 
ław Mineyko składa 10 zł. n a  ,,Wil To 
warzystwo Opieki nad D ziećm i".

D 'a uczczenia dwudziestoletniej pra 
cy p. Jadwig"1 Brensztejnowej M arja 
Bohdanowiczowa składa na „W il. T o ­
warzystwo Opieki nad Dziećmi"

dający  się z trzech mieszkań, na d o m 1 PIANINO krzvżowe 
' podobny lecz z kanaiizaeią i niewiel - Ul Saw icz l i m  11 
i kim dhraem . Adres w redakcji pod„Za 

m ian ę" .

sprzedam zaraz.

PLAC w centrum  1100 m. kw cena 
7 200 sprzedam. Dowiedzieć s ę  Sn wal 
ka 3 m. 2.

PLAC — le ti isko n a  Antokoln sprze ■ 
dam W iadomość: Jucłmiewlczowa Ros 
ra  2 1 .

PLAC 2.700 M. na Strvcharskiej sprze­
dam Wiadomość W'ikomier®ka 25—3, 
lub Kamienna 5, Kosińska.

OKAZJA! Fortepian z blatem metalo­
wym w dobrym stanie do sjzrzedania 
za 375 zł. ul. Niem ecka 19 m 2, N. 
Kremer

DO SPRZEDANIA 50 tys. dziczek ja­
błoń z nasion wileńskich ze świade­
ctwem. Wilno, apteka „pod Łabę­
dziem", Ostrobramska 4.
Tamże potrzebny samotny ekonom - 
ogTodnik praktyczny

NAUCZYCIEL przygotowuje do matu­
ry oraz do egzarr mów konkursowych. 
Sierakowskiego 25 — 7.

1—2—3 PO K O JE, słoneczne, połudm o ] DLA OSÓB udających się do P aryża 
we, wszelkie wygody, łazienka, u„ywul ] względnie 2 miesięczny kurs prak ty- 
nc-ść kuchni do wynajęcia. S-to Jakób  t c/.nv jęz. francuskiego niedużemi kom 
sita N r 10 m. 4.

prin zufiaraeuti

PO K O JE  1 —  2 umeblowane, nowocze 
sne z-ygoay do w ynajęcia Mostowa 3 
m. 12  a.

DO WYNAJĘCIA pokój, nowoczesne! 
wygody, utrzymanie Tanio. Montwił 
'owska 14.

RZADCY _ EKONOMA 
do maj. W eresków poszukuje się od 

zaraz
Oferty z życiorysem i świadectwami 
proszę adresować: p  Nowogródek,
maj. Weresków, dla St. Brochockiego

IN TELIG EN TN A  pani w w iesu  do l  
30 potrzebna dc prowadzenia domu i 
wychowania 4-letniej dziewczynkiJZgłc 
szenia pisemne z nedaniem  osobi .tych 
l w alifikacyj do adm  ..Słowo pod 
,.S. W ,"

pietam i. O płata 8 zł. mics. Zapisy od 
4 —  S. Mickiewicza 1, m. 21

r s m WKum&  -»

Nsnkitt w
RZADCA ad iu in istra to r w średnim  wie 
ku energiczny, samotny. 24 la ta p rak ty  
k i w  duzycn piei wszorzędrych m ająt­
kach szkoła rolnicza, obeznany w każ

POKÓJ frontowy, słoneczny, z  ntekrę 
pnjącem  wejściem, z wszelkiemi wygo­
dami, bez mebli. Do w ynajęcia od z a  . , .
raz U< solidnego lokatora G aibarsk  ^ j  gałęzr rolniczej , lesm ctw r. rybołó

r-twie) poszukuje posady O ferty : Ad- 
 _____________________ m iris tra c ja  „S łow o". Agronom

3 m. 14.

K U PIE  zadłużony folw ark. Gotówką 
kilkanaście tysięcy złotych KasnTzyko- 
wski R udniki koło Jaszun.

POSZUKUJĘ dzierżawy majątku koto 
150 ha z dobrymi budynkami Zamko­
wa 14 m. 1 . Zawiadomić listownie.

SPRZEDAM  folwark 123,5 ha, 16 km 
od W ilna, pieknie położony nad samą 

zł.5 V 'ilją i szosą Połocka N r. 9 m. 9.

L o k a l e
imiii ii 'Hiiiimin ii urn nu 11

POKÓJ riek re ru ją ce  wejście z k la tk i 
schodowej, samotnemu od zaraz Mio 
kiewicza 15 — 26.

POKÓJ ew. z utrzymaniem dis solid­
nego pana d» wynajęcia. Mickiewicza 
51 —  1.

PO K ół ze wszystkiemi wygodami 
(wanną) i niekrępującerrt wejściem do 
wynajęcia. Mickiewicza 44 — 18

DO WYNAJĘCIA nowoczesne 2 po- 
tOKALE SKLEPOWE. wvna|riow?Ti koję ze wszelkiemi wvgodami. Ul. Mo- 
ohecnie przez restaurację -Pukiet" i stówa 3-a nr 22 , „Dom Spóidz-elczj-" 
księgarnię „Gebethnera i Wolffa" (Ml

EM ERYT technik, Jługoleini kierow­
nik robót dróg. - most. - bud., la t 49, 
samotny, trzeźwy, uprzejm y, zrówno­
ważony, najlepsze świadectwa pracy, 
— obejmie pracę fachową, zarząd do­
mu, m ajątku, kasjera etc. Skromne 
warunki. Adres w redakcji.

WYCHOWAWCZYNI (freb.) posziiku 
je posady, zajmie się dziećmi w  wie­
ku od 3 lat, umie szyć. Poważne refe­
rencje. Ui. Bakszta 11 m. 5, od g. 12 
do 6 w.

FOTRZEPNY ogrodnik do m ajątkm Pc 
w iat wilejski W iadomości: W ilno Ale 
ja  Róż 4 m. 1.
KUCHARKA- .’  GOSPODYŃ oitrzeh 
na na wieś Zgłoszenia 6 kwietnia go 
dżiny 8 — 10  rano i 6 —  10 w :eczó* 
Wilno. Hotel Bristol, Matwiejewł. 
POTRZEBNA zdrowa, czysta niania 
lub panienka do niemowlęcia, Zgła­
szać się z referenc jami. K uriandzka 
5/2, telefon 24 —  38 od 10 — 12 god*-

POTRZEBNA uczciwa osoba w śred - 
nim wieku dc w yiazdu n a  wieś, dla p il 
now ania domu. znajaca gospoarstwc, 
wiejskie. W ilno W. Pohulanka 16— 37

SŁUŻĄCA potrzebna z dobrem gotową 
mera W ielka 19 m. 3 godz 11 —  18.

R ó ż n e

ckiewic.-d 7), do wynajęcia. Można je POKOJ -słoneczny z balkonem i niekrę- | 
podzielić na mniejsze. Informacje u do- pującem wejściem do wynajęcia 
zorcy samotnego. Mickiewicza 1 m. 21

POSZUKUJE SIĘ lokalu o 25 — 28 POKÓJ lub dwa do wynajęcia z w ai-  
pokojach, nadających się na szkołę, tią, wygodam- i telefonem Arsenaiska 
Zgłoszenia do Redakcji sub ..Szkoła". 4 m 8. od godz. 12 do 16-ej.

OGRODNICZKA GOSPODYNI w śred- 
nim wieku, inteligentna, energiczna, 
na wszystkie działy ogrodmetwa, go­

spodarstwa kobiecego, domowego, po­
dwórzowego. Wymagania skormne, re­
ferencje poważne. Oferty: Wilno 6 po­
ste - restante, okaziciel leg. Nr. 3113

O FIC ER  em erytowany pragnie zamia - 
szkać w m ajątku  ziemskim p rz j ku ltu  
ralnej i pracow itej rodzinie. P orzada - 
m : woda, las i  ewentualnie możność 
polowania. Łaskawe o ferty  z podaniem 
w arunków za skrcinąe utrzym anie skła 
dać do A dm inistracji „Słowa* pod 
„Przemysłowe gospodarstwo ‘ ‘.

KTO pożyczy bezrobotnemu 15 zł. na 
4 miesiące. Zgl. do red. „Słow o" sub 
„O statn ia n ad z ie ja" .

MMMMMI
W y d a w c a  S ta n is ła w  M ack iew icz D ruk  ..S Ł O W O " W ilno , Z am ków  ą 2. (Lk- or A o cłcuszkłewIcŁ


